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Rumunia nad trumną swego monarchy. 


Niepokój dokoła osoby ks. Karola. 


Polska Agencja Telegraficzna, 
Bukareszt, 23 lipca. 

Do zamku Cotroceni odbywają się for- 
malne wędrówki tysięcy ludzi, w celu od- 
dania hołdu zmarłemu królowi. Zwłoki 
króla złożone są na wysokim katafalku 
w sali, udekorowanej czarnym kirem Í 
wielką ilością czerwonych kwiatów. — 
Przy katafalku pełnią warię honorową 0- 
ficerowie armji rumuńskiej. Zwłoki króla 
zgodnie z jego życzeniem, ubrane są w 
mundur pułku kawalerji jego imienia. — 
Publiczność nieprzerwanym szeregiem 
przechodzi tysiącami przęz salę. Przez ca 
ły dzień dzisiejszy zwłokł będą wystawio 
ue na widok publiczny. 


ŻAŁOBA W PARLAMENCIE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Bukareszt, 23 lipca, 

f Na znak ¿aloby pañstwowej wszyst- 
kie urzedy pañstwowe beda zamkniete, 
Parlament odbędzie w poniedziałek posie- 
dzenie żałobne, poświęcone pamięci zmar 
łego króla. Na posiedzeniu tem partja na- 
rodowa carystów wystąpi z deklaracją, 
którą złoży w jej imieniu poseł Manju. — 
Urzędowy organ tej partji „Romania“ o- 
głasza artykuł, stwierdzający, że następ- 
ca pierwszego króla Rumunji, jakkolwiek 
jest jeszcze dzieckiem, zasługuje na sza- 
cunek całego narodu, gdyż reprezentuje 
wielkie aspiracje narodu rumuńskiego, u- 
rzeczywistnione wspaniale przez zmarłe- 
go króla. 


' Bukareszt, 23 lipca. 
Polska Agencja Telegraflczna. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu par- 
lamentu Bratianu wygłosi przemówienie, 
poświęcone pamięci zmarłego króla. — 
IW poniedziałek również rozpocznie urzę- 
dowe czynności rada regencyjna. 


Ks, KAROL USZANOWAĆ CHCE СИМ 
LĘ POGRZEBU. 
Polska Agencja Telegraticzna. 
Paryż, 23 lipca. 

Ks. Karol rumuński w wywiadzie z 
przedstawicielem „Le Matin“ oświadczył, 
że nie ma bynajmniej zamiaru w okolicz- 
nościach obecnych podejmować żadnych 
manifestacyjnych wystąpień, które mo- 
głyby zakłócić nastrój uroczystości po- 
grzebu zmarłego króla. 

Ten sam dziennik donosi, że ks. Karol 
wysłał na ręce siostry swej królowej Ju- 
gosławji, Marji, depeszę, w której prosi ją 
о złożenie białych kwiatów na trumnie 
króla Ferdynanda, aby — jak pisze — 
król wolny już od złości świata, uczuł, 
(dzięki temu symbolowi, że bije obok nie- 
go serce pełne zawsze miłości i szacunku. 


ARMJA RUMUŃSKA BEZ NACZELNE- 
Go wO p 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Bukareszt, 23 lipca. 
W związku z tem, iż król jest zarazem 
naczelnym wodzem armji, a ogłoszony 
król Michał I jest niepełnoletni, wysuwa- 
ny jest projekt ustanowienia urzędu gene- 
ralissimusa wojsk rumuńskich, któryby za 
stępczo sprawował dowództwo nad całą 
armią w imieniu małoletniego króla Mi- 
chała I-go. Na stanowisko to wymieniają 
generała Jerzego Madrescu. 
Opozycyjna partja chłopska miała 


zwrócić się do premjera Bratianu w celu 


-porozumieenia w tym kierunku, że ze 
względu na obecną sytucję partja wstrzy- 
ma się od wszelkich czynnych wystąpień, 
nie chcąc naruszać spokoju w kraju. 


ZAPRZECZENIE REGENCJI. 
Polska Agencja Telozraficzna. 
Bukareszt, 23 lipca. 
Wszystkie partję bez wyjątku uznały 
nowy stan rzeczy. Regencja zaprzecza 
wszelkim tendencyjnym pogłoskom, po- 
chodzącym ze źródeł niemieckich, które 


mówią o rzekomych zamieszkach w Ru- 
munji, gdzie nadal panuje najzupełniejszy 
spokój. 


NA POGRZEB KRÓLEWSKI. 
Polska Agencja Telezraticzna. 
Białogród, 23 lipca. 
Król Aleksander w [кебей =. sS ad- 
Irata Pritsa i adjutanta swego pułk. Коз 
titscha udał się do Bukaresztu na pogrzeb 
króla Ferdynanda. Król złoży na trumnie 
swego teścia wieniec laurowy ze złota. 


Nr._201 


‚Ма pogrzeb króla rumuńskiego 
się również delegacja wajskowa, złożom. 
z dowódcy i grupy oficerów 25 p. р, De 
legacja złoży na trumnie srebrny їн 
ze wstęgą z napisem „25 pulk pi choty 
swemu dowódcy“. 

Ponadto wyjechała do Bukaresztu gry 
pa parlamentarzystów, w skłąd której | 
PZ przedstawiciele rozmaitych а 
yj. 


ANGLJA KU CZCI KRÓLA FERDY- | 
NANDA. 


Londyn, 23 lipca, 

Dziś w kościele obrządku greckiegy 
odbyło się nabożeństwo za duszę króla 
Ferdynanda. Na nabożeństwie obecni Бу 
członkowie rządu, korpus dyplomatycz: 
ny, przedstawiciele parlamentu. Króla те 
prezentował książę Yorku, Chamberlaine 
będąc niedysponowanym nie mógł być na 
nabożeństwie. 


AUSTRJA GOI SWE RANY. 


Rewolta wiedeńska dziełem szumowin. 


Konflikt między Austrją a Niemcami. 


(Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”). 
Wiedeń. 23 lipca. 

Władze bezpieczeństwa i władze są- 
dowe, prowadzące Śledztwo dla zbadania 
przyczyny | przeblegu wypadków  wie- 
deńskich, stwierdziły z cała stanowczo- 
ścią, że około 50 proc. aresztowanych sta- 
nowią różni przestępcy, notowani już w 
aktach policyjnych sądowych. Jeden z 
aresztowanych odbył karę 5-letniego wię 
zlenia za podpalanie, inny by! skazany na 
4 lata za przygotowanie morderstwa. Po- 
licja stwierdziła również wielka rolę ele- 
mentów komunistycznych 1 prowokato- 
rów. którzy podburzali tłum do zaatako- 
wania polici, chcąc zmusić ją w ten spo- 
sób do użycia bronf palnej. 

Zdaje 516, że istniał formalny plan wy- 
wołania jeszcze większych rozruchów. 
Szereg Świadków stwierdza. iż rzekomo 
istniała stała łączność pomiędzy główny- 
mł aktorami wypadków, a wybitnymi 
działaczami bolszewickimi. 


KROKI DYPLOMATYCZNE. 
Telegram własny „Kur ' xn", 
Berlin, 23 рса. 
Rząd austriacki Seipla przez posła w 
Berlinie, Franka poczynił kroki dypło- 
matyczne, protest. przeciw  obraźliwym 
wycieczkom przywódcy Reichsbahmner, 
socjalisty Hersinga. 

Równocześnie toczą sie rokowania 
pomiędzy Austrją a Niemcami w spra- 
wie przywódcy komunistów pruskich Pic- 
ka, który przybył do Austrii zaopatrzony 
w dokumenty sowieckie} ambasady w 
Berlinie, aby organizować obalenie rzą- 
du austrjackiego. 


OPINJA SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Wiedeń. 23 lipca. 
Korespondencja „Herwe“ donosi w 0- 
statniej chwili, że sędzia śledczy oświad- 
czył adwokatowi posła Ріска, że ten zo- 
stamie jutro bez złożenia kaucii wypusz- 
czony па wolność, ponieważ dochodzenie 
nie wykazało jego winy. 


DZIEWCZYNY PODPALACZKAMI. 
Tel. własny „Kur. Łódzkiego”, 


Berlin. 23 lipca. 
Dziś odbędzie się pogrzeb 30 dalszych 
ofiar rewolty wiedeńskiej. Stwierdzono, 
że w podpalaniu Pałacu Sprawiedliwości 


S-.A-N-A-T-O-R-J-U-M 
Pol. Czerwonego Krzyża 


w Zakopanem 
pod kierownictwem lekarskiem d-ra med. Ludwika Fischera 


Otwarte cały rok dla osób wymagających leczenia wzgl. 
odpoczynku Z WYKLUCZENIEM OTWARTEJ GRUZLICY 
PŁUC. — Ceny wraz x opieką lekarską od 15 do 23 х}. 


Szczegóły 
każde żądanie 


w 'ilustrowanych prospektach, które wysyła na 


Zarząd. 


brały udział młode dziewczyny z komuni- 

stycznej partii, które podniecały robotní- 

ków i zarzucały im głośno tchórzostwo. 
Szef policji Schober zaprzecza kategory- 
canin jakoby policja używała kul dum- 
um. 

Śledztwo wykazało, że komuniści zra- 
bowalf rewolwery w kilku sklepach z bro- 
nią i używali karabiny typu „elephant“, 
których kule mają ten sam efekt. co kule 
dum - dum. 


REWIZJE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Wiedeń, 23 lipca. 
„Neue Freie Presse" donosi. iż w se- 
kretarjacte związku socjal - demokratycz- 
nej młodzieży robotniczej przeprowadzo- 
no rewizie 1 skonfiskowano znalezioną 
Тат broń. Broń ta pochodz z iednego ze 


' rozwiązania 


zrabowanych zeszłego piątku sklepów 2 
amunicją, \ 
ARESZTOWANIA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Wiedeń. 23 lipca. 

Dotychczas aresztowano w związku z 
wypadkami z ub. pfatku 3000 osób. Are- 
sztowamia trwają dalej. 


ŻĄDANIA LANDSBUNDU. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Wiedeń, 23 Wpca. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie zarzą- 
du partii Landsbund. Partia żąda m. im. 
wiedeńskiej x Gemefndes- 
schutzwache, bezwzględnego ukarania 
wszystkich winowajców, powiększenia sì- 
ły zbrojnej państwa na wzór policji szwaj: 
carskiej 1 wprowadzenia ustawy przeciw- 
ko strajkom w urzędach państwowych. 


[ШЇ ЇЇ zbliżenia mmmn, 


Konsekwencje podróży Chamberlaina do Berlina. 


Telezram własny „Kuriera Łódzkiego”, 
Paryż, 23 lipca. 

Zapowledziany przyjazd Chamberial- 
na do Berlina przed sesją genewską, sta- 
nowi temat poufnych rozmów we francus- 
kich kołach politycznych. Fakt, że Lon- 
dyn puścił wiadomość dwa miesiące przed 
podróżą, wyraźnie wskazuje chęć dowle- 
dzenia się, co myśli Paryż o projektowa- 
nej wizycie. 

Tymczasem germanofilska prasa lon- 
dyńska daje wyraźnie do zrozumienia 
Francji, że opinja angielska uważa, iż 
Niemcy zgodnie z klauzulami rozbrojenio- 
wemi są w prawie domagać się redukcji 
woisk okupacyjnych. 


Na widowni politycznej. 


RADA MINISTRÓW. 

Na posiedzeniu poniedziałokwem Rady Mini- 
strów będzie omawiany projekt rozporządzenia 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych о 
państwowego instytutn geologicznego; projekt 
rozporządzenia o zapobieżeniu chorób: zawodo- 
wych. Rada Ministrów poweźmie również uchwa 
lẹ w sprawie udzielenia pomocy finansowej tol- 
nikom województwa nowogródzkiego, dotkniętym 

Ф kdęskami żywiołówemi. Na temże posiedzeniu Ra 
dy Ministrów podpisana będzie nominacja p. Du- 
nina-Borkowskiego na wojewodę lwowskiego 0- 
raz inżyniera Cybulskiego na stanowisko dyrek- 
tora departamentu górniczego Ministerstwa Prze- 
myslu 1 Handlu wreszcie wiceprezesa Sądu Okrę- 
gowego w Warszawie na podprokuratora przy Są 
dzie Najwyższym. 


[| 

ECHA REWIZJI W REDAKCJI „NATIO“ 
Rewizja przeprowadzona przez władze nie od- 

byla się w redakcji pisma „Natio“ a w mieszka- 

niu jednego z redaktorów tego pisma, Karola Ario. 


WYJAZD POSŁA PATKA. 
Posel Patek wyjechał do Moskwy. Nie zabrał 
on jednak noty polskiej, która zostanie przesłana 
w ciągu przyszłego tygodnia. 


ROZPORZADZENIE О ROZBUDOWIE 
MIAST. 


że Ministerstwo Skarbu 0- 
nie wykonawcze dekretu 


Dowiadujemy si 
pracownie rozporz 


p Prezydenta Rzplitej o rozbudowie miast. 


Celem podróży Chamberlaina byłoby 
właśnie przekonać się o tem, co mówią w 
związku z mającem nastąpić zbliżeniem 
anglo ~ niemieckiem, w następstwie któ- 
rego inicjatywa redukcji wojsk okupacy|- 
nyot wyjdzie nie z Berlina, tylko z Lon- 

lynu. 

Donosza wreszcie z Berlina, ze rząd 
angielski zamierza zaprosić Hindenburga 
do Londynu. 

Sa to może tylko pobożne życzenia pra 
sy niemieckiej, ale ciekawe, że prasa 
francuska zupełnie milczy o tych spra- 
wach. 


ZMIANA NA STANOWISKU POSŁA 
„ANGIELSKIEGO. 

Poseł Wielkiej Brytanii, p. Maks Müller, powró 
cit z urlopu í objął urzędowanie, Z okazji іскс 
powrotu rozeszły się wieści o jego odwołaniu. 
Decyzją w tej sprawie zupadła pono jeszcze przeć 
kilku miesiącami. лала nastąpi w niedalekiej 
przyszłości. 


POGODZENIE. 

W dniu 22 b. m. p. minister komunikacji za- 
prosił delegacje związków kolejowych, składa- 
jącą się z przedstawicieli Związku zawodowe- 
go pracowników kolejowych i Związku zawodo- 
wego maszynistów z posłem Kuryłowiczem na 
czele, dla odbycia ponownej konferencji w spra- 
wie uposażenia kolejarzy. 4 

Podczas konferencji p. minister zwrócił się do 
delegacji ze słowami: 

„Incydent na ostatniej audjencji uważajmy za 
niebyły, bo wynikł z nieporozumienia. Dziś wie- 
rzę, że p. poseł nie miał zamiaru ubliżenia rza- 
dowi, który tutaj reprezentuję. Oczywiście i ja 
nie miałem zamiaru obrażać p. posła”, 

W dalszym ciagu p. minister zakomunikował 
delegacji wnioski swe w sprawie podwyżki od 
dnia 1 września r. b. uposażenia kolejarzy, które 
to wnioski zyskały już aprobatę p. premiera Pil- 
sudskiego. Gdyby trudno było ze względów for- 
malnych przeprowadzić do dnia 1 września spra- 
wę podwyżki drogą ustawową, p. minister wyda 
zarządzenie wypłacenia podwyżki w oznaczonym 
minie jako zaliczki Tym sposobem zatarg zli- 
kwidowano. Š 


ре... 


| 

b ‚ Łódź — 23 lipca. 
_ Stosunki między Polską a Czechosto- 
macją już od roku przeszło stały sie nor- 
пае o tyle, że rozmawiamy i układamy 
[ф nawzajem bez uprzedzeń, szczerze, z 
| ałą gotowością współpracy. Jest to już 

wiele wobec niedawno panującej 
qleufności, że śmiało powiedzieć można o 
konaniu większej części dzieła. 
| Ima rzecz, że między Polską a Cze- 
chosłowacją nie było wogóle nigdy po- 
ważniejszych sporów,a nieporozumienia 
lat ubiegłych nie posiadały cech zbyt da- 
leko idących. 
|  Zabolało nas co prawda niełojalne wy 
słąpienie Czechów w sprawie Śląska Cie- 
szyńskiego i do dziś dnia nie znajdujemy 
| dla nich dostatecznego usprawiedliwienia, 
; z drugiej strony zrozumieć musimy 
zdenerwowanie i gorączkę wojenną oraz 
hrak ścisłego programu politycznego Obu 
zainteresowanych państw. 

А jeżeli dziś jeszcze między Polską a 

Czechosłowacją istnieją pewne różnice, 
ło są to jedynie nieporozumienia w pew- 
nych sprawach mniejszościowych, które 
przy odrobinie dobrej woli mogą z łatwo- 
śclą zostać całkowicie usunięte, co zre- 
sztą luż powoli następuje. Urzędowy 
dziennik „Czechosłowacka Republika“ za 
powiedział już przed kilku dniami oficjal- 
nie zmlanę polityki czeskiej wobec Pola- 
ków na Śląsku. Według tej zapowiedzi 
Czesi pragną załatwić sprawę mulejszo- 
ści polskiej w Cieszyńskiem w kierunku 
wzajemnego uspokojenia stosunków cze- 
<sko-polskich. 
Z naszej strony zawarliśmy z Czecha- 
mi szereg umów, które tworzą poniekąd 
całokształt porozumienia między Polską a 
Czechosłowacją I są dla obu stron ko- 
rzystne tak w zakresie stosunków polity- 
cznych, јак i w dziedzinie gospodarczej 
oraz w kwestji tranzytu, 

Ро za tem wszystkiem od dłuższego już 
czasu dyskutuje się na temat projektowa- 
nej unii między Polską i Czechosłowacją, 
w której to sprawie pewna część polity- 
ków czeskich czyni znaczne wysiłki i 
starania. Ostatnio poruszył tę sprawę 
organ narodowych socjalistów (partia 
min. Benesza) „Czeskie Słowo”. We- 
dług tego pisma sprawa unii celnej mię- 
dzy obu państwami posiada naturalne pod 
stawy w możliwości wzajemnego dopeł- 
nienia się handlu obu narodów. Polska 
jako rynek zbytu dla czeskiego przemy- 
słu, Czechosłowacja — jako odbiorca pol 
skich płodów rolniczych. 

Nie brak jest ludzi tak w Polsce, jak i 
w Czechosłowacii, którzy hołdując idei 
pansiawizmu, pragnęliby projektowanej 
unii celnej między obu państwami nadać 
Jak najszersze znaczenie polityczne, a na- 
wet stworzyć coś w rodzaju „Polsko-Cze 
chosłowacii". 

Inna rzecz, że twór taki nie leży w 
dziedzinie fantazji i jest zupełnie możliwy 
do urzeczywistnienia. Dowodem tego są 
dawne „Austro-Węgry“ oraz dzisiejsze 
królestwo S. Н. S. (Jugosławia), które 
jeszcze myśli poważnie o złączeniu ze 
soba Bułgarii, 

To samo zupełnie jest z nami i Czech? 
słowacją. Z Czechami jesteśmy ze wszy 
stkich słowian najbardziej spokrewnieni, 
Słowacy to pomost, który nas z nimi łą- 
сту. Państwa nasze, jako sąsiednie, ła- 
two dałyby sie połączyć, stwarzając 
przez to jedno potężne mocarstwo 0 45 
milionowej ludności, mogące w każdej 
chwili postawić czoło wrogom. Przez 
to mielibyśmy na dziesiątki lat zagwarau- 
towany spokój. albowiem podobne zjedno 
czenie dwóch państw byłoby lepsza twa- 
rancją pokoju, aniżeli wszelkie traktaty. 

Mając w państwie pokój, moglibyśmy 
zospodarczo się rozwijać, a byłoby to ze 
wszech miar możliwe, gdyż oba państwa 


wzajemnie by się uzupełniały. Czesi zy- 
skaliby dostęp do morza, dostateczną 
ilość aprowizacji, wreszcie większą niż 
dotąd opiekę pod postacią silnej polskiej 
armji. Takie państwo byłoby potęgą za- 
równo militarną, jak i gospodarczą. 
Jeżeli Niemcy dążą dziś do połączenia 
niemiechiej Rzeszy z niemiecką Austria i 
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stworzenia jednego wielkiego państwa 
niemieckiego, to jedyną odpowiedzią na 
to, byłoby zespolić słowiańską Polskę ze 
słowiańską Czechosłowacją w myśl za- 
sady: równi z równymi, wolni z wolny- 
mi w jednem wielkiem į potężnem pań- 
stwie słowiańskiem. 

W każdym razie pamiętać trzeba o 


LIST z LUKSEMBURGA. 


W naimniejszem państwie Europy. 


Od własnego korespondenta). 
Luksemburg, w lipcu. 

Są wprawdzie „państwa“ od Luksem- 
burga mniejsze; jest ich trzy: Monaco, 
Liechtenstein i Andorra. Trudno ie prze- 
cież za państwa uważać: są to raczej 
dziwolągi, pozostałości okresu feodalne- 
go, niż „państwa“. Inaczej z W. Księ- 
stwem Luksemburga, które liczy 2.586 
km. kw. powierzchni i ma 260.000 ludno- 
ści. Wprawdzie więcej jest Luksembur- 
czyków w Stanach Zjednoczonych niż w 
całem Księstwie, a w Paryżu jest ich wię 
cej niż w mieście Luksemburgu (55.000 1 
47.000) — ale jednak Luksemburg odgry= 
wa pewna rolę w polityce europejskiej. 

W wieku XVIII stanowił on część Kon 
federacji Germańskiej, był jednak wów- 
czas dwukrotnie większy, albowiem two- 
rzył jedno księstwo z dzisiejszym Luk- 
semburgiem belgijskim. W roku 1792 za 
jęli go Francuzi i uczynili zeń departa- 
ment „Forêts“. Kongres Wiedeński przy 
znał go Holandji. jak zresztą wszystkie 
kraje dzisiejszej Belgii. Kiedy w roku 
1831 Belgja oderwała się od Holandii, Luk 
semburg — przy poparciu Prus I W. Bry- 
tanji ukonstytuował się w obecnych gra- 
nicach jako Wielkie Księstwo. Anglia wi 
działa w Belgii narzędzie polityki francu- 
skiej i chciała obciąć ją jak najwięcej, а 
Prusy skorzystały z okazji aby zlikwido- 
wać nad Renem Wielkie Księstwo Nassan 
włączając je do Prus, a Wielkiego Księ- 
cia osadzić na pociechę na tronie luksem- 
burskim. Dokonało się to w roku 1839, a 
w roku 1867 wielkie mocarstwa zawarły 
traktat londyński gwarantujący neutral- 
ność Luksemburga. W roku 1871, po zwy 
cięskiej wojnie z Francją, Niemcy włączy 
ły Luksemburg do swego Zollverein'u. 
Uczyniły to ze względu na zapasy rudy 
żelaznej, w jakie kraj ten obfituje. 

Ludność Luksemburga jest dwujęzy- 
czna: język francuski jest urzędowy, ale 
język niemiecki (a raczej narzecze) panu- 
je na ulicy, w szkole i w kościele (katol 
ckim). Kraj żywił przed wojną wiell 
sympatie do Francji wodzem frankai- 
lów byt wówczas i d est jeszcze adwo 
kat Noppeney. Na dworze wielko- 
żęcym przeważały wpływy niemieckie, 
ich rzecznikiem był p. Lamoral de Villers. 
Z chwilą wybuchu wojny, armia niemie- 
cka zajęła Luksemburg w ciągu kilku wo- 
dzin. gwałcąc traktat z,róku 1867. Pa- 
nująca wówczas Wielka Księżna Adelai- 
da musiała podejmować Cesarza Wilhel- 
ma na swoim dworze, ale... 3,000 ochotn'- 
ków luksemburskich walczyło w armiach 
francuskiej i belgijskiej. 

Po zwycięstwie sojuszników, Adelaj- 
da abdykowała (9 stycznia 1919) i wsta- 
piła do klasztoru, a korona spoczęła na 
skroniach jej siostry Szarlotty, urodzonej 
w roku 1896, młodziutkiej żony ks. Fe- 
liksa de Beurbon-Parme: ten ostatni iest 
bratem cesarzowej Zyty i w czasie waj- 
ny nosił uniform austriacki, w przeciwień 


stwie do swych braci Sykstusa í Ksawe- i 


rego, którzy przywdziali mundury belgij- 
5 Ta abdykacja była ważnem posu- 
nięciem taktycznem ze strony kraiku, któ 


ry atutów w swej grze posiada niewiele, 
choć w narodówym hymnie luksembur- 
skim mówi się o „lokomotywie pod ciśnie 
niem“, jako o symbolu partjotyzmu... 

Miał Luksemburg do wyboru pomię- 
dzy Francją a Belgją. Musiał wiedzeć, 
że w czasie wojny Francja obiecała Belgii 
iż „określeniee statutu Luksemburga po 
wojnie będzie przez Francję uważane za 
sprawę wyłącznie belgijską*. „Dziesięć 
Luksemburgów nie warte jest przyjaźni 
belgijskiej“ — powiedział wówczas p. 
Clemenceau. Ale po rozejmie nie pozwo- 
lono jednak armii belgijskiej okupować 
Luksemburga. Okupowali go Francuzi, a 
koła wojskowe i przemysłowe zaczęły 
wywierać nacisk w Paryżu, aby Luksem 
burg włączony został w obszar celny fran 
cuski, Dnia 28 września 1919 urządzono 
nawet w Luksemburgu plebiscyt. Posta- 
wiono ludności takie pytanie: z kim chce- 
cie połączyć się gospodarczo: z Francją 
czy Belgją? Z Francją — odpowiedziało 
60.438 głosów, kiedy za Belgją wypowie- 
działo się tylko 22.242. 

Wówczas prasa brukselska wszczęła 
gwałtowną kampanię przeciwko „mane- 
wrom“ francuskich „imperialistów* w 
Luksemburgu. Akcją kierował bruksel- 
ski Comité de la Politique Nationale z p. 
Piotrem Nothomb'em na czele. Zarzuca- 
no Francji chęć złamania danych w cza- 
sie wojny przyrzeczeń. Trzeba się było 
z afery wycofać, bo sojusz z Belgią był 
istotnie cenniejszy od „dziesięciu Luksem 
burgów”. Więc w styczniu 1920 roku, p. 
Millerand, nowy premier francuski, zawia 
domił rząd brukselski, że Francja nie wy- 
ciągnie żadnych konsekwencyj z luksem- 
burskiego plebiscytu, a w lutym odbyło 
się spotkanie Prezydenta Poincarć'go z 
W. Księżną Szarlottą w Thionville, w od- 
zyskanej Lotaryngii. Prezydent Republi- 
ki Francuskiej radził Luksemburgowi za- 
warcie unji celnej z Belgią. Dnia 18 ma- 
ja 1921 roku, w Brukseli, przez p. Jaspar'a 
w imieniu Beleji, a przez p. Reuter'a w i- 


ышы 


Nowym szlakiem ku potędze. 


jednem, że najściślejsza współpraca obu 
krajów stanowi żywotną aktualność. 
Wspólny front Czechosłowacji i Polski 
jest najsilniejsza ostoją i gwarancją poko- 
ju w Europie. 

L. Łydko, 


mieniu Luksemburga, podpisany został 
traktat stwarzający Unję ekonomiczna 
Belgijsko - Luksemburską. Traktat ów 
wszedł w życie l-go maja 1922 roku. 
Frank belgijski jest monetą legalną na ca- 
tym terenie Unii. 

Luksemburczycy z Unii nie są wcale 
zadowoleni. Belgijskie przepisy celne sta 
sują niechętnie í starają się szykanować 
wjeżdżających w ich granice cudzoziem- 
ców zwalając za to winę па... Brukselę. 
Widzą w Unii z Belgją tylko etap do zu- 
pełnej aneksji, ale ta obawa wydaje sie 
być przesadną. Pozatem powodzi się im 
dobrze, rolnicy i robotnicy zarabiają dość 
służby wojskowej niema żadnej, a podatki 
są niewielkie. Maja Luksemburczycy 
swój własny Parlament z 48 posłów zło- 
żony, w którym 22 katolików-konserwa= 
tystów stanowi opozycję (p. Reuter), a 
blok rządowy składa się z 6 katolików- 
ludowców, 12 radykałów i 8 socjalistów. 
Na czele rządu stoi p. Józef Bech, noszą- 
cy tytuł „Ministra stanu”; reszta jego ko- 
legów nosi tytuł „dyrektorów*. Kompa- 
nja żandarmów i kompania ochotników, 
razem 9 oficerów i 430 ludzi — oto cała 
siła zbrojna Luksemburga. 

Pięć towarzystw eksploatuje pokłady 
rudy żelaznej Luksemburga: najwięk- 
szem jest ARBED (Асібтіеѕ Reunies de 
Burbach-Esch-Dudelange), którego dyrek 
tor, p. Mayrisch, może być uważany za 
ojca zachodnio-europejskiego kartelu sta- 
lowego. W roku zeszłym Luksemburg 
wyprodukował 2.511.560 tonn żelaza i 
2.243.780 tonn stali. 

Dodajemy nakoniec, że północna część 
Luksemburga jest bardzo malownicza. О- 
kolice ruin w Vianden są przepiękne, a 
Echternach słynie ze swej „tańcującej pra 
сезїї“, kiedy to we wtorek po Zielonych 
Świątkach cała ludność miasteczka i o- 
kolicy, z biskupem na czele, ciągnie 
przez ulice podrygując trzy kroki na: 
przód i dwa wtył. Podobno ta jedyna w 
swoim rodzaju procesja ma na celu od- 
pędzenie epidemiji epilepsji od mieszkań: 
ców Echternach i okolicy, 

Kazimierz Smogorzewski. 


Zdemolowana redakcja pisma „Wiener Neneste Nachrichten"; 
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Zwrot Ku lepszemu 


w stosunkach między Polską a Niemcami. 
Nowa faza rokowań handlowych. 


Polaka Azencja Telegraficzna. 
Berlin, 23 lipca. 

„Vossische Zeitung“, w dłuższym arty- 
kule, omawiając rokowania handlowe pol 
sko-niemieckie, stwierdza, że w tsosun- 
kach gospodarczych między Polską a 
Niemcami przygotowuje się zwrot ku 
lepszemu. Znamiennym jest również fakt 
spotkania między postem IRauscherem і mi 
nfstrem Zaleskim z nadejściem na ręce 
„syndykatu przemysłu niemieckiego pi- 
sma, zapowiadającego przyjazd delegacji 
przemysłowców polskich z początkiem 
października r. b. do Berlina, Związek pol 
skiego przemysłu nie odgrywa wprawdzie 
tej roli w gospodarce polskiej, co syndy- 
kat niemiecki w Niemczech, mimo to je- 
dnak skład personalny delegacji polskiej, 
która przybywa do Berlina, pozwala pnzy 
puszczać. że konferencja berlińska w razie 
pomyślnego wyniku, wpłynie również na 
polską polityke handlową. Punkt ciężko- 
ści niemieckiego wywozu do Polski leży 
na polu przemysłu chemicznego, elektry- 
czno-techmicznego oraz maszynowego. 
Przemysł polski obecnie życzy sobie rów- 
nież otwarcia rynków polskich dla lep- 
szych pod wzgledem jakościowym produk 
tów niemieckich.  „Vossische . Zeitung“ 
wskazuje nastepnie, że warunkiem od któ- 
rego zależy zgodne stanowisko Niemiec 
w rokowaniach, jest usumięcie przeci- 
wieństw między fnteresami niemieckich 
producentów surowców i fabrykatów. 
Zdaje się, że syndykatowi przemysłu nie- 
mieckiego udało się przekonać zasadni- 
сто swoich członków o koniecznośej przy 
zmamia pewnego kontyngentu węgla Pol- 
sce, różnice istnieją tylko co do wysoko- 
ści tego kontyngentu, Trudniejszem nato- 


_ miast jest pokonanie oporu rolnictwa nie- 
- mieckiego, niemniej jednak spodziewać się 


należy, że rolnictwo niemieckie godzi się 
na pewne ustępstwa i będzie możną uzy- 
skać porozumienie со do kontyngentu mię 
są wieprzowego, 

Te szczegóły — oświadcza „Vossische 
Zeitung“, aczkolwiek ważne, nie wyczer- 
puja jednak całego kompleksu kwestii pol 
sko-niemfeckich rokowań. Polityka han- 


"dlowa Polski jest w bardzo wielkim sfo- 


pniu zależna od. względów walutowych. 
Zarządzenia dotyczące ograniczenia przy 
wozu z zagranicy, zmierzają do usunfęcia 
pasywnego bilansu handlowego. Te ten- 
dencje Polski daty się Niemcom w całej 
rozciągłości we znaki, Mimo to jest na- 
dzieja, że po powrocie do normalnych sto 
stunków Niemcy potrafią powetować stra- 
ty, poniesione skutkiem zajęcia ich placó- 
wek w Polsce przez mrzemysł innych 
państw. Warmtkiem tego są nietylko u- 
stępstwa celno-polityczne. Równie donio 
ste znaczenie posiada kwestia osiedleń- 
cza i osadnictwa. Jak dotąd Polska nie 
przedłożyła 'w tym zakresie żadnych pro- 
pozycyj, na któreby można było się zgo- 
dzić. Obawa Polski przed napływem sił 
robotniczych z Niemiec zdaje się być więk 
sza, niż obawa przed wwozem towarów. 


Stanowisko Polski płynie nie tyle ze 2rozu 
małego dążenia do ochrony własnych 
rynków pracy, lle raczej z motywów poli- 
tycznych, to znaczy z obawy przed napły 
wem osadników niemieckich. W równej 
mierze wpłynęły na utworzenie warum- 
ków przyszłego porozumienia między Pol 
ską а Niemcami wydarzenia polityczne, w 
pierwszym rzęd przyjazny tok roko- 
уай niemiecko-franeuskich, 1 dlatego, koń 
czy „Vossische Zeitung“, oczekiwać nale- 


ży obecnie również porozumienia w kwe- 
З osiedleńczej. Przyczynić się ma do te- 
go w znacznej mierze osobiste spotkanie 
między przedstawiciełami przemysłu Pol- 
ski i Niemiec w Berlinie, jakkolwiek konfe 
тепсја, berlińska ma mieć charakter ściśle 
niepolityczńy i ma być niezależną od wy- 
silków, czynionych równocześnie przez 
posła niemieckiego w Warszawie, oraz od 
fimych akeyi. zmierzających do zbliżenia 
gospodarczego Polski 1 Niemiec. 


Napad na pociąg. 


Szajka bandytów obrabowała pociąg towarowy. 


(Аяепоја Wschodnia). 
Brześć nad Bugiem. 23 lipca. 

Na pociąg towarowy, dążący z Chel- 
ma do Brześcia, dokonano napadu. 

Gromada bandytów na koniach, — 
mknac równolegle wzdłuż toru. zaatąko- 
wałą wagony. Kilku bandytów odbiło 
drzwi i okna wagonu towarowego, zrzu- 
cając na tor 100 klg. manufaktury i 75 
kig. tytuiiu. Konduktor, który spostrzegł 
niebezpieczny manewr, chciał ostrzec ma 
szynistę i pozostałą obsługę pociągu, zo- 
stał jednak steroryzowany. 


Orkan na 


Po wyrzuceniu zagrabionych towa- 
rów z wagonu, przez kilku opryszków, 
którzy wdarli sie do wnętrza, bandyci zar 
trzymali się, pociąg zaś podążył w dal- 
szym ciągu swoją drogą. Po przybyciu 
do Brześcia zawiadomione natychmiast 
władze policyjne rozpoczęły obławę, któ- 
ra nie dała do tej pory wyników. Znale- 
ziona па torze kolejowym cześć zrabo- 
wancgo towaru pozwala przypuszczać, iż 
bandyci zostali spłoszeni skutkiem cze- 
go nie zdołali unieść całego łupu. 


d Tatrami. 


Oberwanie się chmury w dolinie Prutu. 


Azencja Wschodnia 

Stanisławów. 23 lipca. 
W dolinie Prutu, miedzy Mikuliczy- 
nem a Tatarowem, wybuchła silna burza. 
połączona z oberwaniem sie chmiiry. — 
Skutkiem olbrzymiej ulewy wody Prufu 
wystąpiły | w gwałtownym pędzie unio- 

sły mosty, wiele chałup í stada bydła, 
Jakiś nieznany mężczyzna, prawdopo- 


dobnie jeden z letników, nie zdążył opu- 
ścić plaży i zbiec przed паѕіерцаса wo- 
da. Został porwany przez fale | zafo- 
nal. Fale zmłotły również przejeżdżają- 
cy przez jeden z mostów wóz naładowany 
kamieniami przyczetn tak woźnica jak | ko 
nie wraz z całym zaprzęgiem | wozem. 
rzucone zostały na dno. 


— 


Na tropie knowañ Komunistycznych. 


Policja polityczna dokonała licznych aresztowań ire- 
wizyj w Warszawie. 


Telegram wlasny „Kuriera Łodzkieno”. 
Warszawa. 23 lipca. 

Władze bezpieczeństwa wpadły w 
fych dmiach na trop podjętych przez jed- 
па z poza warszawskich oreanizacyj ko- 
mtmfstycznych knowań antypaństwowych 
na terenie stolicy. 

Zarządzone natychmiast  naiściślejsze 
obserwacje doprowadziły policje nocy 
dzisiejszej do rozmaitych miejsc, 5 
rych zakonspirowali sie działacze organi- 
zacyj wywrotowych. gdzie też dokonano 
licznych aresztowań. 

Rewizje wykazały olbrzymi materiał 
kompromitujący. 


ETET POZA PE ADECCO EZ REECE O TADEK PATRZEC A 


Stronnictwa łapie nie ШШ nawet polowy mit 


w dotychczasowych wyborach do rad gminnych. 


Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 23 lipca. 
Ogólne wyniki wyborów gminnych w 
tych powiatach, gdzie wybory są już prze 
prowadzone, przedstawiają się w sposób 
następujący: 
Prawica (Związek Ludowo - Narodo- 


wy, Ch. D. i grupy z nim sprzymierzone) 
otrzymały 2,450 mandatów. Wyzwolenie 
łącznie ze Stronnictwem  Chłopskiem 
1.090, Р. S. L. Piast — 910, radykalne 
Stronnictwo Chłopskie — 35, poza tem 
kilkadziesiąt mandatów uzyskali: niezale- 
¿na partja chłopska, Ch. N., Niemcy itd, 


Dzika fala teroru w Meksyku. 
Papież Pius ХІ dodaje otuchy i wiary. 


Toiezram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Rzym, 23 lipca. 

Starania Watykanu o powstrzymanie 
rządu meksykańskiego od prześladowania 
Kościoła Katolickiego udaremnione zosta- 
ty nową dziką fala teroru przeciwko kato- 
likom w Meksyku. Papież Pius XI otrzy- 
mał wiadomości przed kilku dniami, że sy 
tuacja w Meksyku pogarsza. się z dniem 
każdym. Wczoraj Papież przyjął O. Ma- 
mele, prokuratora generalnego Zakonu Mi 


sionarzy oraz siedmiu katolików z Meksy 
ku, którzy zdawali sprawę z męczarń, 
przez jakie przechodzi wierna Kościołowi 
ludność. Papież był bardzo poruszony tem 
со słyszał, podnosił na duchu zgnębioną 
delegację i oświadczył, że kościół prze- 
chodził przez jeszcze beznadziejniejsze 
zdawałoby się okresy prześladowania, 
ale zawsze triumfował. Ostateczne zwy- 
cięstwo Kościoła i w Meksyku jest więc 
zupelnie pewne. 


Dalsze śledztwo trwa 1 zatacza dość 
szerokie kregi, Dotąd aresztowano zgó- 
та 30 osób, głównie z pośród ìntelígen- 

w. 


U szczytów teroru. 


Nowy pomysł bolszewickich 
represyj. 


Agencja telegraficzna „Express™. 
Moskwa, 23 lipca. 


Członek GPU. niejaki Jagoda wystą- 
pił na ostatnieni posiedzeniu komitetu z 
oryginalnym wnioskiem. Pomysł Jagody 
opiera się na tem, że uważa on, iż przy 
wysiedleniu politycznie podejrzanego, na- 
leży wysiedlić również rodzinę jego, po- 
nieważ staje się ona dzięki głośno wyra- 
żanemu niezadowoleniu rozsadnikiem pro- 
pagandy antibolszewickiej, Projekt Jago- 
dy wywołał gorącą dyskusję wśród człon 
ków GPU. Decyzja w tej sprawie zapaść 
ma w najbliższym czasie. 


Kawnis zamiast Kowno. 


Litwini nie mają innych 
zmartwień. 


Agencja Telegraficzna „Express“, 


Ryga, 23 lipca. 

Jak się dowiadujemy władze litewskie 
mają w najbliższych dniach wydać rozpo- 
rządzenie mające na celu ujednostajnienie 
nazwy stolicy Litwy. 

Według tego rozporządzenia stolica 
Litwy nazywałaby się Kawnis zamiast do 
tychczasowej nazwy Kowno. Prasa żar- 
gonowa podniosła krzyk, wychodząc z za 
łożenia, że nie wzbraniają przecież w Pol 
sce nazywać Warszawę „Warsze”, ani 
nie zmuszają Litwinów bolszewicy do u- 
żywania przez nich nazwy Petersburg za 
miast Petropolis. 


— 


П 


KREM 
B 

ELIDA 

uczyni Ch piling 


sztzególale przy spotkanfach w porte 

obiadowej, pomimo pracowicie spędzos 

nego ranka, Chron! skórę delas 

faniem wiatru, chłoda í zachowuje alas 
bastrową сег, 


Nie błyszczy, nie tłuści, nia lepi siw; 


FDA TO DROGA DO PIERNA. 


Со dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 
Progrum warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Niedziela, 24-40 lipca. 

Warszawa, 1111 т, — 10.15 Transmisja nabo: 
żeństwa z katedry poznańskiej; 13.00 Sygnał cza- 
su і komunikaty; 13,45, 14.10, 14.35 1 15.05 Odczy- 


"ty rolnicze; 15.30 Transmisja koncertu z Doliny 


Szwajcarskiej: Koncert popularny organizowany 
przez A. Sielskiego wespół z wydziałem oświaty | 
kultury magistratu m. st. Warszawy і P. R. Wy- 
konawcy: Orkiestra pod dyr. A. Sielskiego, Nina 
Grudzińska (śpiew) ! M. Robakówa (akomp.). W 
programie: Grieg i Czajkowski; 17.00 Audycja dla 
dzieci — Piosenki odśpiewa p. M. Makowiecka: 
17.35 Koncert popołudniawy; muzyka taneczne. 
Wykonawcy: Orkiestra P, R. oraz p. L. Dwora- 
kowski (skrzypce). W programie: Halvorsen, Sa- 
rasate, Grossman, Noskowski, Nachez. Kontski, 
Sandos; Wale, Lewandowski, Fall, Pianowski: 
18.35 Rozmaitości; 19.10 Odczyt p. t. „La poli- 
tique ćtrangere de la Pologne au mois de juin“ w 
języku francuskim, wygłosi p. dr. Jan Grzymała- 
Grabowieck!; 19.35 Odczyt pod tył, „W Palmirze 
{ w Damaszku”, wygłosi profesor Włodzimierz 
Antoniewicz z działu „Podróże I przygody“; 20.30 
Koncert wieczorny: Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. L. Dworakowskiego, Marja Pelcerkiewi- 
czówna (deklamacia), Roman Micewski (fort.). 
Mieczysław Salecki (śpiew), prof. Ludwik Ur- 
stein (akomp.). W programie Schubert, Rachma: 
ninow, J. Kasprowicz, Noskowski, Sibellius, Pade- 
rewski, Noskowski, Głazunow i Grieg; 22.00 Ko- 
munikat lotniczo-meteorologiczny, sygnał czasu, 
komunikaty policji, komunikaty Р A. T., nad pro- 
gram; 22.30 Transmisja muzyki tanecznej z restau- 
racji „Rydz“. г 

тешишет: zee ORA 

(Od własnego korespondenta). 


ZJAZD UNII PARLAMENTARNEJ. 
Zjazd unji parlamentarnej nastąpi w Paryżu 
pod koniec września. 


ROSJANIE WILEŃSCY CHCIELIBY SIĘ 
ODERWAĆ OD CERKWI POLSKIEJ. 

W wileńskich kołach rosyjskich rozeszła się 
nie potwierdzona dotychczas ostatecznie pogłoska. 
1ż archimandryta Morozow zamierza zorganizo: 
wać samodzielną cerkiew prawosławną niezależ- 
nie od metropolii warszawskiej. 


WITOS WÓJTEM WIERZCHOSŁAWIC 

W Wierzchosławicach odbyły się wybory gmin 
ne. Na wójta gminy powołano byłego premiera 
Wincentego Witosa. 


== а 


A 


) Paryskiemmu korespondentowi an- 
iego czasopisma „Weekly De- 
“ udało się dokonać ciekawego wy 
u w sprawie poglądów marszałka Fo 
przyszłą wojnę. Na zapytanie 
emnikarza, czy mógłby powiedzieć mu 
005 o przyszłej wojnie, uśmiechnął się 
eneralissimus francuski i, skinąwszy 
| przejmie głową, eska gotowy nie 
omal w tej sprawie artykuł. 
Przedewszystkiem — zaczął marsza- 
wziąć należy pod uwagę stan fron- 
lu wschodniego w 1918 i spotęgować go 
dodaniem nowych i bardziej potężnych 
środków destrukcyjnych, wynalezfonych 
od tego czasu. Połączenie to da dopiero 
właściwe pojęcie o wojnie. jaka rozegrać 
się może w Ciągu najbliższych piętnastu 
Gzy dwudziestu lat w nieporównanie szer- 
szych rozmiarach, aniżeli przeżyta przez 
nas ostatnio. Będzie to wojna światowa, 
nie zlokalizowana nigdzie, bowiem brać 
będą w niej udział prawie wszystkie na- 
rody, przyczem listy walczacych obejmą 
nietylko mężczyzn, ale | kobiety i dzieci 
po Ко. Pamiętać wszakże należy. 
łe całe bataliony kobiet zmobilizowane 
-zostaly w ostatniej wojnie nietylko w 
szpifalach { w lotnych odzłałach Czerwo- 
nego Krzyża, ale także w służbie transpor 
 towej i łącznikowej. Sb której oddawały 
 nieocenfone usługi. W przyszłej wojnie 
wezmą udział czynny młodsze kobiety w 
och działaniach wojennych. Na- 
ód pod bronią — jak to nazywali rewo- 
Í jacjontści ігапсиѕсу w 1793, powołuje do 
„obrony kraju nfetylko każdego mężczyz- 
ne, zdolnego do świadczenia takich cz: 
nych usług wojennych. ale także każdą 
i kobiete í każde dziecko. bowiem wszyscy 
“beda mieli powferzone sobie określone za 
danie 1 wszyscy przyczynia się w ten spo- 
sób do ostatecznego wyniku. Walki od- 
bywać się będa nietvlko na lądzie. ale i 
na morzu, przedewszystkiem wszakże za 
pomoca aeroplanów. występujących nie 
indywidualnie, ale zwartemi zęsto masa- 
mi. Walki lądowe í morskie podobne bẹ- 
da do tych. w łakich uczesteiczyłiśmy w 


MAURYCY LARRONY. (24 


ПИШ Mewolnita. 


Powieść obyczajowa. 
Przekład Јапіпу Lasockiej. 


(Dalszy ciag). 


Powrócił do przytomności, gdy mu od 
dała modlitewnik; uczuła w dłoniach to 
samo drgnienie; jakoweś przeczucie 0- 
strzegało ja, by nie dziękowała mu za 
okazane poruszenie; towarzyszył jej; roz 
stali się. 

Жы АМ 


Zaraz dnia następnego wzięła się 
Gwenda do swego dzieła opiekuńczej ma- 
cierzy, spełnianego do tych pór zapomocą 
jeno marzeń, a westchnień. Przywoław- 
szy Oriela, rozkazała mu, by zaopatrzył 
jej sakiewkę; uczyniła to niepewnym wiel 
ce głosem, w obawie będąc, iż Czarny 
Baron zostawił rozkazanie skąpienia, 
wierny zaś giermek wypełnił to rozkaza- 
nie. Lecz młodzian odrzekł: 

— Myślałem o tem, pani, wasza kalet- 
ka jest zaopatrzona. 

Gwenda podniosła swe cudne, lśniące 
wdzięcznością źrenice na mówiącego, 
aleć tym razem wstrzymała się jeszcze 
od odpowiedzi; wżdy głos pazia zbyt był 
słodki, wzrok zbyt pomięszany; niejasne 
przeczucia ostrzegały panią, iż takowa 
przemiana wiele zawiera tajemnic; Oriel 
towarzyszył jej przy czynienin jałmuż- 
ny. 


We wszystkich włościach, bieda aże 
skrzypiała; Gwendzie zamało było dnia 
na miłosierne przechadzki. Do tych pór 
skarby jej serca obfitsze były niźli duka- 
ty w sakiewcey radowała się tedy myślą, 
że nynie do pociech ducha będzie mogła 
przydać zacną pomoc w miedzi i srebrze. 
Oriel zawsze obecny i uważliwy, nie 
Sprzeciwiał się jej miłosierdziu. 

Kmiecie przywykli. widzieć ich razem, 
idących rankami wzdłuż Sekwany. stąpa 
jących po łęgach, kędy pachnące kwitna 


Мни. 


„KURIER ŁÓDZKI". — Niedziela. 


24 lipca 1927 rokn. 


alka wszystkich przeciw wszystkim. 


Foch o wojnie przyszłości. 


Interesujący wywiad. — Zapatrywania zwycięscy w wojnie światowej. — Cała ludność pod 
bronią i wszystkie narody w krwawych zapasach. — Technika na usługach zagłady. 


ostatnim roku wojny, jakkolwiek bowiem 
nauka nie przestaje stwarzać coraz no- 
wych środków destrukcyjnych, bądź w po 
staci pocisków gazowych, bądź potężnych 
środków wybuchowych j szrapneli, po- 
siadamy dane wystarczające do przypu- 
szczenia, że, tak samo jak w przeszłości, 
obmyślone zostaną równocześnie środki 
ochronne przeciwko tym nowym niszczą- 
cym sposobom ofenzywy. Wystarczy 
przypomnieć sobie miny | torpedy, Z 
chwilą ich ukazania się na teatrze wojny, 
przepowiadano. nieunfkniony jej koniec. 
A przecież wynalezione zostały środki 
obronne i ochronne przeciwko nim. To sa- 


Wiadomości z 
\ Żywy zegar. 


w) „Je í pije — chodzi i wskazuje go- 
dziny” — taką odmianą popularne; zagad- 
kí dla dziec) jest niejaki Bill Јеппеу. spra- 
wuiący urząd konserwatora 1.050 zega- 
rów. które posiada wspanlały hotel lon- 
dyński „Savoy“: Czy jest to wynikiem 
spełnianych przez niego od 32-ch lat funk- 
cyj. czy też są to jakieś madzwyczajne 
własności. dosyć, że Bill Jennev posada 
jedyny w swoim rodzaju dar ścisłego 
określenia czasu a każdej porze dnia, nie 
mając potrzeby radzić się zegarka. An- 
gielski Związek lekarzy | psychologów, 
którv po paru specjalnych seansach ba- 
dał fenomenalne to zjawisko. doszedł do 
wniosku, że zmiany atmosferyczne mają 
wpływ na ścisłość chronometrycznych 
talentów  Jerneya, maksymalne jednak 
odchylenia wynosiły w najgorszym wy- 
padku 2 — 3 minut. 


Serce królowej. 


w) Do belgijskiego zagłębia węglowe- 
go, który nawiedzony został niedawno 
przez wielką katastrofę wybuchu gazu, 
przy! 
żbieta, aby osobiście zaopiekować się 0- 


krzewy. Pani, rzeźka i poweselała, nie 
szukała spoczynku. 

W nędznych chatynkach, białogłowy 
i dziatki klękały na ich widok, całowały 
ich dłonie niby Bożych aniołów. Często 
nie było już nawet sochy w szopie, owcy 
w chlewiku, ni kury na podwórku... Pani 
dawała grosza na sześć owiec, lub jarzmo 
wołów. Na jedno jej spojrzenie, giermek 
szedł do boru, znaczył jawor, libo dąb i 
mówił: „Miłościwa pani wam go daro- 
wywa, zetnijcie go, czyńcie sochę i 
órzcie waszą role“. 

Chatupę opuszczali dopiero wtedy. 
kiedy prawdziwe uśmiechy rozjaśniały 
oczy. Gwenda nie chciała by jej składa- 
no dzięki, wiedziała ona dobrze, iż te ra- 
dości mizernym są okupem za niedawne 
śluzy. 

Złamani boleścią kmiotkowie, którzy do 
tych pór patrzyli na kasztel jeno z wście- 
kłością, a nienawiścią, poczynali żyć na 
nowo. Wesołe pienia kogutów, beczenie 
jagniąt, przyśpiewki oraczy sławiły dzięk 
czynienie miłosierną panią, јако i jej 
giermka; wdzięczność maluczkich łączy- 
ła ich. Gwendolina nie podejrzewała na- 
wet, bowiem, iż dusza jej była zbyt prze- 
pełniona litością, by zwracać uwagę na 
Oriela. 

Jakowoż poddani, niby cisi sprzymie- 
rzeńcy, już ich poprzódzi rozgrzeszali z 
tego, co powszechnie było oczekiwanem. 
Oboje często mieli starunek o schorzałą, 
pokaleczoną przez barona lub rycerzy, 
białogłowę; Gwenda chyliła się nad bar- 
łogiem; z macierzyńską dobrością opatry 
wała poranione ciało, giermek zaś niósł 
jej pomoc w tem miłosiernem dziele. Ru- 
chy młodzianka stawały się niepewne, 
chora, nie wierząc szczęściu, łączyła w 
zgorączkowanych palcach dwie dłonie li- 
tościwe: / 

— Bóg wam zapłać, piękna rani... ї 
wam, foremny rycerzyku, będę modliła 
się za was oboje. 

Nie było mowy о Panu, którego powro 
tu nikt nie pragnął. W pierwszych nie- 
dzielach rozstania, myśl Gwendy napeł- 
niona była baronem, obecnie, już się na- 
wet nie dziwowała, że duma o nim tak 


była przed paru dniami królowa El-` 


mo będzie miało mlejsce w najbliższej 
przyszłości. Jestem przekonany, że ma- 
skowanie pozycji personelu і materjału 
wojennego, oraz staranne unikanie wsze|- 
kich większych koncentracyj będą mogły 
zawsz» osłabić materjalnie skuteczność 
bombardowania powietrznego. L'entente 
cordiale — zakończył marszałek — pozo- 
staje obecnie, tak samo jak była niedawno 
i będzie również w przyszłości jedyną 
prawdziwą obroną ojczyzny”. 

Tyle Foch o przyszłej wojnie. Ze słów 
jego nie wieje szazególna wiara w skute- 
czność Kongresów Pokoju i akcji pacy- 
fistycznej. 


całego świata. 


sem rodzin górników. którzy ucierpieli 
lub uawet postradali życie na skutek tej 
klęski. Wszedłszy do jednego z domków. 
zauważyła monarchini. że gospodyni po- 
kazuje jej tylko jedno dziecko, aczkolwiek 
towarzyszący jej unzędnik kopalni wspo- 
minal o dwojąu. „A gdzie druga dziew- 
ступка?“ — zapytuje królowa. Wdowa z 
widocznem zakłopotaniem tłumaczy. że 
drugiego dziecka mie poważyła sie przed- 
stawić, gdyż jest ono maturalnem*, a więc 
nie wuznawanem przez prawo. „To prawo 
jest krzywdzące 1 rodziców t dzieci, nale- 
ży bezwzględnie położyć kres takiej nie- 
sprawiedliwości". odpowiedziała z ener- 
gia królowa Elżbieta, ., a tymczasem przyj 
тије tę naturalną“ córkę pod swoją Oso- 
bistą opiekę‘. 


REKORDOWY PROCES. 

w) Jesienią rozpocznie się przed try- 
bunałem w Bratislawie rozprawa sądowa 
przeciwko mołdawskim cyganom, na któ- 
rych ciążą bardzo poważne poszlaki o 
straszliwą zbrodnię hidożerstwa. Na ła- 
wie oskarżonych zasiądzie aż 30-tu ludzi. 
winnych 15-tu zabójstw oraz długiego sze 
regu napaści zbrojnych i grabieży. Sam 
akt oskarżenia zajmuje blisko 4.000 stron 
maszynowego pisma. fury. odpowiedzieć 


mało; życie jej pojaśniało, w onej, do ży- 
cla wróconej krainie, między dobrymi u- 
czynkami i uważnym na każde jej skinie- 
nie giermkiem. 

Oriel zaczął nieznacznie wystarczać 
jej samotnemu istnieniu, chałupy i kasztel 
stawały się wdzięczniejsze, gdy w nich 
był... Młodzianek to bladł niespodzianie, 
to znów oblewał się purpurą... Dla Gwen- 
dy dobre uczynki byłyby może utraciły 
nieco powabu, jeśliby im nie towarzyszy- 
ła wierność giermka. Jego poddańcze 
zawsze wejrzenia otaczały panią, ich po- 
włóczystość pobudzała do myśli, nięzna- 
nych jej dotąd; brał i dawał wszystko w 
sposób pokorny, podszyty jednak zuchwa 
łością: zdawał się zawsze chcieć wy- 
rzec jakieś słowa, które nie przechodziły 
mu przez gardło... 

— Wniidźmy do tej chałupy, p pani, 
czekają tam na was... Nie masz wë wszy 
stkich włościach nikogo, ktoby was nie 
wielbił, ja zaś.. Urwał zdanie; pani, da- 
jąc się poprawić nie zapytywała o dalszy 
ciąg. 

Na odwieczerzu powracali do zamku 
znużeni i uradowani; wokoło kmiece są- 
dyby zasobne były, pola zieleniały... a by- 
ło to ich dziełem. Gdy stawała się zbyt 
wielką ćma, pani opierała się na ramieniu 
giermka; milczeli; była nad nimi cichość 
tak ogromna, że szli jakoby we śnie; 
Gwenda znała już tak doskonale ruchy 
Oriela, iż po tchu jego poznawala gdy mil- 
czał miast mówić; słyszała nieledwie gdy 
Się czerwieniłA bladł. 

— Czemuż to, zapytała pewnego wie- 
czoru, dajecie mi siła grosza, nie skąpiąc 
niczego? Drzewiej, spełnialiście wolę ba 
гопа i wżdy lękałam się... Ме dokończy- 
la, spostrzegła się bowiem, że słowa te 
mogiy zawierać zarzut dla małżonka, 
młodzianek odpowiedział głosem śpiew- 
nym, trocha jednakże przerywanym: 
Wszakci, o pani miłościwa, znie- 
walory bylem udawać, abych nie zostać 
yenanym z zamczyska.  Wolej mi 
śmierć, niż życie zdala od tej krainy. Pa- 
ni zdało się, że ramię Oriela drznęło; zga 
dywała, iż giermek niż z kochania dla 
barona pragnie żyć w zamku... Cofnęla 


będzie musiało na kilkaset pytań, których 


sformuło mieści się na 270-ciu stro- 
nicach. Nic więc dziwnego, że proces ten, 
największy w dziejach sądownictwa cze- 
skiego, trwać będzie minimum dwa mie- 
siące, 


REKORDOWA GŁODÓWKA. 

w) Lekarze poradzili pani L. Touch 
powstrzymać się na pewien czas od 
przyjmowanią płynów i zachow yw: ać ści- 
słą djetę, zapewniając ją, że tym sposo- 
bem zdoła się Опа pozbyć dotkliwych 
cierpień żołądkowych, _ które dokuczały 
jej od dłuższego czasu. Pani Touch ..prze- 
sadziła nieco" w przestrzeganiu tego prze 
pisu, głodowała bowiem skrupulatnie w 
przeciągu 55 dni, co doprowadziło ja 
wprawdzie do pozbycia się cierpień, ałe 
wraz z... życiem. Władze policvjne rO- 
dzinnego jej miasta Toronto w Knnodzie 
stwierdziły śmierć z wyczenparia, ro 
łanego najdłuższą z notowanych dotych- 
czas „głodówek*. 


PAPIEROS W ROLI ZBAWCY, 

w) Marco, mieszkaniec włoskiego m 
sta Udine, któremu życie zbrzydło. р 
żył sie na szynach kolejowych. powierza 
jac kołom parowozu czynności nożyc Par- 
ki. Dobrowofny skazaniec postenowił — 
w oczekiwaniu śmierci — wypalić trady- 
cyjnego „papierosa ostatniego". Niedopa- 
łek, niezręcznie trzymany. oparzył palce 
—na skutek bółu Marco zerwał się na rów 
ne nogi w chwili, gdy pociąg w szybkiem 
tempie przejeżdża? tuż obok. Niedoszły 
samobójca został uratowany. 


Tarby lakier lakiery 
iprsybory małarskie 


А Ил Ер; fra. 
Жан. Sara A, 


dtoñ, po tem zaś, upewniora, że niłodzian 
nie rzekł nic Jakiego, coby ja mogło obra- 
zić, oparła się znowa. 
Czy darujeci mi, pani, jako-że 
„wbrew sobie byłem wieraym sługą baro- 
па? Od jego wyjazdu jestem mu niepo- 
5 пу; rarażam sie na śmierć qdv po- 
Aleć co mi tam. Skoro wv, pa- 
mi, jesteście zadowoleni. Fraszką m! bę: 
dzie umrzeć dla wa 
Mowa Onela jużci nie była przerywa- 
ną, drgała jeno śpiewnie, niby :akoweś 
Alleluja. Odpowiedź nie przyszła ali- 
ście oczom Giwendoliny ciemność wydała 
się nagle światłością, nieznana dotychpór 
gorącość rozpaliła jej skronie... Zamilkli; 
milczeli zbyt długo; skoro po chwili pani 
chciała wznowić rozmowę, słowa jej mia- 
ły już inne znączenie, zaś obudzone serce 
tłukło się w łonie. 


= 

I stała się w jej duszy miłość... miłość 
podobna do słońca, wschodzącego w letni 
dzionek; oślepienie bowiem, przyćmione 
zostało burzami. W życiu swem małżeń- 
skim miała Gwenda wielmi męstwa, te- 
raz uczyła się rzeczy nieludzkiej; walki 2 
miłością, walki na śmierć. 

Radość i przerażenie wydzierały so- 
bie życie młodej pani; nie Śmiała już po- 
glądać na Oriela; jemu podobnie czer- 
wienija się i bladła,.czując, iż za nadej- 
ściem giermka. kolana uginają się pod 
nią. 

Nazajutrz po onym zgubnym zmierz- 
chu, Gwenda znów chciała podjąć pospól- 
ne, miłosierne wędrówki; wzruszenia, któ 
rych wonczas doznała przeraziły ја. W 
bojaźni. iż zdradzi się z tą bezbożną :a- 
jemmicą, o której jeno Bóg mógł wiedzieć, 
udawała obojętność, aleć zadało jej się 
jako-że wzrok Oriela przenika wgłąb jej 
-duszy. Gwenda rozpoczynała mowę wy- 
niosłym głosem, napełniającym się 
wbrew jej woli słodyczą. Zaniechała te- 
dy dobroczynnych wędrówek, polecając 
giermkowi ich wykonanie i zapadła w 
śmiertelną nudę. 

(d. с, m) 


Co dzieñ 
niesie? 


DZIŚ: Ві. Килер. Р. 
IUTRO: Jakuba Ap. 
—— 
Wschód słońca 3 4a 
Zachód słońca 1942, 
Wschód księt. 1.11. 
Zachód kale. 14.12. 
Niedziela Długość dnia 1556. 
шышы Uyo dnia 048. 
pz AEP JEDZ 


OSOBISTE, 


Wicewojewoda łódzki p. Lewicki wró- 
cił z urlopu wypoczynkowego i jutro o- 
bejmie urzędowanie. 

ХР. wojewoda Jaszczołt wyjeżdża na ur 
lop w następnym tygodniu. (b) 


LUSTRACJA. 


Onegdaj i wczoraj p. wojewoda Jasz- 
szołt osobiście lustrował miejscowości po 
łożóne na terenie Województwa Łódz- 
kiego. Niedawno p, wojewoda odwiedził 
Kalisz, a wczoraj Turek. b) 


PRZENIESIENIE W STAN SPOCZYNKU 


Reskryptem Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych przeniesiony został na eme- 
ryturę b. wicewojewoda łódzki p. Łysz- 
kowski. W sprawie tej Urząd Wojewódz- 
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ki otrzymał już odnośne pismo. (b) 
LICZNIKI TELEFONICZNE A STRAŻ 
POŻARNA. 


W związku z wprowadzeniem liczników 
telefonicznych, znalazła się w kłopocie 
łódzka straż pożarna, 

Niejednokrotnie poszczególne oddziały 
straży muszą się z sobą porozumiewać te- 
lefonicznie w czasie powstałych pożarów 
lub w innych poważnych sprawach. 

Oddziały te prowadzą niemal codzien- 
nie kilkanaście rozmów. 

Jąk dotąd straż ogniowa w swym bud 
żecie nie przewiduje tych dodatków. (u) 


DYSKONTO SOWIECKICH WEKSLI. 


Wobec zgłaszania się szeregu osób i 
przedstawicieli Instytucyj gospodarczych 
do Banku Polskiego i Banku Gospodar- 
stwa Krajowego w sprawie dyskonta wek 
sli sowieckich — dyrekcje oddziałów tych 
banków zwróciły się do swych central 
po instrukcje. Według wyjaśnień czynni- 
ków miarodajnych w tej sprawie mogą 
być dyskontowane przez te instytucje kre 
dytowe tylko weksle, pochodzące z tran- 
zakcyj sowieckich organizacyj i przedsta- 
wicielstw handlowych z polskiemi insty- 
tucjami gospodarczemi i przedsiębior- 
stwami. (eb 
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KRECHOWCE. 


10-tą rocznicę bohaterskich 
walk ułanów krechowieckich). 


W dniu dzisiejszym, 24-go lipca r. b. 
upływa dziesiąta rocznica pamiętnej szar- 
ży Polskiego Pułku Ułanów pod Krechow 
саті i stąd nazwanego 1-ym pulkiem uta- 
nów. Krechowieckich. 5 

W okresie rozkładu armji rosyjskiel— 
tam па pomurem, wstrząsającem swą gro- 
са, tle zgliszcz i rozkładu, zajaśniała po 
raz pierwszy jutrzenka przyszłej sławy 
naszych ułanów i ich bohaterskiego do- 
wódcy $. p. pułkownika Bolesława Mo- 
ściokiego. Тат otb w Stanisławowie i 
pod Krechowcami — po raz pierwszy na 
wschodzie bezpośrednio dla sprawy Ojczy 
stej polała się krew wskrzeszonego na 
nowo z zagłady moskiewskiej ułaństwa 
polskiego, godnego spadkobiercy chwały 
bohaterów z pod Samo-Sierry. Jak gło- 
sił komunikat sztabu generalnego—polscy 
ułeni pod Krechowcami sześciokrotnie w 
konnym szyku szli na tanki i czynne ku- 
lomioty piechoty bawarskiej, zdobywając 
je w stanie czynnym. Zaprawłona w dłu* 
gotrwałych walkach pod Verdunem pie- 
chota niemiecka musiała ulec młodym рої 
skim ułanom. pozostawiając moc pofłu- 
tych, porabanych i stratowanych na placu 
boju. a w ręku polskiem czynne kulomioty. 

Pierw ten triumf oręża polskiego 
tronie kordonu wojennego był 
wspaniałym czynem bojowym 
namenej brawury wojskowej, ja- 
kiej wojsku polskiemu, jak stara i bogata 
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Inspekcia pracv. 


Przed wydaniem dekretu p. Prezydenta Rzplitej. 


Wkrótce ukaże się dekret p. Prezy- 
denta Rzplitej o inspekcii pracy. W 
myśl dekretu tego zostaje zreorganizo- 
wany całokształt opieki nad pracą. In- 
spektorzy pracy oprócz bezpośredniego 
nadzoru nad pracą będą mieli prawo t- 
dzielania zezwoleń па otwarcie zakładów 
przemysłowych, będą roziemcami w za- 
targach między robotnikami a pracoda w- 


cami, ponadto otrzymują prawo. pociag-: 


nięcia do odpówiedzialności wszystkich. 
którzy zatrudniają niepełnoletnich „lub 
zmuszają pracowników do pełnienia obo- 
wiązków w warunkach nieodpowiadają- 
cych wymogom zdrowotnym, 

Dalej dekret przewiduje, że inspekto- 
rem pracy może zostać robotnik, mający 
za sobą co najmniej 5 lat pracy zawodo- 


wei. Wszyscy inspektorzy pracy mają 
prawo o kaźdej godzinie dnia i nocy zwie- 
dząć zakłady przemysłowe, fabryki i war 
sztaty. Mogą też badać stan mieszkań 
robotniczych i żłobków. 

Inspektor pracy ma prawo żadać od 
pracodawcy, by w ciagu określonego 
czasu dokonał remontu, przeróbek i ín- 
westycyj. koniecznych dla podniesienia 
zdrowotnych warunków pracy., Nakaz 
taki może przedsiębiorca zaskarżyć do 
specjalnej komisji w urzędzie woiewódz- 
kim_w ciągu dni 14. 

Ostateczną instancja odwoławczą jest 
Ministerstwo Pracy. Policja państwowa 
ma obowiązek współdziałać z inspektora- 
mł pracy. (0 
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ПИТ АЛИ ҮЛ ТҮ 


Odezwa Obywatelskiego Komitetu Przyjęcia. 


W dniu 8 września r. b. przybywa do 
Łodzi wycieczka Stowarzyszenia Wete- 
ranów Armii Polskiej w Ameryce (Polish 
Army Veterans Association of. America 
w liczbie, 250 osób. 

Przybywają do nas w 10 rocznicę roz- 
poczęcia rekrutacji polskiej w Ameryce, 
by uścisnąć dłonie rodaków, by zoba- 
czyć, jak rozwiją się i rośnie tą Polska, 
dla której wolności krew przelewali w 
czasie wielkiej wojny. 

Komitet przyjęcia wycieczki żywi nie- 
plonma nadzieję, że Łódź przyjmie roda- 
ków z za Oceanu mile į życzliwie, że ze- 
chce ich poznać i ugościć. 

Pragnąc, by przyjęcie wycieczki było 
możliwie serdeczne, by Weteranów Armii 
Polskiej z Ameryki zbliżyć z ludnością 
„starego kraju“ i ułatwić wzajemne ро- 
zmanie się — Komitet zwraca się z go- 


гасут apelem do mieszkańców miasta, 
by część uczestników wycieczki przyjęli 
u siebie, ofiarując braciom z Amerykt go- 
ścine przez jedną dobę. 

Termin zgłoszenia kwater w mieszka- 
niach prywatnych dla uczestników wy* 
cieczki przedłużony został do poniedziat- 
ku, dnia 25 b.m. Zgłoszenia przyjmują: 
1) Stowarzyszenie Kupców ì Przemy- 
słowców Chrześcian w Łodzi. ul. Piotr- 
kowska nr. 113, godz. 10 — 19. 2) Urząd 
Wojewódzki w Łodzi, Wydział.Pracy f 
Opieki Społecznej, pokól nr. 20, p. Chmie- 
lowski. godz. 8 — 15, 3) Związek Haller- 
czyków, Piotrkowska 104, odz, 18—22, 
4) Magistrat, Plac Wolności nr. 14, I pię- 
tro nr. 17, p. Szymański, godz. 8—15. 

Obywatelski Komitet Przyjęcia 
Wycieczki Weteranów z Ameryki. 


ШЇ) dla niewykwaliiikowanych RIN]. 


ermin egzaminów piśmiennych i ustnych. 


= Jak się dowiadujemy z Kuratorium o- 
Kręgu łódzkiego szkolnego, egzaminy p- 
semne dla czynnych, a nie wykwalifiko= 
wanych nauczycieli szkół powszechnych, 
dla których przedewszystkiem 31 sierpnia 
1927 r. jest ostatecznym terminem złoże” 
nia uzupełniających egzaminów rozpocz 
ną się w Łodzi w poniedziałek dnia 22-g0 
sierpmia 1927 r. o godz. 8 rano w lokalu 
szkoły powszechnej im. królowej Jadwi- 
gi przy ul. Cegielnianej 58. W. dniu tym 
obowiązani są zgłosić się do egzaminu tyl 
ko ci kandydaci, którzy w myśl regula- 
minu muszą wykonać prace pisemne, 
Egzaminy ustne rozpoczną się w 


jego historja, nigdy nfe zabrakło, ani nie 
zabraknie. 

Ułanom Krechowieckim wypadło do- 
konać swego sławnego czynu w warun- 
kach zgoła nieprawdopodobnych, niemal 
paradoksalnych: wszak pułk ten w ciągu 
trzech dni miat szczęście znajdować się 
w stanie bezpośredniej i to zwycięskiej 
walki ze wszystkimi trzema jednocześnie 
zaborcami i wrogami Polski — w obronie 
polskiego życia í stanu posiadania. Rimel 
jak lwy, do tej wymarzonej walki krecho- 
wieccy bohaterzy. czując pod stopami, na 
chwile bodaj polską ziemię. Zwyciężyli— 
wierni swej przysiędze, gdyż przedtem 
jeszcze — samorzutnie w głębokiej tajem- 
пісу, związali się między sobą przysięgą, 
ślubujac wytrwać w. narodowej służbie do 
ostaniej kropli krwi, 

Rycerski czyn bojowy krechowiaków 
znalazł sprawiedliwą ocenę mietylkó w u- 
znanim naczelnego wodza atmji rosyjskiej, 
głośnego generała Korniłowa misji ou- 
dzoziemskich (angielskiej, francuskiej, bel 
gijskiej) pnzebywajacych podówczas przy 
armii rosyjskiej, ale i generała niemiec- 
kiego Łitzmana, zdobywcy Stanisławowa, 
który w liście do burmistrza tego miasta 
wyraził się z madzwyczajnym szacunkiem 
o polskich ułanach, „że atak polskich uła- 
nów na bawarską piechotę był wyko- 
vang z brawurą i prawdziwie po rycer- 
sku”. 

W tych wprost okropnych, nie do opi- 
запа czasach i niędy niezrozumiałych i 
niewytłumaczonych — kto tego bezpośre 
dnio nie przeżył — tym bezdomnym. od- 
wiecznym tułaczom — żołnierzom pol- 


czwartek, dnia 28 sierpnia o godz, 8 гапо 
w tym samym lokalu. Podania o dopu- 
szczenie do egzaminu mależy wnosić do 
inspektorjatu miasta Łodzi, a nie nadsyłać 
do kuratorium. Do podań należy dołą- 
czyć wszystkie wymagane regulaminem 
załączniki. Kandydaci, zdający egzamin 
po raz trzeci lub czwarty, winni dołączyć 
zezwolenie kuratorium względnie mimi 
słerstwa na składanie egzaminów. Poda- 
nia o dopuszczenie do egzaminu należy 
wnosić do 15 sierpnia 1927 r. Taksy eg- 
zaminacyjne należy przesyłać wprost do 
inspektora miasta Łodzi, a nie wpłacać 
je do kas skarbowych. (e) 


skim — jedna myśl przyświecała — Nie- 
podległa Polska. Jak pisał <, p. pułkownik 


la ukochana Polska nasza 
zmartwychwstanie teraz z gruzów, wspa- 


niała, niepodległa, wolna, zjednoczona ї 
silna, Niech żyje przyszła potężna polska 
аттја, ostoja wolności i niepodległości oj- 
czyzny naszej. A gdy ta święta nasza Pol 
ska nareszcie świtać Światu będzie, to 
wszyscy jej synowie po świecie rozsiani 
w niej swe miejsce odnajdą 1 jej służyć 
tylko będą. Teraz zaś niech nam, ułanom 
polskim — wólno będzie złożyć wszyst- 
kim Polakom najserdeczniejsze życzenia, 
aby ta chwila jaknajprędzej nastąpiła. 
Niech zagrzmi nad wszystkiini | ponad 
wszystko nasze hasło najśwfętsze: Niech 
żyje wolna, niepodległa i zjedroczona Pol 


Жа!“ 
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Krechowce rozgłośnem echem odbiły 
się па hezjreśnych obszarach Rosji, gdzie 
tylko biło polskie serce. Głodne bohater- 
stwa, stęsknione za wizią odrodzonego ry 
cerstwa narodowego, skołatane niewolą, 
wojną, tułaczą poniewierką — znalazło 
serce polskie w tym czynie źródło otuchy, 
gotowe stworzyć zeń legendę, w karma- 
туп wiecznej chwały przybraną. 

Ułani polscy pułkownika Mościckiego 
czynem swym pod Krechowcami dali świe 
пу sygnał та formowanie wojsk polskich 
w Rosji. Wieść o triumfie krechowieckim 


"zakresu państwowej akcji i pomocy do- 
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Kurs wikliniarstwa w Pu. ` 


ławach. 

Od 17 do 20 sierpnia włącznie r. 
odbędzie się 'przy Instytucie Nauk 
w Puławach czterodniowy kurs wi 
stwa dla pp. Instruktorów, nauczy 
kierowników szkół, leśników, osad 
zawodowych wikliniarzy, delegatów Пе 1 
stytucyj rządowych, samorządowych, spo 
ecznych 1 osób, które pośrednio lub bez | 
pośrednio przyczynić się będą mogły do | 
podniesienia krajowego wikliniarstwa. 

Ilość uczestników ograniczona jest 
100 osób. Zapisy przyjmuje i bliższych i 
formacyj udziela biuro Wydz. Ogrodni- 
czego Centralnego Tow. Rolniczego (War 
szawa, Kopernika 30 — I p.). Zgłoszenia 
po 12 sierpnia uwzględniane nie będą. Pi. ' 
sma prowincjonalne proszone są o powtó- 
rzenie niniejszej wzmianki. 


Z DYREKCJI FUNDUSZU BEZROBO- 


N 
Dnia 26 b. m. w dyrekcji Funduszu Bez 
robocia odbędzie się posiedzenie Komisi: 
organizacyjnej zarządu Głównego Fundu- 
szu Bezrobocia, zwołane w celu ustalenia 


raźnej na miesiąc sierpień r. b, dla bezro- 
botnych pracowników fizycznych. 

Tego samego dnia odbędzie się posie- 
dzenie komisji do spraw zabezpieczenia 
pracowników umysłowych. Rozważany 
będzie preliminarz budżetowy wpływów 
i wydatków na ustawową akcję dla {е} 
kategorii bezrobotnych, jak również spra- 
wa przedłużenia okresu wypłat zasiłków 
ustawowych do 17 i 26 tygodni. 

Dnia 28 b. m. odbędzie się posiedzenie 
komisji regulaminowo - budżetowej zarzą 
du głównego Funduszu Bezrobocia. na któ 
rem rozważany będzie projekt całego bud 
#etu na miesiąc sierpień b. r. 4 


że Stow Rabntników Ghozośtijańskih. 
Kalendarzyk zebrań 1 pogadanek. 


W dniu 24 lipca r. b. o godz. 4.30 po 
poł. w oddziale na Zarzewie odbędzie się 
pogadanka w sali Stow. Robotn. Chrz. 

W tym samym dniu (niedziela) o godz. 
4.30 po poł. w oddziale na Dąbrówce od- 
będzie się zebranie w sali Stow. Robotn. 
Chrześcijańskich. 

W oddziale na Widzewie odbędzie się 
zebranie w dniu 24 lipca r. b. o godz. 4,30 
po poł. 5 

W dniu 25 lipca (poniedziałek) о godz. 
7 wiecz. w sali Domu Ludowego przy ul. 
Przejazd 34 odbędzie się zebranie Chrze- 
ścijańskich Związków Zawodowych. 

W dniu 26 lipca r. b. o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się zebranie w sali oddziału 
„św, Józefa”. 

W dniu 28 lipca r. b. o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się zebranie Koła Młodzieży Pol 
skiego Stronnictwa Chrz. Demokracji. 

W dniu 29 lipca (piątek) o godz. 7 wie- 
czorem w sali Domu Ludowego odbędzie 
się zebranie delegatów i poborców fabry- 
cznych, ыі 


"m" 


zelektryzowała wszystko, co było polskie 
na wszystkich ówczesnych frontach, we 
wszystkich okapach i załogach, gnijącym 
w nich w czasie anarchii rosyjskiej Póla- 
kom trafiła do przekonania o potrzebie je- 
dnoczenia się w samodzielne polskie for- 
macje — bardziej i mocniej, niż stosy naj- 
wymyślniejszych odezw, najpłonniejszych 
nawoływań 1 zaklęć, niż, cały najbardziei 
skomplikowany aparat agftacyjny i wer: 


bi у. 

Krechowce były jednocześnie i dniem 
powstania 1-go polskiego korpusu, gdyż 
tego właśnie dnia był wydany przez gen. 
Dowbora-Muśnickiego pierwszy rozkaz, а 
ten pułk ułanów w składzie korpusu na- 
stępnie niejednokrotnie dobrze dał się we 
znaki bolszewikom. 

W lipcu 1918 r. musieli wracać do Pol- 
Ski, bo taki był rozkaz Rady Regencyjnej. 
Nie długo jednak czekali, Już od zachodu 
szedł zwycięski anioł triumfu, od pól Mar- 
ny, Soissons { Verdunu. 

W listopadzie 1918 r. odbili na Niem- 
cach swoie, rozbrajając ich w całym kraju. 
I-szy pułk manów Krechowieckich stał 
sie jedną z najwybftniejszych jednostek, 
filarów armii polskiej w wojnie polska - 
bolszewickiej 1918 — 1920 roku. 

Sztandar ułanów Krechowieckich, na 
którym pełna chwały ich historia wypi- 
sala te dwa znamienme wyrazy „Honor i 
Oiczyzna* prowadzić będzie długie szere- 
£i przyszłych pokoleń ułańskich i błogosła 
wić fm ma nowe, równie świetne i wspa: 
niate czyny — ku chwale Polski. 


27 tysięty bezrobotnych 
zasiłki 20 tysięcy osób 


(а terenie Państwowego Urzędu Po- 
(Pracy w Łodzi 1 w 5 powia- 
dniu 23 lipca 1927 roku było za- 
nych 27,697 bezrobotnych, w 
j Łodzi 20,690 bezrobotnych. 
ów korzystało w ubległym ty- 
ОШ 19,403 bezrobotnych. 
Ludi |pobierało zasiłki 14,274 bezrobot- 
Pracowników umysłowych brało 
‚398 osób. 


tym tygodniu straciło pracę па’ 


race 717, wysłano do pracy 121. 
d rozporządza 131 wolnemi mie} 
dla robotników różnych zawodów. 


WYJAŚNIENIE. 


Ponieważ w niektórych pismach miej- 
M z dnia 22 b. m. pojawiła się in- 
асја, dotycząca pociągnięcia do od- 


j 
mi 


ta p. inż. Wojewódzkiego, Magistrat 
Lodzi wyjaśnia, iż akt oskarżenia skie- 
lany jest przeciwko wiceprezydento- 
W. Wojewódzkiemu nie jako współ- 
memu wyrębu lasów  łagiewnickich. 
icz z tytułu piastowania obecnie przez 
rezydnta W. Wojewódzkiego funk- 

(prezydenta miasta. 
Ча, 


| UKARANI FAŁSZERZE MLEKA. 


Wczoraj sąd do walki z lichwą i spe- 
llacja pod przewodnictwem sędziego Ko 
;wsklego rozpatrywał szereg spraw 
handlujących mlekiem, oskarżonych 
szowanie tego artykułu spożywcze- 
0, Po dłuższej naradzie sąd ogłosił wy- 


izywny, С! 

iala w Zgierzu przy ulicy Zielonej 9 zo- 
it lla skazana na 110 zł. grzywny, Stani- 
lawa Florczak, zamieszkała na Nowej 
lani przy ulicy Pszennej została skazana 
ħa 55 zł. grzywny, Ferdynand Schmidt, 
mieszkały we wsi Rąbień. gminy Ка- 
eń, powiatu łódzkiego został skazany na 
zł grzywny. (r) 


UDOWA SZKOŁY PIELĘGNIAREK. 


Fundacja Rockefellera wyasygnowała 
zed kilkoma. dniami 25 tys. dolarów z 
}61пеі sumy 100 tys. dol., przyznanej na 
dowe Szkoły Pielęgniarek w Warsza- 
е, Gmach stanie na rogu ш. Koszyko- 
ej i Chałubińskiego. Budowa jest już 
zpoczęta. Otwarcie szkoły ma nastąpić 

jesieni 1928 roku. 

Pobyt prezesa Fundacji Rockefellerow 
kiej w Warszawie pozostawał w ścis- 
ут związku z rozpoczętą budową. 


(OBOTY ZIEMNE I MURARSKIE PRZY 
UDOWIE I TEATRU W ŁO- 


Otwarcie ofert, złożonych w wyniku 
ogłoszonego konkursu na roboty ziemne 
| murarskie przy budowie gmachu teatral- 
nego w Łodzi, odbędzie się w czwartek, 
dnia 28 lipca 1927 roku o godz. 13-tej w 
gabinecie prezydenta m. Łodzi (Plac Wol- 
ności nr. 14, I piętro). 


WIECZORNICA W STOW. „SOKÓŁ“. 


W dniu dzisiejszym, t. i. 24 b. m. o g. 
6 wieczorem w lokalu Sokola — Łódź 1 
przy ulicy Nawrot 23 odbędzie się uroczy- 
ste wręczenie nagród zwycięzcom biegu 
kolarskiego, który się odbył w niedzielę. 
dnia 17 b. m. na dystansie 50 klm. (Krzy- 
wie — Stryków — Głowno i z powro- 
tem). ` 
Po uroczystości odbędzie się wieczor- 
nica towarzyska. 
moms yapaspa PIERCE Z TOP E 
Kto ceni swe zdrowie i nerwy, ko- 
mu zależy na trwałości i oszczędności 
obuwia, kogo zachwyca chód spokojny, 
elegancki i elastyczny ten będzie nosić 
tylko obcasy i zelówki gumowe „BER- 
SONA“. 


ISA VV —asssssr 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

W dniu dzisiejszym dyżurują nas 

jącee apteki: L. Pawłowskiego (P'otrkow 

ska 306). S. Hamburga (Główna 50), B. 

Głuchowskiego (Narutowicza 4), J. Sitkie 

К: (Kopernika 26), А. Potasza (Plac 
l 


Kościelny. 10). 


„= o 
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Wszystkim, którz 
mężowi i naszemu naj 


W czwartek, dn. 28 lipca w pierwszą bolesną rocznicę śmierei 


Нот 


Przełożonej WIKTORJI z Petkowskich 


MACINSKIEJ 


odbędzie się Msza św. w Katedrze o дойт. 8-ej rano, o czem zawiadamia 


Mąż i siostry. 


raczyli oddać w dniu 21 b. m. mojemu drogiemu 
ochańszemu ojcu 


«Ty. 
LUDWIKOWI ZAWADZKIEMU 


ostatnią, przysługę albo słowami pociechy złagodzili nasze cierpienia, a w 


szczególności үр, Senatorowi St. Lipkowskiemu, 
ończalni S, Zjednoczonych Zakładów Przemysłowych K. 


Acibemu, Wy! 


Dyr. Kindermanowi, Dyr. 


Szeiblera i L. Grohmana, pp. Inżynierom, Majstrom i Robotnikom, Zarxą- 
dowi i Delegacji „Sokoła”, współpracownikom, kolegom, аа 


zmarłego, przyjaciołom dzieci oraz tym wszystkim, którzy w ја! 


ikolwiek 


bądź sposób wyrazili nam współczucie z głębi zbolałych serc składamy 


serdeczne Bóg zapłać 


Żona, Dzieci i Rodzina. 


т у — 
Bez Boga i przeciw Bogu. 


P. P. S. nie chce poświęcenia lecznicy Kasy Chorych 
w Tuszynku. 


W piątek, dnia 22 lipca r. b. odbyło się 
posiedzenie zarządu Kasy Chorych, na 
którem omawiano program otwarcia no- 
wej lecznicy dla dzieci w Tuszynku. Wiel 
ką burzę wywołał wniosek członka za- 
rządu ławnika Adamskiego, ażeby uzupeł 
nić program uroczystości punktem pomi- 
niętym, a mianowicie poświęceniem 1ес2- 
nicy przez ksledza katolickiego. Po zgło- 
szeniu tego wniosku zawrzało w obozie 
socjalistycznym, jak w ulu. Pp. Rapalski, 
Wojdan, Purtal, Milman silili się udowod- 
nić, że poświęcenie jest zbędne, a gdyby 
już musiało być, to trzebaby poprosić da 
tej uroczystości przedstawicieli wszyst- 
kich wyznań i sekt i t. d. i t, d, i wzywał: 
ławnika Adamskiego do cofnięcia wnios- 
ku. P. Adamski oświadczył, że uważa tę 
sprawę za sprawe zasadniczą, nietylko 
dla niego osobiście, ale i dla olbrzymiej 
większości członków Kasy Chorych i 


wniosku nie cofnie. Po dlugiej i chaotycz- 
nej dyskusji bez zachowania jakichkol- 
wiek form regulaminu obrad głosami PPS. 
Bundu i przedstawicieli przemysłowców 
zasadę poświęcenia odrzucono. Tak więc 
byliśmy niedawno świadkami bezwyzna- 
niowego otwarcia lecznicy w Zgierzu, 0- 
becnie takież samo otwarcie odbędzie sie 
31 lipca r. b. w Tuszynku. 

Po wyniku głosowania, p. ławnik A- 
damski oświadczył, że wobec powziętej 
uchwały bez religijnego otwarcia leczni- 
cy, udziału w uroczystości nie weźmie, 
jak również nie wezmą udziału i przedsta- 
wiciele Chrześcijańskiego Zjednoczenia 
Zawodowego i Chrześcijańskiej Demokra 
cji. Dziwne w tej sprawie wydaje się sta- 
nowisko przedstawicieli przemysłowców, 
idących antireligijnie w zgodnym ordyn- 
ku z socjalistami. 


Czwarty walny ziazd legionistów. 


Zapowiedź podniosłych 


IV Walny Zjazd Legionistów odbędzie 
się w Kaliszu w dniach 6 1 7 sierpnia. 

Obrady delegatów związku wyznaczo 
ne są na dzień 6 sierpn'a. o godz. 11 rano. 
natomiast dnia 7 sierpnia od rana rozpo- 
czną sie uroczystości zjazdowe w odległej 
о trzy kilometry Szczypiornie, pamiętnej 
z pobytu Żołnierzy legionowych jeńców 
państw zaborczych. O godzinie: 8 rano 
msza połowa 1 odsłonięcie pomnika. spot- 
kanie drużyn marszu koncentracyjnego 
przysp. woisk. oraz obiad polowy. O go- 
dzinie 15 rozpoczną się obrady Walnego 
Ziazdu wszystkich przybyłych do Kalisza 
legionistów oraz odczyt Pierwszego Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego. 


manifjestacyj w Kaliszu. 


W Zjeździe weźmie udział wycieczka 
Polaków przybyłych z Ameryki. 

Wszyscy. biorący udział w Zjeździe 
będą obowiązani wykupić ma miejscu w 
Kaliszu kartę uczestnictwa w cenie zł. 7. 
Za opłatą tą u ik ziazdu otrzyma 
żołnierskie wyżywienie i nocleg. 

Z Kalisza do miejsca zarnieszkania bę- 
dą zniżki kolejowe. wynoszące 66 proc. 

Między Kaliszem a Szczypiorną będą 
uruchomione specjalne pociagi. Wszel- 
kich informacyi udziela oddział związku 
legionistów w Kaliszu. 

. 


Rozwiązanie Rady Miejskiej w Bełchatowie. 
Zarządzenie p. wojewody Jaszczołta. 


Reskryptem p. wojewody у Łodzi, 
dotychczasowa Rada Miejska w Bełcha* 
towie została rozwiązana. Na czas przej- 
ściowy funkcje Rady Miejskiej przekaza- 
ne zostały zarzadowi miasta. 

Rada Miejska została rozwiązana 
wskutek nieudolnego pełnienia swych o- 


bowiązków. całkowitej nieprodukcyjności 
jej posiedzeń | stałego utrudniania zarzą- 
dowi miasta prac. związanych z prowa- 
dzeniem gospodarki miejskiej. 

Termin wyborów do nowci rady w 
dniach najbliższych zostanie ogłoszony. 


z 
— o: 


Opieka sanitarna i oświatowa w wojsku. 


Liczba analjabetów wśród żołnierzy maleje. 


t 1921 — 1926, dzieki zabie- 
гїп Wojsk Polskich. liczba 
у chorych na jaglicę spadła nie- 
krotnie, zba umierających 
na grużlice spadla ołowe. liczba zaś 
żołnierzy chorych wentfSęzuie zmniej- 
szyła się o blisko 60 proč. 


W la 
кош 
о 


nial 5 


Przymus Карата się comaimnieł raz 

й. obejmujący bez wyjątku 
ich żołnierzy, Oraz obostrzone 
wvrzepisy sanitarne i higieniczne. dają 
gwarancję, że walka z chorobami zakaź: 
nemi wi wojsku osłągać będzie coraz lep- 
sze rezultaty, wpływając również ро- 


Rozwiązanie sejmików. 


А Urząd Wojewódzki rozwiązał wszyst- 
kie sejmiki na terenie Województwa Łódz 
kiego i w ciągu sześciu tygodni mają się 
ukonstytuować nowe władze sejmików. 

W niektórych miejscowościach, gdzie 


wybory do rad gminnych odbędą się ро 


raz drugi z powodu unieważnienia po- 
przednich wyborów, wybory sejmików u- 
legną zwłoce. 

Dotychczas Urząd Wojewódzki otrzy- 
mał protesty przeciwko wyborom do rad 
w Zduńksiej Woli i Preszce, a pozatem 
prawdopodobnie jeszcze w dwóch lub 
trzech wpadkach wybory zostaną uniewa 
żnione i powtórzone. 

Charakterystyczne jest, że w niektó: 
rych miejscowościach po wyborach zło- 
żone zostały protesty poszczególnych ut 
grupowań, lecz następnie nastąpiło рого: 
zumienie i protesty zostały wycofane. 

Po wyborach do sejmików na terenie 
Województwa Łódzkiego, aktualną sta- 
nie się sprawa wyborów do rad niektó- 
rych miast wydzielonych, a więc i w Ło- 


„dzi. (b) 


ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW KASY CHO 
RYCH. 


Wozoraj odbyła się konferencja zastę- 
pcy przewodniczącego zarządu Kasy Cho 
rych p. Kazimierczaka z przedstawiciela- 
mi pracowników kasowych w sprawie 
pragmatyki służbowej 1 funduszu emery- 
talnego. 

Na konferencji pracownicy wskazy- 
wali na konieczność jak najrychlejszego 
załatwienia przez zarząd Kasy powyż- 
szych dwóch spraw, z któremi związana 
jest sprawa warunków pracy i płac pra- 
cowników kasowych. 

Po wyczerpującej konferencji p. Kazi- 
mierczak w imieniu zarządu przyrzekł 
pracownikom, że w dniach najbliższych 
odbędą się specjalne posiedzenia zarządu 
Kasy Chorych, na których powyższe spra 
wy będą rozpatrywane i najpóźniej w po- 
łowie sierpnia zarówno pragmatyka służ- 
bowa i fundusz emrytalny zostaną nch- 
walone. (i) 


STRAJK W CEGIELNIACH ŁÓDZKICH. 


Jak się dowiadujemy, w związku z 
trwającym strajkiem w przemyśle budo- 
wlanym w okręgu łódzkim są nieczynne 
63 cegielnie, prócz cegielni „Gospodarz“, 
której właściciel jeszcze przed wystoso- 
waniem żądań podwyżkowych robotni- 
ków budowlanych, podwyższył samorzut- 
nie swym pracownikom płace o 25 pro- 
cent i zaznaczył, że wszelkie podwyżki, 
jakie otrzymają po strajku robotnicy w in 
nych cegielniach, będą również w tej ce- 
gielni zastosowane. (j) 


UJĘCIE DEZERTERA. 


Przed niedawnym czasem z 4-go szp!- 
tala okręgowego wojskowego zbiegł sze- 
regowiec Antoni Olszyca z kompanii ob- 
sługi szpitalnej. Powodem ucieczki była 
obawa przed karą, wymierzoną mu za ja- 
kieś przekroczenie przez kierownika szpi- 
tala. O ucieczce Olszycy powiadomiona 
żandarmerię, która wdrożyła pościg. — 
Wczoraj patrol żandarmecji natknął się 
na Olszycę na ulicy Żeromskiego przed 
parkiem Poniatowskiego, w chwili gdy 
siedział na ławce w alei w towarzystwie 
jakiejś kobiety. Na widok żandarmów 01- 
szyca rzucil sie do ncieczki, usilujac prze- 
dostaé sie przez plot do parku, zostal jed-* 
nak ściągnięty za nogę przez jednego #an 
дага. Osadzono go w woiskowem wię- 
zieniu przy ulicy Kraszewskiego na Choj- 
nach i niebawem stanie przed sądem jakç 
oskarżony o dezercję. _ (r) 


HNNECHO? 
bOBY-HA-TLE 
ZLEJ: PRZE; 


średnio dodatnio na stan sanitarny wsi. 
Rekruci bowiem. przyuczení w czasie 
służby w wojsku do dbałości o czystość 
| higiene, dbać beda o nia również, choć 
może w mniejszym stopniu, po zwolnieniu 
z wojska. 

Do podniesienia stanu sanitarnego wsi 
przyczynia się również w wielkim stop- 
miu oświata w wojsku, prowadzona па 
szeroka skalę i obejmująca poza poucza- 
{аса lekturą í npogadankami równieź 
kształcenie analfabetów, których liczba w. 
poszczególnych oddzłałach wojskowych 
sięga nieraz do 20 — 30 proc. 


I „KURJER ŁÓDZKI”. — Niedziela_24 Ii 


Stolica w prażą 


cym oddechu Kanikuły. 


a 1927 rokt. 


Słoneczny optymizm lekkiej beztroski. 


Na linii najsłabsza opora. Cudowna bezpartyjność. 


Tropikalne upały i plaża. 


Со za przeklęta kanikuła! . Znajomi i 
przyjaciele, jeden po drugim, wyjeżdżają 
na wakacje, skąd przysyłają kartki o dro- 
żyźnie i pogodzie. Przynajmniej my w 
stolicy kłopotów tych nie mamy: wiemy 
dobrze, że codziennie musi być tropikal- 
ny upał i deszcz, a co do drożyzny. to 
liczymy ciągle, jak wszyscy urzędnicy, na 
podwyżkę gaż: wprawdzie się ona syste- 
matycznie opóźnia 1 nadzieje nigdy nie są 
w zgodzie z terminami, ale mamy za ta 
"jakieś perspektywy! 

Politykować nie opłaca się, aspiracje 
pracy społecznej, kultywowane dawńemi 
laty. złożono teraz do lamusą wspom- 
nień, gra na giełdzie akcjami wymaga 
większego natężenia, niż w okresie dewa- 
luacji — więc najsilniejszą atrakcją dla 
warszawiaków pozostała tylko.. plaża. 
Tam się znajdzie miejsce i dla kawalera i 
dla słomianego wdowca i dla wytwornisia 
życiowego i początkującego, a zawsze 
słońce pożyteczne dla zdrowia. 

Czegoż tam niema! I woda,, i kąpiele 
słoneczne, i gimnastyka, I balet, o ile go 
girls z trupy czeskiej zaprodukują, I swo- 
boda tak daleko sięgająca, że nakoniec 
nawet pobłażliwa i cierpiąca na ślepo- 
tę policja uznała za wskazane przedzielić 
oddziały męskie od damskich. 

Zaprawdę należy podziwiać mieszkań 
ców grodu syreniego, jak beztroskliwie 
upraszczają sobie życie i jak bezcere- 


monjalnie rozwiązują najtrudniejsze pro- 


blemy. Ida po linji najłatwiejszego opo“ 
ru i w wulgarnym kompromisie szukają 
wyjścia. 

Bo to, drogi panie, trzeba zawsze szu- 
kać złotego środka — doradzał mi raz pe- 


t 


GUY de MAUPASSANT. 


MENUET. 


— Wielkie nieszczęścia nie zasmuca- 
ją mię wcale — rzekł Jan Bridelle, stary 
kawaler, uchodzący za sceptyka. — Wi- 
działem wojnę zbliska: wielkie okrucień- 
stwa natury, Czy człowieka mogą wyrwać 
z naszych ust okrzyki zgrozy lub oburze- 
nia, lecz nie ukłują nas tak w serce, nie 
wywołają tego dreszczyku, co przebiega 
po grzbiecie na widok pewnych, raniących 
nas drobiazgów. 

Większym bólem, jaki można odczuć, 
jest bezwąfpienia utrata dziecka dla mat- 
kí i wrata matki dla każdego człowieka. 
To jest okrutne. straszne, to wstrząsa i 
gozdziera serce; lecz człowiek powraca 
do zdrowia po tych katastrofach, jak po 
wielkich, krwawiących ranach. Natomiast 
pewne spotkania, pewne rzeczy dostrze- 
żone, odgadniete, pewne ukryte zmar- 
twienia, pewne podstępy losu, które w nas 
poruszają cały, bolesny świat myśli, które 
nagle otwierają przed nami tajemnicze 
drzwiczki cierpień. moralnych, skompliko- 
wanych, nietleczalnych, tem głębszych, 
że wydają się prawie nieuchwytne, tem 
uporczywszych, że zdają się sztuczne, po- 
zostawiają w naszej duszy pokłady smut- 
ku, gorzki posmak, uczucie rozczarowa- 
mia, którego długo nie możemy się po- 
zbyć. d 
Być może, że nie zrozumiesz pan wzru- 
szenia, jakie wywołały we mnfe te prze- 
lotne wrażenia. Opowiem ci tylko o jed- 
nem. Jest bardzo sstare, lecz mam je tak 
żywo w pamięci, jakby to było wczoraj. 

Mam dzisiaj pięćdziesiąt lat. Wten- 
czas byłem młody 1 studiowałem prawo. 
Smetny marzyciel, nie lubiłem szumnych 
kawiarń í krzykliwych kolegów, ani giu- 
pich dziewcząt. Wstawałem wcześnie i 
jedną z najmilszych rozkoszy była samot- 
na przechadzka około godziny ósmej z ra- 
ma w szkółce drzew ogrodu Luksembur- 
skiego. 

Wy, ludzie dzistejsi, nie znaliście tej 
szkółki drzew. Był to, jakby zapomniany 


* ogród ubiegłego stdecia, ogród, tak pie- 


Problemy teatrów. 


wien typowy przedstawiciel mieszczucha 
warszawskiego. — Partje, stronnictwa! 
Czy to kto dawniej widział! Wszystkie 
mu to policia winna. I bez parlamentu 
było dobrze. Żyło się tanio, dobrze się 
wypiło, można było coś niecoś zarobić i 
odłożyć. A teraz płać i płać! Albo te po 
datki. Któż to wymyślił? Dawniej to się 
mało płaciło, a gdy coś większego wy- 
mierzyli, to się posmarowało łapówkę, al- 
bo jakiś prezencik, kolacyjka I panie dziej 
ski, jakoś szczęśliwie wszystko się omi- 
nęło! > 

— W życiu publicznem pan udziału nie 
bierze? 

— Ależ owszem, panie szanowny. 
Mam swoje przekonania, bronię ich i je 
szerzę! 

— Wolno zapytać, który z dzienników 
jest wykładnikiem pańskich poglądów? 

— Bardzo proszę. Jestem bezpartyj- 
ny. — Rano czytuję zawsze „Kurjer Po- 
ranny“, a po południu kupuję zawsze 
„Kurjer Warszawski". Oba mi odpowia- 
dają... 

Wobec takiego postawienia sprawy 
któż nie skąpituluje i nie czuje się poko- 
nany szczerością i... 

Tę beztroskliwość Warszawa miała 
zawsze. Gdyby tak chciano porównać 
zainteresowanie 1 przeżycie dwu pogrze- 
bów; Słowackiego i — Niewiarowskiej, 
niewiadomo, czyja szala okazałaby się 
bardziej obciążona. Mam wrażenie, iż 
masy silniej odczuły śmierć Niewiarow= 
skiej i bardziej odczuły jej stratę, niż zro- 
zutniały podniosłość powrotu prochów 
Słowackiego. Niewiarowską widywały 
na scenie, w ilustracji, w atłasach i negli- 


kny, jak słodki uśmiech топе przesz- 
tości: Przychodziłem tam prawie każde- 
go ranka. Siedziałem na ławce i czyta- 
lem. Niekiedy opuszczałem książkę na 
kolana, by marzyć, słuchać tętniącego do- 
koła mnie Paryża í rozkoszować się abso- 
lutnym spokojem tego zakątka. 

Rychło jednak spostrzegłem, iż nie ja 
jeden uczęszczałem w to miejsce, skoro 
tylko otwierają furtke i niekiedy w zęstwi- 
nie krzaków spotykałem się oko w oko z 
dziwnym, małym staruszkiem. 

Nosił trzewiki o srebrnych | sprzącz- 
kach, krótkie szarawarki, surdut barwy hi- 
szpańskiej tabaki, koronkę na kształt kra- 
wata i nieprawdopodobny, szary kapelusz 
o szerokich polach 1 długim włosie. 

Był szczupły, bardzo szczupły, kości- 
sty, skrzywiony { uśmiechnięty zarazem. 
Jego żywe oczy biegały bezustannie; no- 
sił zawsze wspaniałą laskę ze złotą gałką; 
musiała to być dla niego jakaś cenna pa- 
miątka. 

Ten poczeiwiec zrazu mię zadziwił, po- 
tem zainteresował ponad wszelką miarę. 
I podpatrywałem go przez gestwine liści, 
szedłem za nim zdaleka, ukrywając się za 
krzewami, aby nie być widzianym. 

I oto pewnego ranka, gdy sądził, że jest 
zupełnie sam, począł wyczyniać jakieś o- 
sobliwe ruchy: maprzód kilka drobnych 
podskoków, potem ukłon; potem jął dość 
chyżo przekładać swe cienkie nogi, obra- 
cał się dokoła, podskakując, podrygując 
zabawnie, uśmiechając się jakby do publi- 
czności, wdzięcznie zaokrąglając ramiona, 
wykręcając swe biedne ciało, kierując w 
próżnię lekkie. rozozulające i śmieszne u- 
ktony. Tańczył! 

Byłem jak skamieniały ze zdumienia i 
pytałem siebie, który z nas dwu stracjł то- 
zum, on czy ja. 

Lecz nagle zatrzymał się, wystąpił ña- 
przód, јак to сгупіа aktorzy na scenie. za- 
czem skłonił sie. cofając sie wśród wdzię- 
cznych uśmiechów i pocałunków, rzuca- 
nych drżącą już ręką ku wdu mzędom ob- 
ciętych drzew. 

„ Z powagą podjął znowu 
chadzkę. 

Оо tego dnia mie straciłem go z ооли; 


swą prze- 


żu, na kartach fotograficznych i w iln- 
stracjach, a Słowacki...?! 

Zresztą operetka w Warszawie była 
zawsze popularna. 1 wyobrazić sobie, że 
w nadchodzącym sezonie jej nie będzie! ? 
Wręcz nieprawdopodobne, Wszelako tu 
właśnie dopiero daje się odczuwać brak 
Niewiarowskiej, która była dużym talen- 
tem organizacyjnym. Gdy jej zabrakło, 
zrezygnowano z zorganizowania zespołu 
na nowy sezon „Nowości*,*które zamie= 
nią się na teatrzyk rewiowy. Te przynaj- 
mniej obecnie popłacają! 

Jest ich coraz więcej. Nie wszystkie 
sila się na jakiś program artystyczny. Wy 
starczy często balet, akrobatyka, lub pic- 
przyk albo gdzieś już na peryferjach kult 
nagości. Kult ten, pieczołowicie pielęgno 
wany niedawno, przed paru laty, w tea- 
trzykach o wyższym poziomie artysty= 
cznym i w operetce, obecnie całkowicie 
zawiódł. Niedawno jeden z. dyrektorów 
teatrów stołecznych z radością stwier- 


dził wzmożenie się frekwencji w teatra | 
1 zanik wzglednie przesyt Winlloznots g 
gością. Może to ји? przesilenie obyczą, 
jowe?... 

Nowy sezon teatralny nie zapowla 
w persopaljach zmian znaczniejszych 
Teatry miejskie tracą Pancewiczową| 
Leszczyńskiego, którzy wracają do Рф 
skiego, zyskują natomiast Owiklińską 
Fertnera, którzy zwijają teatr ich imli 
wracając do Letniego. Pocieszający ji 
powrót do Polskiego Karola Adwento 
cza, który w kilku latach ostatnich cl 
dzał samodzielnie ze szkodą dla r | 
stratą dla publiczności. Stary Mieczy: 
sław Frenkiel przechodzi już na emerytu 
rę, ale ze sceną į widownią się nie żegni 

Zanika teatr Fertnera 1 Ćwiklińskiej 
Impreza ta szwankowała niemal od po 
czątku. Za to podobno та być wskrze 
szony teatr Bogusławskiego, gdzie dzie 
siaj kino popularne ściąga mnóstwo тїй 
dzieży. 

Na razie w teatrach nastrój wakacyjne 
frywolny. Ida sztuki wesołe, niefrasobli- 
we, które publ. zapełniają wieczór wese 
lem. a dyrekcji — kasę. Wszyscy są a 


dowolenl. Nawet aktorzy też. Liczą do 
brotliwie na podwyżkę swych gaż. Май 
je wcale pokaźne. Żądać wyższych, gdy 
wszyscy żądają — dlaczego nie?!... 

H. W. ` 


Pod hasłem propagandy żeglugi morskiej. 


Pierwsza Polska Wystawa Wodna w Bydgoszczy. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

W sobotę, dnia 23 b. m. o godzinie 4 
po południu zostanie otwarta tutai Pierw- 
sza Polska Wystawa Wodna, pod aktual- 
nem hasłem propagandy żeglugi, handlu 
zamorskiego, budówy floty handlowej 1 
szerzenia zamiłowania dła spraw mor- 
skich oraz portów wodnych. Materiał 
naukowy, odnośne tablice. modele i wy- 
kresy, dział przemysłowy, zgrupowany 
został w trzech wielkich pawilonach oraz 
na sąsiadujących z niemi boiskach, 

Bilety zbiorowe wycieczek. udających 


każdego ranka rozpoczymał na nowo swe 
nieprawdopodobne ćwiczenia. 

Ogarnęła mię szalona chęć pomówienia 
z nim. Odważyłem się 1 skłoniwszy mu 
się grzecznie, rzekłem: 

— Ładną dziś mamy pogodę. 

Ukłonił się. 

— Так, panie, to prawdziwa pogoda z 
dawnych czasów. 

W dwa dni później byliśmy już przy- 
iaciółmi | znałem jego dzieje. Był me- 
trem tańców w Operze za czasów króla 
Ludwika XV-go. Jego piękna laska by- 
ła podarkiem od księcia de Clermont. A 
gdy wszczęto z nim rozmowę o tem, nie 
przestawał gawędzić: 

Oto — co mi zawierzył pewnego dnia: 

— Ożeniłem się z panna Castris, mój 
panie. Zaprezentuje pana, jeśli chcesz. 
lecz ona nadejdzie trochę później. Wi- 
dzisz pan ten ogród, to nasza rozkosz, na- 
sze życie: to jest wszystko. co nam po- 
zostało z tamtych czasów, Wydaje nam 
się, że gdyby go nie stało, nie moglibyś- 
my już egzystować. Jest stary į dystyngo* 
wany, prawda? Zdaje mi się. że powie- 
trze, którem oddycham tu nie zmieniło się 
od czasów mej młodości. Moja żona i ja 
spędzamy tutaj każde popołudnie. Lecz 
ja przychodzę tu od samego rana, wstaję 
bowiem wcześnie. 

Skoro tylko ziadtem śniadanie, powró- 
citem do ogrodu Luksemburskiego i wkrót 
ce zobaczyłem mego przyjaciela, prowa- 
dzącego ceremonialne pod ręke małą sta- 
ruszkę, czarno ubraną, której zostałem 
przedstawiony: Była to Castris, wielka 
tancerka, kochana przez książąt, kochana 
przez króla, kochana pnzez całe to stule- 
cie, co pozostawiło po sobie w świecie 
woń miłości. 

Zasiedliśmy па ławce. Było to w ma- 
ju. W czyściutkich alejach unosił się za- 
pach kwiatów: poczciwe słońce prześwie- 
gato pośród liści í rzucało na nas promie- 
nie światła. Czarna suknią Castris wyda- 
wała się cała przepojona tem światłem. 

Ogród był pusty. Zdaleka dochodził 
turkot dorożek. 

— Obiaśnij mi pan, proszę — rzekłem 
do starego tancerza — czem był menuet? 

Zadrżad. 


` 
się na te wystawę korzystać beda z 66 
proc. zniżki kolejowe} w drodze powrot 


nej, I 
dniu 30 i 81 lipe 


— W czasie wystawy w 
ca odbędą się w Brdyuiściu wielkie mie- 
dzynarodowe regaty wioślarskie, 


ciszka-Ji 


Í prsy uh 
сө d T 


na krew 


wienny skutek. W klinikach chorób dziecięcych 
stosuje się wodę Francisuka-Józefa nawot v 
małych dzieci, skłonnych do варагсіа stolca. 


— Menuet, mój panie, to królowa tań _ 
ców i taniec królowych, rozumiesz рап? | 
Odkąd niema królów. пета menuetów. ` 

| pompatycznym stylem jął mi śpiewać 
dytyrambiczny hymn, z którego mic ni? 
zrozumiałem. Chciałem. aby mi opis 
pas, ruchy, pozy. Plątał się, irytował sw 
niemocą, zdenerwowany | zrozpaczony. 

Nagle zwracając się do swej towarzy- 
szki, zawsze poważnej { milczącej: 

— Elizo, czy chciałabyś, czy chciała: 
byś być tak miła i pokazać panu, czem Jes 
menuet? 

Potoczyła dokoła niespokojńemi oczy- 
ma, potem wstała 1 bez słowa stanęła na- 
przeciw niego. 

ówczas ujrzałem rzecz, której nigdy 
nie zapomnę. 

Szlf i wracali, strojąc dziecinne gry- 
masy, uśmiechali się do siebie, balanso wa- 
li, podskakiwałi. podobni do dwóch starych 
lalek. nakręconych przez stary, nieco ze- 
psuty mechanizm. zbudowany nieqdyś 
przez bardzo zręcznego rzemieślnika па 
modłę swego czasu. 

А ja przyglądałem 516 z sercem wstrzą- 
sanem niezwykłemi uczuciami, z duszą 
przejętą melancholją, której nie umiem о- 
pisać. Zdawało mi się, że mam przed so- 
ba żałosną i komiczną zjawę, zamferzchły 
cień stulecia. Miałem ochotę się śmiać i 
czułem potrzebę rozpłakać się. 

Nagle zatrzymali się, zakończyli figury 
tańca. Przez kilka sekund stali naprzeciw 
siebie, wykrzywiając się w sposób przej: 
muijący: potem uściskałi się, łkając. 

W trzy dni później wyjechałem na pro- 
wineję. Nie widziałem ich więcej. Gdy w 
dwa lata powróciłem,do Paryża, szkółka 
drzew była już zniesfóna, Co się z nimi 
stało beż drogiego ích sercu, staroświec- 
kiego ogrodu, z iego labiryntem alej, jego 
ząpachem i wijącemi się ścieżkami? 

Czy umarli? Czy błądzą po wspól- 
czesnych ulicach, jak beznadziejni wyznań 
cy? Czy w świetle księżyca tańczą, śmie- 
szne zjawy, fantastycznego menueta po- 
śród cmentarnych cyprysów, wzdłuż ście- 
żym, obrzeżonych grobami? 

Wspomnienie o mich nawiedza mię, 
dręczy, tkwi we mnie, jak cierń. Dłacze- 
go? Nie wiem. 


f 


Pad Wojawó Ы uzki w wal- 
ce z gruźlicą wśród mło- 
dzieży. 

Urząd wojewódzki projektuje podję- 


cie energicznej akcji, mającej na celu wal- ` 


kę z gruźlicą wśród młodzieży na tere- 
cie całego województwa łódzkiego. W 


ут celu całe województwo ma być ро= 


kryte siecią poradni przeciweruźliczych 
przy wykorzystaniu wszelkich innych 
możliwości zapobieżenia gruźlicy í two- 
rzeniu innych zakładów dla walki z tym, 
wrogiem ludzkości. Poradnie takie w 
pierwszym rzędzie będa zakładać z ini- 
ciatywy władz samorządy, powiatowe 
Kasy Chorych na terenie całego woje- 
wództwa oraz organizacje społeczne. 

Nad skoordynowaniem tej akcji czu- 
wać będzie urząd wojewódzki. Poradnie 
te będą przystosowane do rozwijania 
działalności leczniczej wśród młodzieży i 
dzieci. zaopatrzone też beda we wszelkie 
niezbędne dla celów tych urzadzenia i 
środki techniczne. 


Prócz wykwalifikowanych lekarzy 


_ społeczników. obeznanych z walka z gru- 


] 


źlica — poradnie posiadać maia specjal- 
nv personel dla racjonalnej akcji walki z 
gruźlica wśród młodzieży. (e) 


MELJORACJE RUDY PABJANICKIEJ. 


W bieżącym tygodniu przybył do Rudy 
Pabianickiej Inż. rolny p. Mayzel z ramie- 
nia spółki drenarskiej. celem dokonania 
pomiarów i kosztorysów. potrzebnych do 
zmeljoryzowania drobnej własności mało- 
rolnej w Rudzie Pabianickiej. 

„ Na jesieni rozpoczęte zostaną prace 
drenowania. (i) 


ZAKOŃCZENIE PIERWSZEGO OKRE- 
SU W OBOZIE NAD LINDA. 


W sobotę dnia 3 b.m. nastąpi zamknię- 
cie pierwszego okresu pobytu chłonców 
w obozie Polskiej YMCA nad Linda. Dru- 
gi okres zaczyna ste w dniu 1 sierpaia 
na który przyjmowane są jeszcze zapisy 
w głównem biurze. Piotrkowska 89. 


BURZLIWA DYSKUSJA NA РОЅІЕ- 
DZENIU MAGISTRATU m. ŁODZI 


Na piatkowem posiedzeniu Magistratu 
lawnik Kruczkowski zgłosił wnfosek о 
wyasygnowanie 60 tys. zł. na odremonto- 
wanie kinematografu miejskiego. Wnio- 
zek ten wywołał burzliwą dyskusję, po- 
nieważ ławnicy Kaźmierczak 1 Joel stat: 
na stanowisku, że z chwilą, kiedy Magi- 
strat może tak poważne sumy asygnować 
na cele mniej pilne, w pierwszym rzędzie 
powinien wwzględnić wniosek przyznają- 
cy 5000 zł. na budowę przychodni prze- 
ciwgruźliczej. 

„Po długiej dyskusji wobec braku kilku 
członków zarządu Magistratu, którzy 0- 
becnie przebywają ma urlopie. wnfosek o 
przyznanie 5 tys. złotych na budowę przy 
chodmi przeciwgruźlicze) odrzucono — 
wniosek zaś o udzielenie sumy 60 tys. zł. 
na odświeżenie kfna miejskiego został 
przyjęty. 0) 


INAUGURACYJNE POSIEDZENIE RA- 
DY MIEJSKIEJ W TUSZYNIE, 


W dniu 22 lipca r. b. w m. Tuszynie 
odbyły się wybory zarządu miasta, któ- 
ry ukonstytuował się następująco: bur- 
mistrzem został Józef Domowicz. b. bur- 
mistrz. wice-burmistrzem — Wojciech 
Michasiewicz, b. wice-burmistrz. ławnicy 
— Feliks Zdzienicki i Szmul Sztern, b. ła- 
wnicy. 

Zarząd miasta został wybrany jedno- 
głośnie. 

Dwai radni: Piotr Szustakiewicz i Jan 
Kotlicki wraz z Tadeuszem Zwierzyńskim 
z listy „Naprawy gospodarki miejskiej“ 
demonstracyjnie opuścili sale. 


Żniwa w pow. łódzkim 
i brzezińskim. 


Rozpoczynające sie obecnie żniwa za- 
powiadaja się. jak sie dowiadujemy z re- 
prezentatvwnych kół rolniczych. w po- 
wiecie łódzkim. nie bardzo pomyślnie. 
Według obliczeń tych kół, żyto ma dać 
wynik mniej, niż średni. pszenica ledwie 
średni, jarzyny też nie bardzo zadawal- 
niającv. bo trochę tylko wyższy. niż śre- 
dni. Ostateczny zbiór kartofli narazie 
niewiadomy, ale stwierdzić trzeba, że w 
bardzo wielu miejscach już dotąd kartofle 
zupelnie zgniły. 

Naogół zbiór może być gorszy, niż w 
roku zeszłym. To samo daje się powie- 
dzieć о powiecie brzezińskim. (2) 


KUR ir Р“ 


к= Niedziefa_ 24 lipca 1927 roku. 


Gdzie można otrzymać pracę? 


Zapotrzebowanie robotników, rzemieślników i pra- 
cowników umysłowych przez PUPP. 


Pafistwowy Urząd Pośrednictwa Pra- 
cy w Łodzi, Kilińskiego 52 poszukuje kan 
dydatów z dobremi świadectwami i re- 
ferencjami do obsadzenia następujących 
posad: 

Na miejscu: 6 służących, robotników 
i rzemieślników: 2 szlifierzy i 1 wulkani- 
zatora, 1-go ślusarza na gięte roboty i 1 
ślusarza - tokarza. 

W oddziale dla pracowników umy- 
słowych: 3-ch inżynierów budowlanych 
lub techników mających prawo prowadze 
nia robót budowlanych, 1-go technika bu- 
dowy maszyn ze znajomością biurowości 
z kilkuletnią praktyką. 

W oddziale dla inwalidów wojennych: 
8-iu robotników niewykwalifikowanych. 

Na wyjazd w kraju: 100 robotników 
do karczowania krzaków i cięcia drzewa, 
450 kobiet lub dziewcząt oraz chłopaków 
niżej lat 18 i 60 mężczyzn do robót przy 
zalesieniach, 40 robotników do robót dro 
gowych, 50-iu tłukaczy szabru. 1-50 maj 
stra wiertniczego na studnie artezyjskie. 
2-ch puszkarzy па dubeltówki, 3-ch rusz- 
nikarzy, 2-ch robotników do sztywnych 
kapeluszy, 1-go prasera i 1-go formiarza, 
1-go wykwallfikowanego litografa na ka- 
mieniu, 1-go przedrukarza, 1-go drukarza 
maszynowego, 2-с! rzeźbiarzy w drze- 
wie, 2-ch lutowników do robót ołowia- 
nych, 2-ch dobrych robotników obezna- 
nych z fabrykacją kwasu azotowego i star 


czanego (kwasowników), 3-ch aparato- 
wych do aparatów rektyfikacyjnych i е- 
terowych, I-go majstra do obsługi maszy 
ny drukarskiej „Offset silẹ wykwalifiko- 
wana, obeznaną przy t. zw. „Lefpzigier 
Schnell Presse“, 1-go lakiernika powoź- 
nika, 1-go ryflarza specjalistę, 1-go labo- 
ranta specjalistę do fabryki pierników, 
1-go majstra mydlarskiego, 3-ch tokarzy 
maszynowych i narzędziowych, 3-ch he- 
blarzy, 2-ch tokarzy — sztanerów, 1-go 
majstra obeznanego z fabrykacją materja 
łów  elektro-instalacyjnych, przełączni- 
ków, oprawek, kontaktów itd. uzdolnio= 
nego do wyrobu narzędzi precyzyjnych 
w/g najnowszego systemu ze znajomością 
przepisów elektrotechnicznych, celem ze- 
stawienia konstrukcji, 1-go starszego ro- 
botnika do wyrabiania korków, 1-go cze- 
ladnika blacharskiego na robotę galante- 
ryjną 1 dachową, 1-go samodzielnego fa- 
chowca do fabrykacji pudełek aptekar- 
skich luksusowych i bombonierek. 

W oddziale dla pracowników umysło 
wych: 1-go młodego inżyniera do kierow 
nictwa budowy dróg powiat. 1-go starsze 
go technika, jako instruk. prac. gminnych, 
1-go pomocnika mierniczego samotnego, 
1-go technika maszynowego, 1-go księgo 
wego, 

W oddziale dla inwalidów wojennych: 
АН; niewykwalifik. do różnych ro- 
bi 


Postrach Łagiewnik w potrzasku. 


Aresztowanie herszta bandyckiego, Błacha. 


Рг/ 4 kilku mlesfacami teroryzowal lu- 
dność Łagiewnik I okolic bandyta Lud- 
wik Błach. pochodzący stamtad właśnie 


"24 letni Błach stał na czele bandy, zło- 


żonej z dwóch braci Maciejarz. Franclsz- 
ki Kalickiej 1 jej syna Ludwika. Ostatnim 
występem krwawego Błacha było best- 
jalskie zamordowanie we wsi Gruszki 18 
letniej Marii Ślatnej i jei 6 letniej siostry. 
Bandyta podczas nieobecności domowni- 
ków zamordował dziewczęta, dokonaw- 


szy uprzednio na Marji defloracji i zada- 
wszy jej bestjalsko szereg ran siekierą — 
poczem splądrował mieszkanie i zbiegł, 
zabierając 2 tysiące zł. 

Energiczne śledztwo doprowadziło do 
aresztowania ukrywającego sie w Ła- 
giewnikach Błacha oraz członków jego 
bandy, która miała na sumieniu cały sze- 
reg napadów rabunkowych 1 mordów. 
Wszyscy przyznali sie do zarzucanych 
im zbrodni. (e) 


Dziecko czy zwierzę? 
Siedmioletni chłopiec dotknięty tajemniczą chorobą. 


„Przed kilku dniamf przyjechała do Ło- 


oby 
dmioletnim synkiem, cierpiącym na dzi- 
wna jakąś chorobę. Dziecko zrazu nor- 
malne w siódmym roku życia nagle 0- 
obrzękło i zaczęło chodzić na czworakach 
z wywłeszonym językiem. Mí(ast słów 
z ust jego zaczęły się wydobywać jakieś 
niesamowite dźwięki. Nieszcześliwa mat- 
ka zwracała się do wszystkich lekarzy w 
Zduńskiej Woli, żaden iednak nie mógł 
rozpoznać tej dziwnej choroby i іеї za- 
radzić. 

Wówczas: Lipranowa postanowiła u- 
dać się do Łodzi. Tu zwróciła sie do je- 
drcgo z sahardziei zanych lekarzy, lecz 

\ 


Tragiczna śmierć 


i ten stanął przeć zagadką. Tajemnicza 
i straszna choroba, na którą cierpiał sie- 
dmioletni synek Lipmanowej, była mu zu- 
pełnie nieznana. 

O pojawieniu się dziwnego monstrum 
zakomunikował kolegom. którzy poddali 
dziecko skrupulatnermu badaniu nie mo- 
gąc przecież ustalić przyczyny dziwnych 
zmian w jego organiźmie. Ostatecznie 
poradzono Lipmanowej, Бу umieściła 
synka w jednej z miejscowych klinik pry- 
wałnych, co też uczyniła. 

Obecnie dziecko jest przedmiotem o- 
gromnego zainteresowania sie lekarzy, 
którzy w dalszym cìągu nie mogą roz- 
wiązać strasznej zagadki, (r) 
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posterunkowego. 


Ratując tonące dzieci, sam pogrążył się w nurtach. 


Z Brzezin telefonują : 

Wczoraj po południu kolonja Biała w 
powiecie brzezińskim była widownią tra- 
gicznego wypadku zakończonego śmier- 
cią funkcjonariusza policji powiatowej, ро 
sterunku w Białej, 36-letniego Edwarda 
Miazka. Miazek w wolnym od służby cza 
sie przejeżdżał się łódką po dużym sta- 
wie, położonym na łąkach. 

W pewnej chwili spostrzegł stojących 
na brzegu troje dzieci komendanta poste- 
runku. Miazek chcąc, aby i dzieci użyły 
przejażdżki, zabrał je do łódki i popłynął 
na środek stawu. 

W pewnej chwili łódź zachwiała się sil 
nie, a znajdujący się w niej posterunkowy 
wraz z trojgiem dzieci wpadł do stawu. 
Cała czwórka poczęła tonąć. Posterunko- 
wy utrzyfnując z nadludzkim wysiłkiem 
tonące dzieci na powierzchni stawu, za- 
czął wzywać pomocy. Z pomocą pośpie- 
Szyli mu wieśniacy oraz kilku zaalarmo- 
wanych wieścią o wypadku policjantów. 
Posterunkowi wpław rzucili się na ratt- 
nek tonącym. 

Wszystkie dzieci zdołano wyratować, 


a kiedy Miazek oddał ratującym najmłod- 
szą dziewczynkę, znikł momentalnie pod 
wodą i więcej nie wypłynął. Dzielny po- 
sterunkowy uratował dzieci swego komen 
danta kosztem własnego życia. Zwłoki 
tragicznie zmarłego Miazka wydobyto po 
parugodzinnych poszukiwaniach. Przepro 
wadzone oględziny lekarskie wykazały 
że posterunkowy wskutek przemęczenia 
dostał ataku sercowego i utonął, Miazek 
był dzielnym policjantem i wśród kole- 
gów jakoteż przełożonych swoich cieszył 
się niekłamanem uznaniem. Śmierć jego 
wywołała przygnębiające wrażenie w ca- 
lei okolicy. Zwłoki dzielnego роѕіегипко- 
wego na skutek próśb rodziny przewie- 
zione zostaną do Zgierza, 


KARALUCHY 


Í wszelkie inne robactwa tępi 
najradykalniej 


„MORANT” 


Żądać w aptekach tsk} aptecznych, 


э 


PRAWO INGERENCJI ROBOTNICZEJ. 

Wczoraj związek pracowników insty- 
tucji użyteczności publicznej wystosował 
do Magistratu pismo z żądaniem, ażeby 
Magistrat honorował delegatów robotni- 
czych, którym przysługuje prawo ingero- 
wania w zatargach. 

Dotychczas bowiem delegatom robot- 
niczym zgłaszającym się w sprawach ro- 
botniczych do Magistratu potrącano ріа- 
Сг za czas zużyty przez delegatów na kon 
ferencję. Ażeby jednak ze strony delega- 
tów nie popełniono w tej mierze nadużyć, 
związek zaznaczył, że Magistrat ma pra- 
wo uznawać tylko takie konferencje, na 
których będzie obecny przedstawiciel 
związku. (i) 


ZASIŁKI DLA RODZIN REZERWISTÓW 
Władze administracyjne w Łodzi o- 
trzymały instrukcje dotyczące wypłaca- 
nia zasiłków rodzinom rezerwistów, po- 
wołanych na ćwiczenia wojskowe, 
Wysokość zasiłków jeszcze nie zosta- 
ła ustalona, lecz w dniach najbliższych u- 
każe się drogą specjalnego rozporządze- 
nia ogłoszonego w „Dzienniku Ustaw“. 
By nie opóźnić wypłaty zasiłków, wła 
dze administracyjne otrzymały polecenie 
sporządzenia rejestracji rodzin rezerwis- 
tów, którym przysługiwać będą zapomogi 
i natychmiast po ustaleniu wysokości 
tych zapomóg, rozpocznie się wypłata. (i 


ĆWICZENIA OFICERÓW REZERWY. 


W poniedziałek, dnia 25 b. m. rozpo- 
czyna się ostatni turnus ćwiczeń w roku 
bieżącym oficerów i podchorążych rezer- 
wy. Ćwiczenia trwać będą б tygodni | za- 
kończone zostaną w dniu 4 września b. r. 

W związku z powyższem władze woj- 
skowe wyjaśniły, iż za wyiątkiem tych. 
którzy zostali mianowani oficerami dopie- 
ro w rezerwie, wszyscy oficerowie sta- 
wić się winni na ćwiczenia we własnem 
umundurowaniu? Ci zaś oficerowie, któ- 
rzy mianowani zostali w rezerwie, mogą 
się stawić w ubraniu cywilnem, gdyż о- 
trzymają specjalne sumy pieniężne na 


` sprawienie sobie własnego umundurowa- 


nia. (i 


Z MIEJSKIEJ WYPOŻYCZALNI KSIĄ- 
ŻEK DLA DOROSŁYCH. 
Według danych cyfrowych, posiada- 
nych przez Wydział Oświaty i Kultury, 
działalność 1-еј Miejskiej Wypożyczalu: 
książek dla dorosłych w ciągu czerwca 
r. b. przedstawiała się następująco: 
Ogólna frekwencja czytających wyno- 
siła 3181 osób, w tem 2444 mężczyzn i 737 
kobiet. Prócz tego ze świetlicy korzysta- 
ło 1577 osób (15001 mężczyzn i 76 kobiet), 
Czytelnicy ci w okresie powyższym 
ogółem korzystali z 3907 dzieł. Najwięk- 
szem powodzeniem wśród czytelników 
cieszyły się: powieści i nowele obyczajo- 
we — 1647 oraz powieści i nowele histo- 
ryczne — 924; następnie zaś poezje i ut- 
wory dramatyczne — 650, podróże, opi- 
sy, przygody (z fabułą) — 491, historja— 
490, przyroda i matematyka — 341, nauki 
stosowane — 338, geografia — 320, lite- 
rałura — 262, nauki społeczne — 236, ba- 
śnie, legendy, klechdy — 103 i t, d 
Frekwencja czytających w porówna- 
niu z poprzednim miesiącem (majent) spa- 
dła o 205 osób (194 mężczyzn i 11 kobiet), 
frekwencja korzystających ze świetlicy 
sów о 73 osoby (58 mężczyzn i 20 ka- 
let). 


Z RESURSY RZEMIEŚLNICZEJ. 

Na posiedzeniu zarządu miedzy imne- 
mi uchwalono: wobec wejścia w życie 
nowej ustawy rzemieśliniczej, przystąpić 
do organizacji rzemieślników do wybo- 
rów Izby Rzemieślniczej W tym celu 
zwoływać walne zgromadzenia rzemieśl- 
ników zrzeszonych w cechach i niezrze- 
szonych. a prowadzących własne war- 
sztaty pracy. pokrewnemi branżami w 
Hali Targowej przy ul. Al; Kościuszki 73. 
Pierwsze takie walne zgromadzenie od- 
będzie się w dniu 3 sierpnia r. b. o godz. 
7 wieczorem, na które winni przybyć 
wszyscy rzemieślnicy chrześciiańscy — 
prowadzący własne warsztaty pracy bran 
ży drzewnej. 


WALKA Z DROŻYZNA CHLEBA. 


Wobec stwierdzenia faktu. że w mia- 
steczkach 4 osadach mie będ h siedzi- 
ba starostwa piekarze pobierają za chleb 
ceny znacznie wyższe aniżeli о w 
Łodzi į miastach powiatowych — urząd 
wojewódzki wystosował do wszystkich 
starostów okólnik, aby ceny chleba na 
terenach powierzonych im powiatów nie 
przekraczały pozio cen chleba w Ło- 
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Konarzewski, Gerbich, Sei- 
deł i Gawilli 


trenują pilnie w Poznaniu do 
Olimpjady Amsterdamskiej. 


Polski Związek Bokserski zorganizo- 
wał pięciotygodniowy kurs przygotowaw 
czy do Igrzysk Olimpijskich. Kurs ten 
rozpoczał się w Poznaniu w ubiegły wto- 
rek. Odbywa sie on w Centralnei Szko- 
le! Gimnastyki i Sportu, która w tym ce- 
lu wyznaczyła najlepszych swych instruk 
torów. Kurs obejmuje: wykłady, рітпа- 
stvkę gry. ruchowe oraz trening techni- 
czny bokserski. Kurs potrwa do dnia 22 
sferpuia, Kierownikiem  administracyj- 
nvm oraz dyscyplinarnym został wyzna- 
czony przez Szkołę p. por. Kazimierz La- 
skowski. natomiast kierownictwo sporto- 
we spoczywa w rekach prezesa P. Z. B. 
p. kpt Jana Barana. 

Łódzki Okrezowy Związek Bokserski 
wyznaczył na powyższy trening czterech 
zawodników, a mianowicie: mistrza Pol- 
ski wszystkich wag Tomasza Konarzew- 
skiego, mistrza Polski wagi półcieżkiej 
Jana Gerbicha. mistrza woiewództwa 
łódzkiego Artura Sefdla | Gawilliego. Wy- 
mienieni wyiechall do Poznania we wto- 
rek, i iak donoszą nam. przygotowują się 
nadwyraz pilnie. Zawodnikom łódzkim 
rokują w Poznaniu wspaniałą przysz- 
tość. (e) 


Atletyczne mistrzostwo 
województwa łódzkiego. 


Łódzki sport atletyczny zapisany jest 
w historji polskiej atletyki złotemi zgło- 
skami. Do niedawna Łódź była niepoko- 
папа w zapasach. dziś przoduje bezape- 
lacyjnie w podnoszeniu ciężarów. Sport 
zapaśniczy znacznie zubożał z powodu 
braku warmków rozwoju í słabego iloś- 
ciowo zastepu sił młodych. Niebywale 
natomiast rozrósł się sport podnoszenia 
ciężarów. Hegemonia Łodzi nad inneml 
miastamf kraju jest niezaprzeczalna. Na- 
zwiska Weingartena. Winnykamienia 1 
Szterma są znane w całym kraju. a ich 
wynik) śledzone przez ogół sportówy. W 
tych konkurencjach najbardziej zbliżamy 
się do zagranicy, gdzie sporty atletyczne 
są bardzo rozpowszechnione. 

W pierwszych dniach sierpnia odbę- 
dzie się w Łodzf rewła najlepszych łódz- 
kich atletów, którzy w szlachetnej rywa- 
lizacil ubiegać sie będa o zaszczytny ty- 
Tat mistrza województwa łódzkiego. Kon- 
kurencja zapowiada się nadzwyczaj cie- 
kawie. W zapasach podzielą sie tytuła- 
mi: Siła 1 Sokół w podnoszeniu ciężarów 
bezapelacyjne zwyciestwo Makkabf nie 
ulega kwestji. 

Jednocześnie z mistrzostwami odbędzie 
słę w Łodzi zjazd wszystkich towarzystw 
atletycznych. Mistrzostwa odbedą się 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 
w nowo wybudowanym lokalu „Sita“ 
przy ul. Głównej. (e) 


Kto gra dzisiaj o mistrzo- ` 


stwo Łodzi? 


(C-S) Pierwsza niedziela drugiej rum- 
dy rozgrywek o mistrzostwo Ligi Pań- 
stwowej przynosi odrazu bardzo ciekawe 
spotkania. a mianowicie: w Łodzi po raz 
pierwszy, łódzka publiczność sportowa bę 
dzie miała sposobność zobaczyć dosko- 
nala drużynę górnośląska Ruch. który ro- 
zegra mecz z Turystami. W Toruniu 
Łódzki Klub Sportowy grać będzie z T. K. 
S-em. w Warszawie rozegrane zostanie 
spotkanie dwóch rywalek lokalnych — 
Legii | Warszawianki, w Katowicach tam- 
tejszy F.C. grać będzie z Hasmonea, we 
Lwowie Czarni z obecnym leaderem w 
mistrzostwie — Wisłą. w Krakowie wre- 
szcie Jutrzenka z Wartą poznańską. 

Odpoczywają Pogoń i Polonia. 

Wszystkie te spotkania moga przy- 
nieść niespodzianki 1 cała Polska oczeku- 
je na rezultat ich z niecierpliwością, w 
żadnym bowiem z meczów tych nie może 
być zdecydowanych faworytów. o czem 
zresztą niejednokrotnie przekonały wy- 
niki pierwsze rundy. i 


Gałecki będzie grał w 
£. К. S-ie. 


(C-S) Dowiadujemy się, że doskona- 
ły obrońca ŁKS-u Gałecki, który, jak już 
donosiliśmy. został wskutek starań Legji 
warszawskiej wcielony do 1 p. łączności 
w Zegrzu, nie ma zamiaru wstąpić do ża- 
dnego z klubów tamtejszych } nadal grać 
będzie w Łódzkim Klubie Sportowym. 

Gałecki prawdopodobnie otrzymywać 
będzie zwolnienia na mecze, to też w dru- 
giej rundzie weźmie on udział zapewne 
we wszystkich grach ŁKS-u. 

W dzisiejszym meczu w Toruniu bę- 
dzie już mógł grać, podobnie w Poznaniu 
1 w Łodzi z Turystami. 


Michard (Francja) 
mistrzem kolarskim świata 
zawodowców. 


(C-S) Po zawodach o mistrzostwo ko- 
larskie świata sprinterowskie dlą amato- 
rów. w których zwycięstwo odniósł. jak 
już podawaliśmy. Niemiec Engel, odbyły 
się w Kolonii podobne zawody dla zawo- 
dowców z udziałem najlepszych kolarzy 
wszystkich państw, W finale wygrał bez- 
konkurencyjnie znakomity kolarz francu- 
ski Lucien Michard, bijąc Kauimanna w 
czasie 12,1 sek, na ostatnich 200 m. Trze- 
сіе miejsce, rozgrywane pomiędzy Fran- 
ситет Faucheux, a Holendrem Moes- 
kopsem. zakończyło się zwyciestwem te- 
go pierwszego, przyczem wyraźnie dał 
słę zauważyć pewien spadek fórmy u 
Moeskopsa, kiedyś bezkonkurencyjnego 
mistrza świata, 


Przed meczem lekkoatlet. 


'Polska--Jugosławia. 


Doskonały tyczkarz Rzepka 
nie jedzie. 


(C-S) W środę dnia 27 b. m. o godz. 
14.10 z Dworca Głównezo w Warszawie 
udaje się drogą na Wiedeń polska repre- 
zentacia lekkoatletyczna na mecz rewan- 
żowy z Jugosławią. Mecz ten. który w 
roku ubiegłym przyniósł Polakom zwy- 
cięstwo w stosunku 97:42, obecnie będzie 
dla. nas dużo cięższy do wygrania, a to 
dlatego, że Jugosławia wystawi napew- 
no silniejszą reprezentacje i znacznie le- 
piej będzie się czuła na swofm gruncie i 
przy swojej publiczności. 

Jak wskazują ostatnie wyniki Polski i 
Jugosławii. widać, że Polacy sa bez po- 
równania lepsi w biegach zarówno krót- 
kich. jak 1 średnich oraz długich, ustepu- 
ja natomiast lugosłowianom w rzutach i 
skokach; różnica ta nie jest bardzo znacz- 
па, tak. że według wszelkiezo prawdo- 
podobieństwa i w tym roku powinniśmy 
odnieść zwycięstwo, choć z pewnością 
nie tak wysokie, jak za pierwszym ra- 
zem. 

Jak już raz podawaliśmy. w skład re- 
prezentacji wchodza: do 100 m. — Sze- 
naich. Dobrowolski. 400 m. — Rothert i 
Weiss, 800 m. — Foryś, Kostrzewski, 
1500 m. — Foryś, Jaworski. 10 Кіт, — 
Szelestowski | Freyer, 110 płotki — Tro- 
ianowski 1 Dobrowolski, skok wdał — Si- 
korski. Kasperkiewicz, wwyż — Frysz- 
czym, Mierzejewski, tvczka — Adamczak, 
| Majtkowski (Rzepka nie może jechać), 
oszczep — Smakulski, Dobrowolski, szta- 
feta 4X100 — Sikorski, Dobrowolski, 
Rothert. Szenaich. sztafeta szwedzka — 
(100-200--300--400) Dobrowolski, Sze- 
najch, Rothert, Kostrzewski. 


W rzutach kula į dyskiem Polskę re- 
prezentować będzie piotrkowianin Górski 
i Baran ze twowskiej Pogoni. 

Punktacja Ногу sie: I miejsce — 5 pkt. 
II miejsce — 3 pkt.. Ill mieisce — 1 pkt., 
w sztafetach podwójnie. 


Przypuszczalnie w drodze powrotnej 
zawodnicy polscy wezma udział w za- 
wodach miedzynarodowych w Budapesz- 
сіе w dniach 4 i 5 sierpnia albo 6 1 7 sier- 
pnia. Kierowmikami ekspedycji są pp.: 
Wenthal i mjr. Glabisz. Ч 


Wyścigi konne. 


Dziś rozegrane zostaną dwie najpoważ- 
niejsze nagrody w sezonie; 


1) Łódzkie „Derby“ dla 3 1. ; st., dy- 
stans 2400 mtr. Zapisanych zostało 6 ko- 
ni, z pośród których największą szansę 
posiada 6-letni og. Boruta (zwyciężca w 
Warszawie z r. 1925 nagr. im, Prezyden- 
ta 15.000 zł. i medal złoty) własność H. ks. 
Lubomirskiego M. Radwana. Naigroźniej 
szym przeciwnikiem bedzie 3 1. Pan Pre- 
zes, własność grona ofic: 9 p. Strzelców 
Kon. Gdyby tor wyścigowy był ciężki 
(błotnisty) wówczas szanse tych koni 
przedstawiałyby się odwrotnie. 

2) Nagr. 4000 zł.. wyścig z przeszko- 
dami (steeple-chase) dla 4 1, í st. Dystans 
4800 mir. Konie biorące udział w tym wy- 
ścigu składają się z najlepszych wypróbo- 
wanych skoczków. 6-letnf og. Bagnet. w 
Warszawie wygrywał dużej wartości wy 
ścigi płotowe — w Łodzi debiutując, ska- 
kał dobrze. — w środę wygrał znowuż 
takiż wyścię í zaznaczyć należy. że jesz- 
cze lepiej brał przeszkody. Wobec ‘tego 
ośmielamy się Bagneta faworyzować na 
pierwsze miejsce. 4 1. og. Gwałt, p. Le- 
wandowskiego — jest to koń dobrego po- 
chodzenia. pierwszonzędny skaczek í po- 
siada wielką wytrzymałość. Pierwszego 
dnia sezonu biegał w wyścigu przeszkodo 
wym na dyst, 3200 mtr.; odnieśliśnty wra- 
żenie. że dopiero rozszedł się przy koñcu 
wyścigu — przeto dystans dłuższy będzie 
dla niego dogodnieiszy. Zwyciężca ste- 
eple-chas'u 6-letni Boston, poniesie w tym 
wyścigu + 3 kg. nadwagi i przytem dy- 
stans większy — sądzę przeto, że Boston 
ustąpi Bagnetowi | Gwałtawi. Z pozosta- 
tych. niespodziarikę sprawić może 4 I. kl. 
Nimfa — wł. A. hr. Morstina. 

Poniżej podajemy szczegółowy pro- 
gram: 

Gonitwa 1. Nagr. 900 zł. dla 3 L i st. 
Dyst. 2100 mtr.: 1) Dumny, og. S. Ostola- 
Ostaszewskiego; 2) Jaki Taki, og. B. 
Szwejcera; 3) Dzisna. kl. К. Gzowskiego; 
4) Lady Szerena, kl. L. Dydyńskiego; 5) 
Cicero, og. S. Rago, 6) Arystokratka, kl. 
M. Róga: 7) Dunajec, og. H. ks. Lubomir- 
skiego | M. Radwana, 

Gonitwa Il. Nagr. 700 zł. wyścig z 
płotami dla 3 1, ( st. Dyst. 2200 mtr.: 1) 
Reve d'Or, kl. K. i K. Wążyńskich: 2) Ce- 
сога 11, kl. 5, Endera; 3) Troja, kl. grona 
ofic, I p. uł. Krechow.; 4) Promienna, kl. 
S. Rago: 5) Widzowianka, kl. W. Zakrzeń 
skiego; 6) Argus. og, W. Szaszkiewicza; 
7) Alfa III, kl. L. Dydyńsktego, 

Gonitwa Ш. Nagr. 700 zł. dla 3 1. i st. 
Dyst, 1600 mtr.: 1) Tukora, КЇ. S, Grzy- 
bowskiego; 2) Нито, og. М. Rózga; 3) Dur 
ban. og. grona ofic, I p. ul. Krechow.: 4) 
La Monteria, kl, H. bar. Maltzana; 5) Da- 
gohert. og. S, Razo; 6) Erica, kl, H. ks. 
urskiego i M. Radwana; 7) Flory- 
dor. ор. В. Kanwowskiego; 8) Alfa III, kt. 
L. Dydyńskiego:; 9) Demagog, og. H. Ci- 
chowskiego i A. í J. Bronikowskich; 10) 
Parys, og. Z. Chądzyńskiego; 11) Jack, L. 
Dydyńskiego. 

Gonitwa ТУ. Nagr. 800 zł, wyścig z 
przeszkodami. Dyst. 2400 mtr.: 1) Holbert 
wał. grona ойс. 21 p. uł.; 2) Promierma, 
kl. S. Rago; 3) Rea, kl. K. i K. Ważyńskich 
4) Alba, kl. grona ofic. 4 p. uł.; 5) Two. og. 
7. Cierpickiego; б) Witeź. og. wrona ойс. 
3 p. Szwoleżerów; 7) St. Bronchit. og. W, 
Szaszkiewicza; 8) Czekan í 9) Terefere, 
J. Stokowskiego; 10) Mości Раппа, kl. gro 
na ofic. 14 p. uł. Jazłow; 11) Vetschera, 
kl. К. Rojowskiego. 

Gonitwa V. Nagr. 4000 zł. dla 3 1. í st. 
Dyst. 2400 mtr.: 1) Lady Szerena i 2) Flo- 
restan L. Dydyńskiego: 3) Boruta, og. H. 
ks. Lubomirskiego i M. Radwana: 4) Pan 
Prezes, og. grona ofic. 9 p. Strz. Kon.; 5) 
Amor. og. grona ofic. I p. ut. Krechow.; 6) 
Jaki Taki, ос. В. Szwejcera. 

Gonitwa VI. Nagr. 800 zł. dla 3 1. i st. 
1800 mtr.: 1) Bandurka, kl. С. Ju- 
skiego; 2) Arpad, og. A. Wolańskiego, 
атак, og. groma ойс. 9 p. Strz. 
Kon.; 4) Rosefels. og. Т. Falewicza: 5) 
Edzio, og. M. Róga; 6) Estokada, КЇ, st. 
„Ktery Szepietów*; Т) Jack, og. L. Dy- 


dyńskiego; 8) Fordham, og. A. hr. Morsti: 
na; 9) Jaki Taki, og. B. Szwejcera; 10) 
Fiorydor, og. B. Karwowskiego. 

Gonitwa VII. Nagr. 4000 zł. Steeple- 
chase. Dyst. 4800 mtr.: 1) Bagnet, og. gro 
na ойе, I p. ul. Krechow.; 2) Nimfa, КІ. A. 
hr. Morstina: 3) Wojak, og. K. Rojowskie- 
go; 4) Signorina Romanelli, kl. J. Młodec- 
kiego; 5) Gwałt, og. J. Lewandowskiego; 
6) Boston, og. Z. Cierpickiego. 

Gonitwa УШ. Nazr, 600 zł, dla 31, i st. 
Dyst, 2100 mtr.: 1) Jazzband, og. K. Zie- 
lińskiego: 2) Agamemnon, og, M. Babec- 
klej; 3) Reve d'Or. kl. K. i K. Ważyńskich, 
4) Frasquita, kl. M. Róga: 5) Kate. kl. S. 
Grzybowskiego: 6) Prima Aprilis. og, L. 
Dydyńskiego; 7) Urok II, og. grona обе, І 
p. uł. Krechow. 


NASI FAWORYCI: 


І, Dunajec, Dzisna. 

H. Ala Ш, Argus, Cecora 11, 
HI. La Monteria, Hugo, Alfa I. 
IV. Iwo, Terefere, Vetschera. 
V. Boruta, Pan Prezes. 

VI. Edzio, Arpad, Rosenfels, 
VII. Bagnet. Gwałt. Boston. 
VIII. Urok II, Jazzband. 


Strzeleckie zawody mar- 
szoweŁódź--Szczypiorno. 


W związku z obchodem dziesięciolet- 
niej rocznicy internowania legionistów w 
Szczypiornie i odbywającym się tamże 
zjeździe legjomistów w dniach 6 i 7 sierp- 
nia r. b., komenda okręgu Związku Strze- 
leċkiego Łódź wespół z komendą podokre 
gu Kalisz urządza w dniu 5—7 sierpnia г, 
b. wielkie trzydniowe drużynowe zawo- 
dy marszawe na trasie Łódź, Łask, Sie- 
үн Kalisz, Szezypiorno, długości 127 

m. 

Organizacja i regulamin zawodów `o- 
parte są na „Marszu Szlakiem Kadrówki” 
i przebieg zawodów odbędzie się całkowi- 
cie w myśl wydanych w tym. celu przez 
komendę główną Związku Strzeleckiego 
przepisów. k R 

Na mecie w Szczypiornie zawodników 
oczekiwać będą przybyli na zjazd legjo- 
niści, dostojni goście z Marszałkiem Pil- 
sudskim na ożele 1 między innymi wycie: 
czka „piłsudczyków* z Ameryki. 

Komenda okregu Związku Strzeleckie 
go Łódź, zaprasza wszystkie stowarzysze 
nia sportowe, jednostki wojskowe, hufce 
szkolne i oddziały Związku Strzeleckiego 
do wzięcia udziału w powyższym marszu, 

Zgłoszenia przyjmuje komenda okręgu 
Łódź, ul. Sienkiewicza 3/5, do dnia 31-g6 
lipca r. b. 

»— 


KONKURS SKOKÓW PŁYWACKICH _ 
W RUDZIE PABJANICKIEJ. 


Jak się dowiadujemy. sekcja pływac= 


ka Ligi Rzecznej 1 Morskiej orcanfzuje w · 


przyszła niedzielę, dnia 31 lipca na stawie 
p. Stefańskiego w Rudzie Pabianickiej, 
zawody pływackie, połączone z konkur- 
sem skoków do wody. Obok bogatego 
programu pływackiego odbędą się jesz 
cze zawody wioślarskie. (e) 


Szyje bieliznę 
unęską, damską, dziecinną i pes 
ściełową, 


kołdry і ahatury. 
Dzierganie dziurek, 


aryte szycie, mereżki, ażurki, а; 
znaczenie i plisowania 
Pierze i 


4 poście! na zamówienia. 


Ceny przystępne, 


„Kurjer Łódzkie. 


Niedziela, 24 lipca 1927 r. 


SWIATOWA PRODUKCJA SZTUCZNEGO JEDWABIU. 


ex) Sztuczty jedwab jest najmłodszą 
„tkanina“, jaka na rynkach odzieżowych 
zjawiła się, by stać siç wkrótce jednym z 
podstawowych elementów dzisiejszego 
stroju międzynarodowego. Zwycięski pod 
bój rynków, dokonany przez tenże pro- 
dukt nie zakończył się jeszcze bynajmniej 
1 każdy rok stanowi nowy etap w jego roz 
woju. O miejscu, jakie sztuczny jedwab 
w handlu światowym obecnie znajduje, da 
nam najlepsze wyobrażenie przegląd kil- 
ku cyfr, obrazujących rozwój tejże pro- 
dukcji, poczynając od roku 1900. Produk- 
cja owa przedstawia się zaś następująco: 

w. r. 1900 — 1,5 milj. 

„ 1920 — 50 „ 

» 1925 > 185 „ 

„ 1926 — 210 „ 

„ 1927 — 310 — 330 mili. (przy- 
puszczalnie). 

Tempo rozwoju — szczególnie w 0- 
słatnich dwóch latach — zaiste imponu- 
jace! Nadmienić ponadto należy, że o ile 
chwilowa konsumpcja światowa nie mo- 
gła nadążyć tak szybkiemu wzrostowi 
produkcii, na skutek czego w roku ubie- 
głym powstawać zaczęły pewne trudno- 
ści.zbytu tego towaru, — w bardzo krót- 
kim jednak terminie pojemność rynków 
wzrosła do tego stopnia, że powstałe, ja- 
ko wynik czasowego przesycenia, zapa- 
sy sztucznego jedwabiu nietylko wróciły 
do poprzedniej normy, ale — jak obecnie 
— w stosunku do siły zapotrzebowania 
stają się niewystarczające. ` 

| Specyficzny charakter młodego, a tak 
silnie ekspenzywnego przemysłu niniej- 
szego sprawił, że światowa produkcja 
sztucznego jedwabiu z roku na rok coraz 
więcej wchodziła w orbity wyłącznych 
wpływów pewnej nielicznej ale bogatej w 
kapitały międzynarodowej grupy. przemy 
słowców. Bardzo wcześnie już bowiem 
wielkie koncerny, które się danym prze- 
mysłem zainteresowały, zdołały ocenić 
doniosłość niebezpieczeństwa wzajemne- 
go zwalezania się w walce o rynki zbytu 
niniejszego produktu. Porozumienie sie 
w drodze pokojowego układu, oszczędza- 
jącego zarówno stte roboczą jako też ka- 
pitał przedsiębiorstw rywalizujących, wy 
dało się — zupełnie słuszne zresztą — 
rzeczojłym międzynarodowym zgrupowa 
nióm najlepszem rozwiązaniem proble- 
mów rynkowych. 

W ten sposób niemal od kolebki swej 
produkcja sztucznego jedwabiu rozwijała 
się pod znakiem planowo przeprówadzo- 
nej koncentracji interesów poszczegól- 
nych grup wytwórców i . rozdzielenia 


przez nie między siebie funkcyj, co w re-- 


zuitacie ograniczyło produkcję każdej gru 
py do pewnej ściśle określonej specialno- 
ści, umożliwiło rozdział rynków zbytu i 
zahamowanie wzajemnego podbijania so- 
bie cen na rynkach zagranicznych. 
Zawarte w końcu roku 1925 porozumie 
nie między grupami przemysłowemi: nie- 
miecką Glanzstofi-Bemberg i angielską 
Courtauld, do którego przyłączyła się 
wkrótce holenderska grupa Enka, stwo- 
rzyło zawiązek dzisiejszego potężnego ko 
ła Producentów Sztucznego Jedwabiu. 
Przez dojście do skutku fuzji firm I, G. 
farbenindustrie i Kóln-Rottweil został 


po -<i 


rzucony most ku międzynarodowym zrze 
szeniom wytwórców materjałów wybu- 
chowych: „Nobel“ (Anglia), „Du Pont" 
(Ameryka Połnd.) i „Tubize“ (Beleja). 
Włoskie towarzystwo „Snia Viscosa“ 
własne kłopoty finansowe, skłoniły do 
wejścia w układy ze świeżo powstałym 
związkiem Glanzstoft-Courtauld. Z chwi 
la przystąpinia wymienionego towarzy= 
stwa włoskiego do porozumienia, kartel 
producentów sztucznego jedwabiu stał się 
faktem dokonanym, skupiając w swem 
zamkniętem kole ponad 80 proc. świato- 
wej produkcji tego towaru. 

Z dobrodziejstw kartelu najwięcej КО- 
rzyści wyciągnęło narazie faktycznie to- 
warzystwo „Snia Viscosa* osiągając za 
jednym zamachem obniżenie kosztów 
własnych, udoskonalenie jakościowe 
swych wytworów 1 stabilizację cen sprze 
dażnych. Od czerwca ub. roku towarzy- 
stwo to wykazuje też nieprzerwany 
wzrost produkcji przy niemniej pomyśl- 
nem rozwijaniu się zbytu. Olbrzymie, no 
wozbudowane zakłady fabryczne tegoż 
towarzystwa mają już dziś zapewnione 
aż do roku 1930 pełne uruchomienie war- 
sztatów. Podobnym rezultatem mogą się 
również poszczycić Vereinigte Glanzstofi 
Fabriken we wszystkich powstałych z ich 
inicjatywy i poparcia oddziałach i przed- 
siębiorstwach wytwórczych. Ostatnio ko 
ła jnteresowane w wielkiem naprężeniu 
Oczekują uruchomienia nowotworzącego 
się ośrodka produkcji jedwablu sztuczne- 
go w postaci zakładów wytwórczych w 


Kóln-Niehl p. f. Glanzstoft(-Courtauld G. 
m. b. Н. Zakładom tym rokują powszech- 
nie świetną przyszłość, z uwagi choćby 
na fakt bezpośredniego zespolenia się w 
nich (już nietylko w formie taktycznego 
porozumienia) największych światowych 
producentów sztucznego jedwabiu. 
Zakłady te są zatem wyrazem та- 
cieśnłania się węzłów między poszczegól 
nemi członkami kartelowego porozumie- 
nia. Niemniej cały ów związek niemie- 
cko-angielsko-włoskich towarzystw prze 
mysłowych nie zdołał jeszcze zatrzeć in- 
dywidualnych udziałów swych członków 
różniących się między sobą zarówno wiel 
kością, jak i dochodowością, Wkład ka- 
pitałowy poszczególnych towarzystw i 
procentowy stosunek dywidend w ciągu 
ostatnich dwóch lat przedstawiały się w 
niniejszym wypadku następująco: 
kapitał dywid. w proc. 
r. 1925—26 
15 15 


Ver. Glanzstoff 40 milj. MK. 


Bemberg 12 milj. MK 8 8 
Courtauld 12 mili. f. szt. 25 22,5 
Snla Viscosa 1 miljard., Нг. 12,5 10 


Wszystkie wymienione towarzystwa 
osiągnęły zatem tak znaczne zyski, że mo 
уђу, z nich wydatnie wzmocnić swoje 
rózerwy i pozatem jeszcze porywać się 
па finansowanie i budowę nowych przed- 
siębiorstw wytwórczych. Te właśnie 
wspólne inwestycje stwarzają platformę, 
na której dokonywać się może programo- 
we i faktyczne scełkowanie kartelu. 

Dla zrozumienia obecnej sytuacji na 


„Kurjer Łódzieiść, 


rynkach sztucznego iedwabiu należy 
słów kilka dodać jeszcze o roli Stanówę 
Zjednoczonych Ameryki. Otóż w kraju 
tym w roku bieżącym popyt na sztuczny 
jedwab wzmógł się do tego sicpnia, że 
przewyższa on znacznie zdolności produk 
cyjne miejscowych wytwórców, razem 
wziętych. Następstwem takiego stanu 
rzeczy jest z jednej strony podniesienie 
się cen rynkowych, z drugiej zaś wzrost 
zapotrzebowania, na jedwab sztuczny im- 
portowany. Stąd też pęd do tworzenia 
towarzystw mieszanych amerykańsko- 
europejskich, którego owoce niedługo da- 
ły nam na siebie czekać! 

Na terenie nowego ladu mamy do za- 
notowania obecnie dwa  przedewszy* 
stkiem olbrzymie przedsiębiorstwa zaj- 


mujące się produkcją sztucznego jedwa- ` 


blu. Są to mianowicie: „American Bem- 
berg Corporation“, która już dzisiaj ma 
па 5 lat naprzód wysprzedaną całą swą 
produkcję oraz „American Glanźstoff Cor 
poration“ wytwarzające jedwab szczegól 
nie doskonałej jakości I trwałości. To 0- 
statnie przedsiębiorstwo nie zostało do- 
tychczas całkowicie uruchomione, z tego 
też względu zapewne nie nastąpiło je- 
szcze ściślejsze zbliżenie między obu 
przedsiębiorstwami, które niechybnie w 
czasie niedługim zmonopolizują całą pro- 
dukcję tego towaru na gruncie ашегукай» 
skim. Dla Europy — przy dałszym zacho 
waniu konjunktur dzisiejszych — rynki 
amerykańskie — przez długi czas jeszcze 
stanowić będą pożądanego nabywcę, któ- 
ry też w pośredni sposób oddziała nie- 
wątpliwie na poziom cen rynkowych sztu 
cznego jedwabiu na starym kontynencie 

St. G. 


0 BEZPOSREDNI IMPORT BAWELNY. 


Zapatrywania sfer przemysłowych Łodzi. 


ex) W swoim ozasie konsulat general- 
ny Rzeczypospolitej Polskiej w Nowym 
Jorku przestal do Pana Ministra przemy- 
słu i handlu w Warszawie memoriał w 
sprawie bezpośredniego importu bawełny 
amerykańskiej do Polski. Wobec tego, iż 
sprawa tą wzbudziła powszechne zainte- 
resowanie w sferach prz owych, 
zwróciliśmy się do jednego z najwybitniej 
szych przedstawicieli przemysłu łódzkie- 
go, który udzielił nam następujących in- 
formacyj: 

„Ocćnić wależy w całej pelni energię 
twórczą naszego konsulatu w New Yorku, 
widać bowiem z memoriału, że placówka 
ta wykazuje wielką żywotność i dokłada 
usilnych starań, aby pracować z pożyt- 
kiem dla polskiej gospodarki narodowej. 

Odnośnie samego projektu, to niestety 
uznać go należy za nierealny i nieżycio- 
wy, oparty jest on bowiem па tnylnych 


„podstawach i grzeszy niedokładną znajo- 


mością warunków, w jakich nasz prze- 
mysł włókienkiczy importuje bawełnę do 
Polski. Projekt konsulatu wychodzi z za- 
tożenia, iż bezpośrednie udzielanie kredy- 
tów polskim przemysłowcom przez ame- 
rykańskie firmy bawełniane, ma miejsce 
w tak szczupłych rozmiarach i tak nikłe 
jest grono firm polskich, które z niego mo- 
ga korzystać, że z punktu widzenia ogól- 
no-gospodarczego, bezpośrednie stosunki 
z Ameryką, jak gdyby wcale nie istniały, 
a więc należy stworzyć specjalną organi- 
ję, któraby owe bezpośrednie stosunki 
żliwila. Otóż ta podstawa projektu 
jest całkowicie błędna. Solidne bowiem 
firmy łódzkie otrzymują od dostawców 
amerykańskich więcej kredytu, niż go na 
wet potrzebują. а konkurencji 


. 
wśród dostawców, warunki finansowe są 
nader dogodne i ceny niskie. 

W dalszym ciągu należy rozważyć 
kwestię, czy owym poważnym firmom 
przemysłowym będzie stę lepiej opłacało 
zakupywać bawełnę za pośrednictwem 
projektowanej przez konsulat organizacji, 
nowe bowiem ogniwo pośrednie będzie 
mogło istnieć tylko wówsczas, jeżeli za- 
kup pośredni będzie tańszym niż bezpo- 
średni. Wobec tego ied każda po- 
ważna fabryka łódzka dysponuje i tak 
dość poważnym kredytem, upada najważ- 
niejsza racja bytu tego pośredniego ogni- 
wa. Również odpada tutaj taniość zaku- 
pu, wedlug bowiem danych zawartych w 
memorjale Konsulatu, powyższy pośredni 
zakup będzie musiał być droższy, aniżeli 
bezpośrednii. 

Z drugiej strony nie ulega wątpliwości, 
Że taka centrala zakupów stanowić bę- 
dzie z konieczności 


ра 


dowych anf o piery 
pływającym z interesu własnego | poozu- 
cia właśnego ryzyka | oraz o tylu innych 
jakie warynkują osiągnięcie 
inych wyników jw tei bardzo tru- 
btelnej dziedzinie ekonomiki pry- 
wanej, jaką jest handel |surowa bawełną. 
Każde racjonalnie prowiadzone przedsię- 
biorstwo daży do tego айуу nie być zale- 
em od jednego dostawcy. To te 
zakupach bawełny z regujy nie kor 
tuję s i (go najtańszego 
dostawcy, 
ściowo ró 
by фепу 


wid! Ши 
ich miały, 


Różnica ceny między najtańszą ofertą a 
najbliższemi — droższemi ofertami sta- 
nowi premię asekuracyjną, dzięki której 
odbiorca mie jest zdany. na łaskę í nie- 
laskę jednego dostawcy. 

Co się tyczy słabszych firm, to te isto 
nie zmuszone sa szukać kredytu u bliż- 
szych sąsiadów i płacić droższe ceny, ale 
tutaj w tych droższych cenach zawiera 
się premia za ryzyko niewypłacalności. 
Gdybyśmy nawet przypuścili, że większe 
firmy przemysłowe istotnie wezmą udzia? 
w projektowanej przez konsulat nowojor- 
ski imprezie, w co bardzo należy wątpić, 
to wówczas centrala zakupów miałaby 
przed sobą dwie drogi, a mianowicie: 1) 
obliczać poszczególnym członkom różne 
ceny, w zależności od stopiia ryzyka nie- 
wypłacalność, lub też obliczać wszystkim 
jednakowe ceny, bez względu na różnice 
ryzyka niewypłacalmo Jeżeli przyj- 
miemy pierwszy modus, to sama racja by- 
tu centrali tem samem upada, będziemy 
bowiem mieli to samo, co istnieie dotąd, 
tylko w innej formie i znacznie droższym 
kosztem, przy drugim systemie znowu ma 
my dwie drogi: centrala jako zrzeszenie 
dobrowolne í centrala jako zrzeszenie 
przymusowe. Przy równych cenach, cen 
frala jako zrzeszenie dobrowolne, nawet 
przy idealnej gospodarce musi się w krót- 
kim czasie rozpaść i zlikwidować. W tyn 
wypadku bowiem firmy solidniejsze pła- 
cić będą haracz za słabszych konkuren- 
tów i w ten sposób podtrzymywać ich z 
własną szkodą. Nastąpi tutaj siłą rzeczy 
zjawisko znane w ekonomice pod mazwą 
famtisele to jest, że najpierw wystąpią 
ryzyka najlepsze i tak stopniowo aż de 
najgorszych, wreszcie 4 fe ostatnie najęce- 


РТ 


sze ryzyka nie pozostaną w związku. bo 
jeśli premie spoczną na ich wyłącznie bar 
kach to będą one tak wysokie, że każdy 
uczestnik będzie wolał indywidualną 20- 
spodarkę, niż kolektywną. Powoływanie 
się na fo, iż centrala żądać będzie od ka- 
żdego odbiorcy zabezpieczenia hipotecz- 
nego byłoby w tym wypadku argumen- 
tem bardzo słabym, z którym tutaj dla bra 
ku miejsca polemizować nie będziemy, 
nadmieniwszy tylko, że pomiędzy zobo- 
wiązaniem 'wekslowem a  hipotecznem 
istnieje zbyt olbrzymia odległość likwidal- 
ności, aby owe zabezpieczenia hipoteczne 
zapobiec mogły antiselekcji wśród azłon- 
ków centrali, 

Jeżeli centrala mieć będzie charakter 
zrzeszenia przymusowego, to wówczas, 
rzecz jasna, antiselekcja nie będzie mogła 
nastąpić. Wyszłfbyśmy jednak daleko po 
za тату niniejszego pisma. gdybyśmy 
chcieli rozwodzić się nad tem, jakie skutki 
spowodowałoby uposażenie projektowa- 
nej organizacji w monopol importu ba- 
wełny. Streszczając się należy stwier- 
dzić, że byłoby to ruina dla całego prze- 
mysłu włókienniczego Polski í nieszczę- 
ściem dla kraju. 

Adhal. 


———:о: 


Ma la konjunktury. 


Przędza bawełniana. 


ex) W drugiej połowie lipca, nastąpiła 
znowu zwyżka przędzy bawełnianej, się- 
gająca przy niektórych gatunkach do 10 
procent. Przyczyną zwyżki było podro- 
żenie bawełny egipskiej | amerykańskiej. 
s Bawełna egipska podniosła się nawet po- 
mimo powodzi w Ameryce w wyższym 
stosunku do amerykańskiej. Konsumcja 
przędzy bawełnianej, używanej -przez 
przemysł pończoszniczy, jest wskutek 
strajku w tym przemyśle obecnie minimal 
па, natofniast wzrósł bardzo popyt na 
przędzę, stosowaną przy wyrobie tryko- 
taży ze względu na wzmożoną pracę w fa 
brykach frykotaży, spowodowaną wiel- 
kiemi zamówieniami na trykoty kąpielo- 
we (wskułek panujących upałów), oraz 
rozpoczynającym się niedlugo sezonem 
jesiennym. Rynek konsumuje częściowo 
przędzę krajową, częściowo zaś zagrani- 
czną. Niższe numery przędzy, od 8 do 40 
wyrabłane są w kraju, wyższe zaś t. j. 
numery 60, 80, 100,- 120, 140, 160, i t. d. 
sprowadzane są z Angffi, Francji, Cze- 
chosłowacji i Szwafcarii. Niektóre fabry- 
ki krajowe produkują Nr. Nr. 60, 80 i 100. 
Wyższe te gatunki krajowe osiągają pra- 
wie poziom zagranicznych. Poszczególne 
numery podlegają różnej opłacie celnej, 
mianowicie od 15 do 30 proc. wartości to- 
waru, Naszatunki przędzy, wyrabianej w 
kraju (grubsze przędze) cło jest tak wy- 
sokie, że sprowadzarie ich z zagranicy 
nie opłaca się. Warunki płatności: kredyt 
Ayekslowy z terminem do 4-ch miesięcy. 
Notują za 1 kg. franco skład odbiorcy: 
przędza krajowa, surowa amerykańska: 
Nr. Nr. ү] — 0.70 dol.. 20/1 — 0.73, 24/1 
—0.76, 32/1 — 0.90, 40/2 — 1.25 dolarów, 
przedze zagraniczne egipskie te same mer 
ceryzowane gazowane za 1 kg. franco 
oclony: Nr. Nr. 60/2 — 2.70 dol., 80/2 — 
3.40, 100/2 — 4 dolary. Ceny mają w dal- 
szym ciągu tendencję zwyżkową. 


SKÓRY SUROWE. 

ex) Na rynku skór surowych panuje 
w dalszym сїати tendencja zwyżkowa, co 
tłumaczy się wzmożonym eksportem za- 
granicę. gdzie skóry zdrożały -ostatnio 
znowu o 10 — 15 proc. Bardzo silnym po- 
pytem cieszą się skóry końskie i 
Pierwsze zdrożały na тупки wewnętrz- 
nym о 7 — 10 proc. Garbarnie krajowe 
zaczęty już zaopatrywać się w większe 
zapasy skór, co wytwarza w połączeniu 
z wywozem nastrój zwyżkowy. 
a za I ki бгу bydlęce ciężkie — 
ednie 5 — 2.80, cielęce — 3.65 
krowie — 2.40, końskie za sztukę 
28 — 38, kózie za sztukę do 9 zł. 


NOWE ZRZESZENIE W BRANŻY ME- 
TALO 


ex) Dnia 15 b. m. powstała nowa Spół- 
ka pod firma: „Zrzeszenie Polskich Od- 
Течії i Emaljern(*. Spółka z ograniczoną 
odnowiedzfalnością. obejmująca fabryki: 
„Suchedniów“, 


„Metalurgia“, „Hertzfeld 
Poręba“, „Kamienna“, „Sło 
lachownia“, „Iron“; ,Gli- 


nice“, 

Na Prezesa Rady wybrano dyr. Lucja- 
па Koludzkíego. na wiceprezesa Rady by- 
{еко ministra Jerzego Twanowskiego. na 
sekretarzy Radv: a Masłowskie- 
go, dyrektora Blachowni“ i Witolda Wie 
ioglowskiego. Do Komitetu Wykonawcze 


Produkując dziennie około 5000 
samochodów wytwarza „Chevro- 


let" o przeszło 1000 wozów dzien- 
nie więcej niż jakakolwiek inna 


Wycieczka samochodem „Chevrolet“ 


przekona Was niewątpliwie o tem, że  aamochód 
ton daje maximum korzyści w stosunku do wyło- 
żonych pieniędzy. 

Porównanie samochodu „CHEVROLET* z 
jakimkolwiek samochodom innej marki w przybli- 
4onej cenie postawi Was wobec niezbitych fak- 
tów, które były decydujące dla 3 miljonów posia- 
daczy „CHEVROLET", ⁄ 

Bardzo mocny i elastyczny motor z górnym 
rozrządem zaworów zdobył sobie, zawdzięczając 
małemu zużyciu benzyny i oliwy, na cnlym świa- 
|knajwiększe usnanie. Solidna rama podwo- 
zla, mocna karoserja, piękny xawnętrzny wygląd 
i nadzwyczaj praktyczne kompletne wyposażenie 
konkurują z powodzeniem ze znacznie droższemi 
samochodami, 

Z przyjemnością służyć Wam będziemy prób- 
ną fazdą i wyjaśnimy Wam przy tej okazji, w ja- 

sposób samochód ten sprzedawany być może 


łabryka samochodów 


po tak zadziwiająco przystępnej cenie. 


Auto-Dom „Mobile“ Spółka z ogranicz, odp. 
Łódź, Piotrkowska 175, telefon 24-06. 
„Salon Samochodowy” ZYGMUNT DMOWSKI, 
- Łódź, Piotrkow ska 150, telefon 29-40, 


Upełnomocnione Przedstawicielswa! 


Fabrykat General Motors. 


go wybramo: pp. S. Goldsteina, St. Sfar- 
kego, Kaz. Witwiokiegó. Na stanowisko 
dyrektorów Zarządzających powołani zo- 
stali: pp. Wacław Dzierżanowski i Jerzy 
Gaszyński. 

Działalność Spółki obejmuje rynek we 
wtiętrzy i eksport, którego podniesienie 
jest jednem z głównych zadań Zrzeszenia. 
Fabryki zrzeszone wstrzymały bezpo- 
średnie przyjmowamie zamówień, 


ZBLIŻENIE GOSPODARCZE PRZEMY- 
SŁOWCÓW ANGIELSKICH I POL- 
SKICH. ; 
ex) W czasie dyskusji w Izbie Gmin w 
związku ze sprawą szkockiego przemysłu 
rybnego, Lloyd George oświadczy, że 
strata rynku sowieckigo wpłynęła w wy- 
sokim stopniu na sytuację całego przeray= 
słu angielskiego. Lloyd George wezwał 
rząd do pobudzenia handła.angielsko - s0- 
wiieckiego. W odpowiedzi sekretarz do 
spraw szkockich zaznaczył, iż jakkolwiek 
Angla utraciła częściowo rynek sowiecki, 
jednakże potrafiła rozszerzyć rynek zby- 
tu w Niemczech, Holandii i innych krajach 
Niedawno reprezentanci przemysłu an- 
gielskiego odwiedzili Polskę, w rezulta- 
cie wzmogła się znacznie ilość towarów 
eksportowanych do tego kraju. Również 
Anglię odwiedzili reprezentanci przemy- 
słu polskiego. Minister wyraża więc na- 
dzieję, iż w konsekwencji zbliżenia się 
przemysłowców . angielskich i polskich, 
rynek polski będzie nadal punktem żywej 
wymiany z produkcją angielską. 


EKSPORT CEMENTU POLSKIEGO. 

ex) Wywóz cementu polskiego wzrasta 
stale do tego stopnia, że cement polski 
zaczyna w ruchu przeładunkowym w por 
cie gdańskim odgrywać poważną rolę. — 
Obecnie statek finlandzki ładuje w Gdań- 
sku 3.000 tonn cementu, przeznączoneego 
dla Ameryki Południowej. W dniu 25 b. 
m. przybędzie do Gdańska statek ,„szwe- 
dzki po większy ładunek cementu i żelaza 
dla Azji Wschodniej. 


BUDOWA „NOWEGO CHORZOWA*. 
ex) Budowa Państwowej Fabryki 
Związków Azotowych w Tarnowie. zwa- 
nej „Nowym Chorzowem“, postąpiła zna- 
cznie naprzód. Po wykończeniu planów 
í kosztorysów stałych zabudowań fabry- 
rozpoczęto pierwsze roboty, ma- 
celu doprowadzenie do fabryki 
kolejowej! wzniesiono . szereg 
budynków prowizoj: 5 
lozono już зогу iuudamenty pod bu- 
dynkł, które weidą do kompleksu przysz- 
tej fabryki. Słosyem roboty posuwają się 
w takiem tempie, aby w końcu rok: 1929 
można było podjąć produkcje. 

Jak wiado: „Nowy Chorzów” stanie 
na terenie dóbr Świeczków. gdzie zare- 
zerwowano Фа fabryki 50 ha. W pierw- 
szym okresie jswej pracy fabryka produ- 
kować będzię; około 60 tonn amoniaku, 


BERETS 
ODDZIAŁ BANKU ROLNEGO W KRA- 
KOWIE. 


ex) Z uwagi na niemożność obsłuże- 
nia rolnictwa całej Małopolski przez od- 
dział Banku Rolnego, dyrekcja państwo- 
wego Banku Rolnego przystąpiła do orga- 
mizacj; oddziału w Krakowie. 

Będzie on otwarty już w drugiej poło- 
wie września r. b. i obsługiwać ma nara- 
zie tylko województwo krakowskie, póź- 
niej zaś, o ile będzie. to uzasadnione inte- 
resami gospodarczemi, również południo- 
we powiaty województwa kieleckiego. 
Dyrektorem oddziału w Krakowie miano- 
wany został p. Chodorowski, 


PRODUKCJA WĘGLA W OKRĘGU 
RUHRY I ZACHODNIEGO ŚLĄSKA. 

ex) W okręgu Ruhty w czerwcu r. b. 
wyprodukowano 9.197.757 tonn węgla (w 
maju — 9.479.284 t.). Koksu w czerwcu r. 
b. wyprodukowano — 2.151.059 tonn (w 
maju — 2.242.297 to)). Bryketów w czerw 
cu wyprodukowano 276.606 tonn (w maju 
—258.988 t.). W końcu czerwca w zagłę- 
biu Ruhry pracowało ogółem 405.976 ro- 
botników, w maju — 309.370 robotników. 

W okręgu Zachodniego Górnego Śląs- 
ka wyprodukowano w czerwcu r. z. 1.410 
tys. tonn w maju 1.523.334 to). W okręgu 
tym zauważyć się dałą lekka poprawa na 
rynku węglowym. W końcu maja na hał- 
dach leżało 220.355 {олп węgla, natomiast 
w końcu czerwca — 187.758 tonn. Koksu 
wyprodukowano w czerwcu 90.494 tonn 
(w maju — 91.870 t.). Na rynku brykieto- 
wym sytuacja dotychczas bardzo nie- 
sprzyjająca. 


OFIARY. 
Na biednych, 
Kw. Nr. 812, Bezimiennie zł. 1. 
Na dom sierot po pol. żołnierzach, 
Kw. №, 813. Helena Syska do spr. К. 
4826/26 1 okr. Sądu Pokoju zł. 5. 


Na Krople Mieka, 
Kw. Nr. 814, Zamiast wieńca na grób 
£. p. L. Zawadzkiego — składają zł. 30 
drukarze fabryki 1. К. Poznańskiego. 


KOMUNIKAT, 
Z TOW .„KROPLA MLEKA“, 

W ambulatorium „Kroplii Mleka“ w 
Łodzi w m. czerwcu r. b. przyjęto dzieci: 

Przyjęto w ambulatorium dzieci 712, 
przyrost wagi stwierdzono u dzieci 574, 
według wyznania: dzieci chrześcijan 471. 
izraelitów 332: według zajęć rodziców: 
robotników 387, drobn. hamdi. 77, rze- 
mieślników 170, z innych sier 84. Ogól- 
na liczba dzieci na stacji 1245, śmiertel- 
ność 4, ilość wydanego mleka 12217 1. 
ilość dzieci korzystających z mieszanek 
leczniczych 1468, ilość wydanych miesza- 
nek leczniczych 5551, ilość odwiedzin do- 
mowych przez pielęgniarkę 772, ilość dzie 
ci naświetlanych lampą kwarcową 65, 
ilość naświetlań 92. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w dalszym ciągu świeżo wystawiona zł 
cyzabawna farsa francuska Nancey'a „Pan паси 
nik to ja“ z Jakubińską, Łapińska, Morska, Gr 
lickim, Mrozińskim, Szubertem, Zniczem, Ziem: 
'bifskim. Ceny zniżone (od 50 gr. do 5 21). 1 
Sala Teatru Miejskiego starannie wentylowana 
pozwala spędzić parę godzin w przyjemnem chło- 
dzie. 


| 


| 


` 

TEATR LETNI W OGRODZIE STA- ` 
> |. SZICA. | 
Dziś, niedziela, w dalszym ciągu шолу 
frapujący „Niedojrzały owoc" z Stefanią Jarkow- 
ską w kapitalnej kreacji dziewięcoletniezo baka] 
w spódnicy. Cały zespół z Dębicką, Durajewską. ` 
Rodowiczową, Bieliczem i Krotkem na czele two | 
rzy wyborną, świetnie zgraną orkiestrę farsowa, 
niecąc ustawiczną wesołość na sali. Raz po raz 
odzywają się oklaski przy podniesionej kartynie | 
Początek о godz. 8 min, 30. Ceny od 1 zł. do 5 zł. 1 


TEATR POPULARNY. 


Dziś o godz. 4 po południu | o 8,30 wieczórem ` 
„Trędowata" z powieści Н. Mniszkówny z p. Bro 
nislawą Bronowską w roli tytułowej. Dzisiejsze 
przedstawienie popołudniowe będzie 50 przedsta- 
wieniem „Trędowatej*. Ceny zhiżone. Dziś kasa 
otwarta od 11 rano do 10 wieczorem bez przerwy. 


PORANEK MUZYCZNY W HELENOWIE. 


Dziś, w niedzielę, o godz! 11.30 odbędzie się 
poranek muzyczny orkiestry symfonicznej w He- 
lenowie pod dyr. Teodora Rydera. 

O godz. 6-ej wieczorem koncert popularny. ` 

Codziennie w górnej części parku radjokoncert, 


| 


JUBILEUSZ WŁADYSŁAWA LINA W | 
„CASINIE*, `, y { 

W środę, 27-go b. m. odbędzie slę wieczór be- Ш 
nefisowy Wł. Lina z okazj! 15-lecla pracy зсепісг | 
nej. 

Na dzień ten benefisant przygotował nowy szla 
gierowy repertuar aktualny, z którym wystąpi w 
otoczeniu doborowego zespołu. 

Zaznaczyć należy, że w anta tym „Casino“ nie 
będzie wyświetlać obrazu, a cały program złożo- 
ny jest z kilkuńastu pierwszorzędnych numerów 
kabaretowych, piosenek, tańców, skeczy i t. d. 


Na srebrnym ekranie. 


„L UNA“. 


„TANIEC NA SERCACH“. 

Nie ulega wątpliwości, że wartość artystyczna 
wyświetlanych u nas filmów stale wzrasta. Ро- 
czątkowa zalewani tandeta, przesiąkniętą nie- i 
zdrową sensacja, musieliśmy przechodzić czyściec 
oglądania kilku nędznych obrazów zanim ujrzeliś- 
my jeden lepszy film. 

Dziś czasy się zmieniły. Na każdym kroku 
widzimy, dobre filmy francuskie, amerykańskie, а 
ostatnio I niemieckie. Tak, że dziś kinoman, уу 
blerając się do kina, zapytać się msi, dokąd iść? 
wszędzie filmy pierwszorzędne, pochodzące z naj 
przedniejszych wytwórni światowych. 

Do takich właśnie obrazów należy również 
wTaniec na sercach“, 

Czytelnicy nasi zauważyli, z jaką radością wl 
tam każdy film europejski. Wynika to z bardzo 
prostej przyczyny: film europeiski bardziej nam 
przemawia do duszy swą psychologją i ujęciem, 
niż najlepszy nawet film amerykański, który oglą- 
damy zawsze tylko z podziwem. 

Z „Luny“ wychodzimy tym razem pod wraże- 
niem jasnem, promiennem nietylko dzięki pomyśl- 
nemu zakończeniu tragicznych przeżyć, ale i dzię- 
ki temu, że cały scenariusz od początku do końca 
utrzymany jest w nastroju pogodnym, miłym, nie 
dotyka jątrzących ran społecznych. Dzisiejszy 
widz ma dość trosk w ciągu całego. dnia, aby 
chciał oglądać i w kinie jeszcze ciemme strony 
życia, Odwiedza kino, aby oderwać się choć na 
dwie godziny od szarej 4 niewesołej rzeczywisto- 
ści, odetchnąć ożywczym wiewem optymizmu, któ 
ту pozwoli na chwilę ochłonąć od czarnych myśli. 

Przytem rzadko zdarza się film o tak nadzwy- 
ста] logicznem powiązaniu ze sobą szczezółów, 
Film wyreżyserowany zręcznie i pomysłowo. | 

W rolach głównych: Erna Morena, która koja- 
rzy piękność kobiety z wybitnym talentem artyst- 
ki: Olaf Fiord, niezwykle sympatyczny amaut, i 
Eryk Kayssler, wymarzony typ donżuana | kowe- 
lasa. 

Nad program farsa w 2-ch aktach. 

Całość może się bardzo podobać. 


Ë czyszczeniem krwi w organiźmie ludzkim. 


{ sprzyjają dobrej przemianie materji, pobu- Эк autor prac nauko- 


KURER TODZKE. — Miedzieńa, 24 lipca 1927 rokit. 13 


| Jesteś łysy? 


Bank Rzemieślników Łódzkich wasi: || GOLIĆ 
Kilińskiego 123 (gmach T-wa Rzemieślniczego „Resursa') 
— — przyjmuje — — — No pAL I Przy każd, flakonie podztękowęnia od łysych, którzy ойду 


m 9 | Grosskowskii: „ Spi: 
Wkłady oszczędnościowe Ray Ea da автана go ША ЫН n mane: 


od jednego złotego za oprocentowaniem, terminowe 1 na każde żądanie oraz 


— 


zapisy na udziałowców Banku. tez Załatwia wszelkie operacje bankowe. 


ema 
Najtaniej i na najdogodniejszych warunkach 


nabyć można 


miu ТТТ МЕВ Е ніта 


diwana) F. NASIELSKI ster ul. RZGOWSKA № 2. 


v 


5% $У „MAGAZYN MEBLI” 


= ЇШЇП 


y 


= eny aa - Długoletnia gwarancja! Tel.-4308, 
= RED TO Z ETC O EE E EEEE RE 
== Spółdx. z ogr. odp. w ŁODZI, Narutowicza Ok Do malowania podłó, i 
= i g, okien | 
= Posłada na składzie kompletne urządzenia mieszkań od naj- | | | | [ L dewi d p 
E келе Чо кичен s Ya а зи Ти { IA (MD. WN, WI Í, ( |! È | КЕД Шей йе farba 
ialnych, stołowych, gabinetów, salonów, сірі, ше 1 = 
Bowe, Ышока. Zrmiadie ample, obrazy $ E pe =n ak тома Zakledów Peromyslowgeh Geppo anna ALBALIN 
k БАКЫ wszelkie zamówienia w zakresie ję! Andrzeja L A. Telefon L 33-37. twardo'i szybka wysychająca 
Przyjmujemy roboty dekarsko-blacharskie — f 
Ad ад sa solidne i trwałe wykonanie. Kosel i S-ka 
==" Reprezentant: Antoni Rzezać, Andrzeja L. 47, Skład główny 
Przejazd 8, tel. 11-21 


RA 
"i 


Filja 
Piotrkowska 98, tel, 15-62, | 


Centralna lecznica zębów 


Telefon 35-23. Telefon 35-23. 


86 Piotrkowska 86. Tel. 38-27. K Ë FIROWE Poleca się Sz. Klijenteli Lek.-Dent. 
u Plombowanie i wprawianie zębów : DO UŻYTKU DOMOWEGO - Zakład fryzjerski - 
Ceny podług taksy. wonna» | | R. SCHIELKE „caw-xorx | H. Saurer 
Porada bezpłatnie. PABA. CHEM. PARIM | Salony Damski i Meski p Piotrkowska Nr. 6 
= тутат уво Pierwszorzędne siły fachowe. przyjmuje od 10 — 1 i od 3 — 7 wiees, 
Telefon 35-23. Telefon 35-23. 


Dr. med. 


ШИ 


ul. Pr. Naratowicza 25 


(Dxielna) Tel.44-10 
«ht nerek, pe- 
1 dróg mo- 
h. Przyjmuje 
1—21 od 4—7 


Dr. EREA EPS TSS CRA 


| Dzisiejsza modna pani 


używa przeciw wszystkim cho- 
robom cery jak i też zamiast 
pudru tylko Risin. Zamiejsco- 
„wym wysyła się dużą tubkę po 
otrzymaniu zł. 2,50. W razie 
nieskutecznym wraca się pie- 
піайле — — = — — — 


* Główny skład na Polskę: 


BANK Tanio, na dofodnych waruakach! 
Przemysłowców Łódzkich чт. 
Spółdzielnia x ogr. odp. | 
Rok założenia 1881. j ! 
al. Ewanglelicka Ne 15 мез. ill | 
przyjmuje х oprocentowaniem: Wkłady Oazoządnoś- anielska, M. 
glowe w złotych x wymówieniem i na każde łądanie - ) ЇПИШЇН Urolog Ў 
Wkłady Oszczędnościowe i niemieckie oraz części — przeprowadriłsięna Ë 
w Dolarach 1 innych walutach obcych s 
ХАУ где. byy krety aidia rowerowe nabyć mošna Wólezańską 23, Ё 
Xalatwia wsnelkie operacja Bankowe. w firmie »Dobropol* Piotrkowska 73 telefon 39-88 
zy. Przyjmuje od 7-8w 


Bank Dewixowy. Warsztat roperacyjny oraz lakiernic: 


Wynajem kasetek stalowych (Sales). 


Dr. med. 


ШИШ 


Choroby koblece 


Dr. med. 


Autobus | iil 


Fiat na chodzie w bardzo dos «Кобу жеттй. 


brym stanie z powodu niezgody ap 1 dałaci, ki | 
właścicieli Piotrkowska 6 R SCHUL Z, Poznań, арена 
do sprzedania. ke pry Р. w. laka 24 анха 
Adres w administracji піп, gazety 1 od 4— етина Ë Przyjmuje w lecun 


Piotrkowska L. 294 


EA od 12-21 oń 6—8 


U Dr. 
w domu 
% PIERWSZA —. = 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW Dr. med. 
. Pi k]. iel jdwórze| Za- 
; przy момке a ya o етт == | ГД 
Gabinet elektro i światłoleczniczy Rent terapja. Naświetla- . š 


Szkolna 12 
л nie (la: kwarc Akusze: 
Moroby, wlosów! руми chorych we wazralkieh реса, павер, lekarze! choroby kobie 
n sórne, weny. Dr, ALTENBERGER, Dz. MIŁODROWSKI OE 
с imoczopłciowe Dr ARTYFIKIEWICZ Du: NOWICKI Zachodnia 62 
j Ból głowy i wyczerpanie szenie prom. Roe- у, CZAPLICKI Dr. OLSZEWSKI (Cegielniana L. 23) 
f: 2 jgena i lampa — DU DUTKIEWICZ р SKIBIŃSKI lefon 29-52) 
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wą- загста, D DEWI Dr: SKUSIEWICZ przyjmuje od 12 do 
Й troby, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, | % Przyjmuje od 6—9 De. GARLIŃSKI ре STAWOWCZYK. 24104 5—7 wiecz. 
нүн КЕ hemoroidalne są spo- a pde ; wiece, Dr. +17 20WSKI Dr. STARZYŃSKI 
M wodowane z rzemianą materji i zanie- Й nadzwyczajna Dr. і A EWSKI Dr, ZAŁĘSKI Dr. Ў, 
aa = 4 Prrenasoxenie) Świa D Dr. De, MEGLER ARTUR s) ek 
г, 


южо] sławy reho: 


Zioła z gór Harcu d-ra Lauera gentolog Sxyller-Sakol. 


>) l ШЇ E ДА кысайын арген ҮШҮ! 


dzają trawienie, oczyszczają krew, a prze- wych, redaktor pisma 
dewszystkiem uzdrawiają żołądek i powodu* ИЛ! шн, s Choroby skórne Ë булуш 
| ją regularne działanie wątroby i nerek, oraz Ше KA BYć mo 3 aja adds IEMIŁA V i weneryczne 
usuwają obstrukcję, torx? Мадай! charak- РА ME Da ы 1911 7. A Leczenie prom. 
Ziola z gór Harcu d-ra Lauera er рита өш, lub ааа аде, РӘ РӘ шах б , $ т 
| usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki o- № sałaterosowsnej озору w waląy. sonal, k i муш sd и ; NOG \ Pod ТВ, 
L Sas Panie od 3—4. 


Ё raz przeciwdziałają tworzeniu się osadów, 
następstwem których jest reumatyzm i ar- 
2 tretyzm. 
Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
(| usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni Ё 
| Łółciowych oraz łagodzą cierpienia hemoroi- 


wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny. 

asa szczegółową analizą charahtas 
ru, okeećlenie zalet, wad, zdolności, prze- 
smaczonle, jak równiez horoskop słyn. 


= Dr. 
mogo medjum M-lle Evigny. Wszystkim 
йыга „Kurjera Łódzkiego” analize 
wysyła się po otrzymagła tylko 2 ałatych | || 
i 


(wamiast zł 3), Osobiście przyjmują od 

12—71. Reotokóły, odezwy. podsiękowa- zielona 6 
mia najwybitałejscych osób stolicy. Ware еіопа 6. 
szuwa, Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik, TEL. 45-49, 
Piękna 25, Gabinet redaktor Choroby skórne | 

Р. 5. Niniejsze ogłosaenie wyoląć weneryczne. 

załączyć do listu. >rzyjmuje ud В do 
9.3 12-2 1 ой 7-8 Ü 


б-до Sierpnia 1 


—nH 


2000 zł. 


dam sa oddanie mi 
2 p. z kuchnią, ew, 
zamienię 1 pokój 
z kuchnią na 2 po- 
koje x kuchnią za 
dopłatą. Pośrednicy 
posznkiwani. 
Oferty do Admini- 
utracji sub „2000” 


A alne, 
Ë Cena A; pudełka 71, 1.50, podwójne pudełko 


| . 2.50. 
| Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych 


4 


Niezwykłe atrakcje! Eg 


w wykonaniu artystów warszawskich 
scen kabaretowych, 
W nowym repertuarze. 


1 MATHIS 


limuzyna 20 P, S, karoserja Weymanna w 
zupełnie dobrym stanie 


| do sprzedania. 
Wiadomości w firmie „Е, HAEBLER*, Łódź, 
Pusta № 9, 
[Ё 
| Ogłoszenie. 


Magistrat m, Łodzi — Urząd Zasiłkowy dla Bezrobotnych — 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że na pokrycie 
zaległych wkładek | kar na rzecz Funduszu Bezrobocla oraz 
kosztów egzekucyjnych Urzędu Zasiłk. odbędą się pastepujące 

| licytacje, które rozpoczną się o godz. 10-ej rano: 


Poniedziatek, dnia 25 lipca 1927 roku, 


ji „Rozwój“, Al. Kościuszki 41, ma- 
Ú Szyna do składania czcionek, озтас. zł. 300,— 
Wtorek, dnia 26 lipca 1927 roku, 
] „Ѕоүоу“; ul. Traugutta 8, nakrycia 
| ç stołowe, bielizna stołowa, platery, 
naczynia” kuchenne, oszac, zł. 204— 
Z Czekański, ul. Piotrkowską 111, 
maszyna do pisanla, kasa ognio- 
trwała, oszac. zł. 700— 
В. Н. Satt, ul, Brzezińska 10, umy- 
h жайка mebl. oszac. zł. 45 
B-cią Bergman, ul. Przejazd 78, 
2 bryczki, oszac. zl. 340— 
Środa, dnia 27 lipca 1927 roku 
| О Buhle, ul. Aleksandrowska 41, ka- 
sa ogniotrwała, oszac. zł. 410,— 
l L. Wojdysławski, Piotrkowska 123 
f meble, oszac. zł, 150— 
| y a Czwartek, dnia 28 lipca 1927 roku, 
| R. Szreder, ul. 28 p. Strz. Kan. nr. 44, 
maszyna do pisania, oszac, zł, 240,— 
Y W. Szpigel, ul, Zachodnia 59, ma- 
Szyna do krzyżow. przędzy, oszac. zł. 400,— 
R. Szreder, ul. 28 p. Strz. Kan. nr. 44. 
4 raumaszyna, озтас. zł. 3790,— 
M. Wróblewski, ul. Nowomiejska 21 
bleliźniarka, oszac, zl. 140— 
Zarąb | S-ka, ul. Senatorska 27, ma- 
szyna dublarka, oszac. zł. 310.— 
( Татар í S-ka, ul. Senatorska 27, me- 
| ble biurowe i prasa do Кор], oszac. zł. 121.— 
| B-cla Kon, ul. 6 Sierpnia 74, 11 war- 
! sztatów ang. озтас. zł. 4400,— 
Piątek, dnia 29 lipca 1927 roku. 
| „Floryda“, ml. Piotrkowska 110, 
A 34 tuz. pończoch jedw., oszac, zł. 340— 
ý Łódź, dnia 23 lipca 1927 roku, 


ИШ CELNY W ŁODZI 


podaje do wiadomości, że d, 29-go lipca 1927 r. 
о godz, 11-ej z rana w składach celnych przy 
st. Łódź-Fabr. 


odbędzie się sprzedaż | 


z publicznego przetargu towarów, zalegających | 
po terminie prekluzyjnym. 


Seminarjum Nauczycielskie 


x prawami państwowemi 


Heleny Cholewickiej 


ul. Piotrkowska Nr. 120. 

Egaaminy powakacyjne r o zp o can a się 20-40 sierpnia; 
Córki urzędników państwowych, holojrrzy 1 tramwajarzy 
dopłacają tylko 15 złotych mtesięcznie. 


— 


Szkoła 


Zawodowa Kroju i Szycia 


odznaczona złotym medalem 
Mistrzyni cechu 


R. Kopydtowskiej, 1, Piotrkowska BL 
> Wakacyjne Kursy 


са rozpoczy- 
Kars sx; 


nają się 
kroju pasowania, modelowania i bieliźniaratwa, 

cia i mierzenia, Dla pracujących kursy wieczorowe. Ор! 
ta хпійспа o połowę. Uczenice otrzymują świadectwa р! 
watne lub cechowa. Raz w kancelarji szkoły od 10 

od 6—8 wiesz. 

Kurs robót А haftu maszynowego i mod- 
niarstwa (nauka kapeluszy). 


„KURIER 1, 


IG R A N D- K I NO Poraj-Porecka, pieśni, arje, romanse w języku rosyjs. Ji 


ward Rej, utwory nastrojowe, recytacje ! ,szmoncesy* 
Jerzy Welin, piosenki, pieśni, serenady i t. p. 
Duet Kaniewskich, tańce charakterystyczne 

Ernesto Feldini, zdumiewające transformacje. 


ÓDZKI”. — Niedziela. 24 lipca 1927 rokn. 


Na Ebrania ka prowiatat Нан, T AENOR 


TANCERKA z MONTMARTRU | 


Wielki dramat sensacyjno-erotyczny w B-miu akt, dyszący namiętnością, pe- 
len drastycznej treści, W rolt czołowej: 


Barbara La Marr oraz Lewis Stone. 
ANONS! Od soboty 30 lipca otwarcie GRANU-VAR. 
Szczegóły nastąpią. — 


ючрйюиксктиакиккйаийикинкмы i K 


Praktyczne Panie! Oszczędzajcie!! ниш mina 
Obnoszone, spłowiałe, zbrudzone MSZCZĘJZAĆ 


materjały czyńcie innemi inowemi gdyż ciężkie czasy zmuszają nas | 


Ftrtnjcie samo, łatwo, szybko 1 tanlo a шн 


wszakże nawet o zarobek nie. 
barwnikami do domowego farbowania 


Wielki, Warto. więc pomyśleć 
я о tem, że wybome „mydło 
„ВАЕМ МІК“ 

Żądajcie wszędzie tylko 


Kołłontay z pralką” jest 
nietylko tanie, ale nie niszczy 
drogiej bielizny i chroni паз od 

„BARWNIK* 

Najdoskonalszy produkt, piękne 

żywe kolory, pewny rezultat, 


nowych I niepotrzebnych zaku- 
pów bielizny. Każdy uczciwy ku 
Fabr. Chem. „BARWNIK“ D-ra A. Dulowskiego 
Warszawa, Bonifraterska 11, tel. 10-01” 


("ask R ek OR” 
OTO A PAR 2424172 21 2224 2424 24 2424 7424 2595 1 
Kroju 


zgóry, że klientela jego będzie 
nowoczesnago 


zadowolona, 

snycia, modelowania 
teoretycznie I prak- 
tycznie (na mater- 
Jatach) wyucza gron 
townie zatwlerdsos 
na przez Minister 
Oświaty pierwszo- 
rzędna szkoła miat- 
rza Paryskiej Aka 
demil, Cechu War- 
azawskigoo t Łódz- 
kiego E. Wiśniew- 
skiego, — System 
odznaczony 
сете nagrodą 


i day rid WY U 
IZY 


593 


Гакопсгепіе 
Likwidacji 
firmy. 


il $Szmecheł 


Łódź, Plotrkowska 98, 


Generalny zastępca na m. Łódź: 5, В. Redlic, ~e 


Łódź, Pomorska 19. 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
po cenach niżej konkurencyjnych 


J. Olejniczak, Główna M 14. 
UWAGA: Szkło Inspektowe w wielkim wyborze: 


Pozostale z likwidacji towary 
sprzedaje się, teraz 
za bezcon 


“alta damskie 


li lami I dy- 
Пурзоие palta BERT JE 
Suknie damskie mi na wystawach 


Lakiery i Emalje 


o połysku lustrzanym i gwa- 
rantowanej trwałości są marki 


„BLASK“ 


Do nabycia w składach aptecznych I farb. 


światowych w Р 
i 


Bluzki, swetry i. f. p. 
nadzwyczaj tanio 
150 pluszowych pali  165,- 
na jedwabiu t watalinie (ога? 1 4 5.- 
dawniejsza cena 225— . 
90 palt barankowych 
na jedwabiu ! wstal. мии 125.- 
130 męskich palt zimowych 
z fokowym kolnierzem сепа. 30-14. 5 š 


nty 
cechowe, Kura wa- 
kacyjny za opłatą 
zmitoną Najmodnie- 
sze formy od 

śrosny. Przy szkole 

> zorzędna 

a ubiorów 
damakich Plotrkow- 
ska 86, front. 3617 


=== 


feraz Doakt. Nr 1198737 r 
ія | “ah kayo 
шд ” 
APO о Hen is „Jő: zefiny 
podwiązki, spinki, lusterka L ё. p. Sądzie = 
za pół darmo I ao: taon b Ai Cechu Łódzkiego i p. cechu War- 
szawskiego nagrodzona medalami złotemi na 
t. wystawach w Warszawie, Łodzi i Belgji oraz 
21 honorowemi dyplomami uznania. 
wau | — Łódź, ul. Piotrkowska 163. — 
Kasa Chorych m. Łodzi ogłasza а 1927 г; Po usunięciu przestarzałego systemu, nauka kroju 
od о. 10 rano w prowadzona jast nowoozesneml sposobami, ušywaneml 
K О N K U R S Łodzi pray alloy | obecnie zagranicą w Akademjach, dającemi się zastoso- 
Narutowicza 9 Ñ wać do każdej mody. Nowy system modelowania i pa- 
odbędzie się sprze- sowania daje możność po ukończeniu kursu łatwo wy- 
na dostawę: dat рабт lleyłację | komywać wszelkie stroje damikie | dieciane, nawet 
homości nalełą- £ najmniej zdolnym. Po ukończeniu kursów uczenice otrzy- 
800 Kg sheni єєн cych do Hersza $ mują świadectwa prywatne | cechowe. 
350 „ malin. Różanera кыдай. DRY кодына I baltu, = o 
- f cych się x mebli а przyjezdnych stancja zapewniona 
©ума РО сэл alas bkami Ир. ocenionych na | Przy szkole pierwszorzędna pracownia ubiorów damskich, 
tualnej dostawy oraz z załączonemi próbkami sumę 1100 ZŁ. | Piowkowskade | || w 
towaru należy złożyć w Wydziale Gospodar- @ Łódź, 22-VII-1927 r 


Komornik 


czym Kasy, przy ul. Wólczańskiej 225 do dn. E РНЕ IT E | sN: E ЛА 


2-бо sierpnia r. b. w zamkniętych kopertaeh, 
z napisem: „Oferta na maliny i wiśnie”. 


OGŁOSZENIE. 


4 Okr, Szef. Budownictwa w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 212 poszukuje do wydzierżawienia: 


1) Magazyn o powierzchni około 3000 m° o 
ile możności przy bocznicy kolejowej, 

2) 15 pokoi na biura urzędowe, 

3) Mieszkanie 4 pok. z kuchnią, 

4) Dwa mieszkania po 3 pokoje z kuchnią. 

Oferty proszę składać w biurze Szef. Budo- 
wnictwa do dnia 30-go lipca r. Б, nadmieniając 
w takowych: 

1) cenę od metra kw. powierzchni za cały rok, 

2) powierzchnię lokali w metrach, 

3) opis lokali z dołączeniem planów. 


l 
Do akt.Nr, 1284/21г. 
OGŁOSZENIE. 


dobrze ujeżdtony z 
powodu wyjazdu 
de sprzedania. 
Naplórkowskiego 10 
Фототса wskaż . 


LICYTACJA. 
ARON pray W dniu 2 sier 1927 d: 11 ra; 
pnia r. o godzinie ra- 
Baon га no odbędzie się licytacja nawozu końskiego w 
sowski, zamiosz- Komendzie Rezerwy Konnej i Pieszej RAA Pań- 
katy w Łodzi, рт stwowej m. Łodzi przy ul. Żeromskiego М 88. 
ul. Przejazd nr. 
ре г Komendant Wojewódzki Р. Р. 
st, Post, Cyw: 
ogłasza, żę w dniu (—) Foerster, inspektor. 
11 sierpnia 1927 r. 
od godz.10 rano w cmm ERE 
ко КА сыл d 
schodniej Nr. 43, 
Wachodniej Nr 6 Zawiadomienie. 
dat przex licytację _ Szanownej Klijenteli podajemy 
сые, AE do łaskawej wiadomości, iż š 
с 
үа, ауе panna LIZA wierzchowy 
się x пус 
tek a po B-io letniej pracy w firmie 
Cipy A. Sznajder od dnia 22 lipca 
Łódź,dn,20-VII-27 r; r. b. zatrudnioną jest w firmie 
Komornik — Szwarc i Jabłoński, Moniusz- 
І. Wąsowaki. ki Nr. 2. 


LEJ GAZO! 


do pędxóżia motorów poleca xë akładu 
w pierwszorzędnych gatunkach 


39 Sp. Ak 
„ELIBOÓR” naien 


Tel. 173. 


ODDZIAŁ W ŁODZI 
UL. KILIŃSKIEGO Nr. 


70. 


| | "es ROWERY Brennabor”«B.S.A.BOW 
| | Den-iimhgtum, Steyer Í francuskie. Po cenách fabrycznych 


1 na długoterminowe raty 


рое В. BOrYSEWICZ е sierpnia 3. 


OKAZJA! 


‚ Zawsze piękniel! 
wygląda główka po wyjściu z 


PIFRYTORIĘDNEGO ZAAŁADO FRYZJERSKIESO 


HOŁODYNIAKA 


PIOTRKOWSKA 27, TEL. 38-09. 


Ҹ " L' l: 
Farbowanie Обен е ias не uyata 


Dużo czasu i pieniędzy 


zaoszczędzisz sobie uży- 
wając proszku do prania 


„BLASK” 


Nie zawiera żadnych szkodliwych domieszek 
niszczących bieliznę. 


Ogród przy Stow. Polskich 
Kupców. 1 Przemysłowców, 
ul. Piotrkowska 113. 
Dzisiaj: 
~ Obiad п dwóch dań Zł. 1.30. — 
1. 

Rosół z ryżem, 
Zupa rakowa. 
Chłodnik polski, 
п. 
Sztuka mięsa — зов redyskow: 
Kotlet pożarski, © 


FRBRYKA LUSTER 
PODLEWNA SIRI 
J. KUKLINSKI 


ŁODZ, 


| „Zachodnia 22 


l poleca po comkch najait- 
prych lastra, troma, tuale- 
еу: jasne, ciemne w ory- 
+ ginalnych ramach oraz 


Kalafior z masłem. a wiozącó, Meble pojedyńcze отак 
Porcjer омота uzandsesie jnowasych stylów, 
ü aktad Tapicers] 
Bulion lub barszce s, = + + ZŁ 060 Odnawianie i poprawianie [nter z przy 
зад Ш s ү ć l. он i niesioniem do domu, Sprzedaż 
Saudaaz smikśqny x уйу. NARATY 1 ZA GOTÓWKĘ 
Kurczę po polsku 
Kaczka z młodą kapustą . 
Kotlet wieprzowy . . Ç 
Forsziak cielęcy garnier . 
Befaztyk z cebulką . . Ç 
Grzyby w śmietanie, . 
Mizerja za śmietaną 
Sałata po polsku „ 
Kompot mieszany ` 


Posciknje się natychmiast 


2pokoje umeblowane 


lub bez mebli, możliwie frontowe na I-em 
lub Il-om piętrze, na ul. Piotrkowskiej od 
Dzielnej do Nawrot w solidnym domu, 
nadające się na salon mód, Oferty sub: 

„Wiedeń" do adm. nin. 


Poszukiwany natychmiast 


praktykant biurowy. 


Oferty do administracji niniej- 
szego pisma pod „Pilay“. 


Józef Szwajcer 


Akuszerja i choroby kobiece 
POWRÓCIŁ 
Pomorska Nr. 7, tel. 2784. 

t-3 Przyjmuje od 6—7 ро poł, = 


ТҮ (ШШШ 


Кол e AN Е Borkowski” 


Nadszedł wielki transport ram i H pol. 
rowerów znanej firmy angielskiej 


c/ Bowden — Birgmingham. 
Ceny wyjątkowo niskie. 


Karoi Küster i Synowie 
Łódź, Sienkiewicza 23 (róg Moniuszki). | 


Biuro Towarsystwa 


„LoKator” 


przeniesiona zostało к ulicy 
а Nr. 11 na alley 
Piotrkowską Nr. 107 
(w podwórzu na parterze — 
prawa oflcyna). 
Biuro czynne w dni powsze- 
dnie od godz. 8 rano do 3 pi 
Бакин sady towa dia 
członków w poniedziałki 
1 środy od godz. 7 do 8 w. 
таб w sobety od g, 2 do 3 pp. 
w tymże lokalu. 


Miód pszczelny 


płynny, tegoroczny, czysty, świeży, lip- 
созуу, pochodzący x pasiek podolikich 
w blaszankach bratto 

3 kg 21. 10.80 


20 
"RE wraz z эш Ea opłatą pocztową 


wysyła та zaliczką I. WINOKUR, Tarso- 
Tarnowskiego 14U (Małopolska), — 


14 tanich dni 
И sprzedaje się tanio: 

И Palta damskie angiel. od 22— 
Rypsowe palta adw. od 15— 
Bi Suknie damskie od 8.—, 15.—, 22.— ÜB 


aj 


И Palta jedwabna 75—, 95—, 125.— 


[ Juljusz Rozner 


Piotrkowska 100, 


Do akt.Nr. 1229/27. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik przy 
Sądzie Okręgo: 
w Łodzi Loon 
sowsk), zamiesz- 
katy w Łodzi, przy 
ul. Przejszd nr. 8, 
na zasadzie art, 
1030 Ust, Post.Cyw. 
ogłasne, że w dniu 


LECZNICĄ 
lekarzy йш 1 rit шй 


Górnym Rynku. 
Piotrkowska 294, 180, 22-09 
przy przystasku tram. pabjanickich) 


rzynuje chorych w chorobach wsżyst 
2 sierpnia 1927 r. || kiej spocjalnotei od £, 10 rano doóej 


od godz.10 rano w 


talk „pry wsi po poł. Szczepienie ospy,analizy (mo- 


czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 
opatrunki, 
orada 
Wizyty na mieście, 
Zabiegi i o jeracje od umowy. kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco- 
у! k- |] wa, Roentgen. Zęby sztuczne, korony 
tury ogentonych na tote, platynowe i mosty. 
sumę 2520 sl. 


мса Nr. 5 
odbędzie się sprze- 
dat przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do 
Бана 


Henocha 
eta s 


Łódź, da, 20-V1l-27 r. Ñ W piedziele i święta do godz. 2 po poł. 
Komornik JRE% 
L. Wasowski, 


Dr. med. 
Ignacy Margolis 
= choroby oczu = 
przyjmuje 


Al. Kościuszki Nr. 18 
Godz. przyjęć 12 — 2 1 7—8 w. 


Do akt, Nr. 529/27 r, 


0010010210, 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi A. Rago 
dziński, xamiesz- 
kały w Łodzi, przy 


UL Kilińskiego 55 a 

na КЕРЕР Cha F. 
et, t a 

udane Же w fx || denna PASTA aç zębów 
5 sierpnia 1927 r, 
od godziny 10-9] 

rano w Lodzi przy 

ol Nepra Nr. 13 perłowy 
jdbędzie się sprze- 

dot praos licytację || IANATOWICZA, Lwów. 
ruchomości, nalesą- Ш 
cych 4 дити Е 

jana Satajnberga i 

ванае sie к Dr, med, Z- RAKOWSKI 

łac 

na sume 500 xt. Specjaliota chorób usza, nosa; WSKA р 

Łódź, 4. 20/VII 27 r. KONSTANTYNOW: 

Komorntk 81 

A. Łagodniński Tel. 27-81. 

Przyjmuje od 12—2 1 5—7 


Бо ай, Nr. 1870 
1927 r. 


Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sądzie Obrągowym 
w Łodzi Broni- 
staw Pinglelski 
aamieszkały w ko- 
dzi, przy ul, Po- 
łudatowe| nr. 20, na 

art. 1030 


Lekarz-Dentysta 


$. SOKALSKI 


ulica Andrzeja Nr. 4, 
i tel. 54-12. 


10 rano 


Institut t de Beautć | 


Anna Rydel, 

(Diplomée de FUniwarsité de Beauté 

„Cedib" Paris) 
Cegielniana 19, m. 8 
Masaże twarzy oraz otłuszczające, — 
mauwanie zmarszczek, piegów, wągrów 
| i innych defektów cery. Pielęgnacja 

włosów. Elektroterapia, 
Przyjm. od 11-ej do 7-ej wiecz. 

Gabinet 
zaopatrzony w najnowsze aparaty- 
Ulgi dla arzędniczek. 


od godz. 
w Łodzi przy ullcy 
Klelma pod Nr. 41, 
odbędzie nię sprze- 
dat przez lióytację 
ruchomości, naletą- 


cych do Marcina 
Słolkowskiegoi skła 
dających się x 2 
koni, mebli i innych 
ocenlonych na su- 
mę 445 zł. 

Łódź, d. 23/VII-27 r. 
mornik 
В. Pin gielski, zam 


” 
© 
EJ 
= 


/ 


15 


ШШ 


ordynaje 
pin, lato 


[ШШ 


dom Wolmana 
obok parku. 2455 


iso Lit 


8 Nawrot 8, 
Przyjmuje zapisy na 
kurs haftu ręcznego 
filet, soledo, korali: 
kowania i na kro- 


{ snach огах na kurs 


malowania, 


Dr. med. 


КИШИ 


Cegielniana 43 
— tel. 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 

żynowem. 


wy: 
Przyjmuje p tais 
8—10 i 


MUI 


Ordynator Sspi 
tala Miejskiego 
dla chorób skór” 
nych i wene- 
олсыз ыг, 


waka 
omas roi 
Л po peładaiu. 


DR. MED. 


MMM 


choroby skórne 
włosów wene- 
ryczne i moczo- 
płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
йепа od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 

Zawadzka nr. 1, 


| ШП 


nl, Andrzeja 11 
Tel. 37-45 
Ohoroby skórne 
i weneryczne. 
Godziny przyjęć: 
9— 11 g. rano - 
7а po potud- 
nin oprócz świąt 
Panie 5—6 po poł. 


MINE 


ul. 6 Slerpnia 
(Benedykta) 16 
chor. skórne, 
woneryczne; 
dróg moos. 

1 kobiece 

Od 9—12 T 6—9 
dla pań od 5—6 
w sledz. I święt 
od 10—12. w 


Dr. K. Erdman 


choroby kobiece i 
powrócił 
przyjmuje: ul. б-до Sierpnta 22 

‚ od godz. 4 do 6 


iw lecznicy Vita, Piotrkowska 45 
me 


Przetarg powtórny 


па budowę Í remont studzien w 
Mec Więzieniu Śledczem w 
— Szczegóły w „Polsce 
ает Bliższe informacje w 
4 Okr. Szefostwie Budownictwa, 
Łódź, Piotrkowska 212, Termin 
wnoszenia ofert do 25, 7, т, b. 
Wadjum 39/0, 


akuszerja 


Mydło Ogórkowe 


IHNATOWICZ 


Lwów. 


Przetarg powtórny 


na remont koszar 28 Ë S. K. i 
łaźni garn. w Łodzi. Szczególy 
w „Polsce Zbrojnej”, Bliższe 
informacje w 4 Okr. Szefostwie 
Budownictwa, Łódż, Piotrkow- 
ska 212, Termin wnoszenia ofert 
do 26, 7. rb. Wadjum 37/0. 


Dr. W 


Choroby skórae | 


Dr. mod. 


[WD 


weneryczna. REY 
Przyjmuje od gods, 
1 8—9 
Stenkiewiczn LL |IWATCoWĄ+ 
róg Nawrot Се 1еіава 47. 
Е el, 26-4 
Ceny !есипїс A Au 1 l 
ШИЛИН V Lecznicy na wa 
ce ой 4—5-ef. 
Dr. — 
Dr. med. 


(. Ili 


Choroby skórne,we 
neryczne i płotowet 


ongtentynoweka 12 
Tel. 55—52. 
przyjmuje od g. 9 
—1 i od 6—8, dla 
pań od 4—5, 
Dla niezamożnych 
ceny lecznicze 


ПШ 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób ak ór- 
nych, wene- 
rycznych i mo- 
czopłciowych. 
ое ах 
Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 11 
i od 5—8 wiecz 
Tel. 40-26, 


Dr. 
Kilińskiego 148 
NARUTOWICZA 9 


z przy Głównej : 

(Dzielna) tel. 28-98" 
& choroby wene: 
ROW) A 10  pyczne, skórne 


. med. 


U 


Choroby skór- 
ne, weneryczne 
moczopłciowe 
Leczenie sztucz 
nem — słońcem 
lem, 


Dla pat, шй, ХУ эгет}, 
od godz 61/1—8 1/4 
Dr. 
Dr. med. 
ШТ ZYGMUNT 
йшй hí | | I [|| Н 
Stomatolog Urolog 


choroby nerek, 


hor. saczęk, daiq- 
pęcherza i dróg 


Ra podniebleni 


bodołów í t. 
Od иа, W mł p uysha CD 
dzielę i święta 9-1, каан 
Piriimowi. 
Dr. med. dawniej O! 


Miewiaiski — 


Slenklewicza 34. 


Tel, 59-40. 
Choroby skórne | 4 
weneryczne, Łóżka 
Naświetlanie metalowe, mate- 


race druciane í 
wyściełane wór 
М dziecinne. u- 
mywalki Najdo 
godniej! naj 
taniej wakta 


lampą kwarco- 


wa. 
Prayjmuje od 5 do 
8 popołudniu. 


pe Rajski, zgubił Жану 
legitymację zasil- „„Dobropol” 


kowa Nr. 3758, wyd. 
przez UzzadPośred- 

сіма Rracy wilo- 
dzi. 5118 


Piotrkowska 
7$ w podwórzu 


i dróg тоско» . 


ЕЕ S KURTER ŁÓDZKI”. — Niedziela. 24 рса 1927 roku. 1 


OGŁOSZENIA DROBNE, Chevrolet lan- maszynę do szy- praktyką. znają- ze sklepu du- szone sa o dok. š 
dolet do sprzedania cia w dobiym sta- (owie) potrzebne (i) ca buchalłerję — toj sall oraz pięciu ładny adras, gapa. с, Oaa A 
mo 10 тту m муга, Dapo || Alskuadrowska 24 nie. Kopernika 59, Roveic2 wywessmy pokojów: kuchnia, Ой 1 sympaty: | kariy otrzymałem шым a l 


Љејғкеб mo- lewa ofieyna parter listownie, najdosko- nadający się na czna osoba = dopiero wgzoraj, — 


[otoz rome” gomockód markt pJkazyjnie sprzedam ш [осе z kilkoletaia ok»! składający [ШИП maturzystki pro- рэва potyo 


жути  Njrmiojne — oglossenis fi со- 5104 nalej stenografji. — każdy interes, do braku .anajomości Beri {тд podarza ul, Prze 
В) groszy. dziennie od godz, 5 Żądamy kaakowa- odstąpienia na do- pragale zapoznać Ега Ц SME 
zn PŁ 8109. zje r gia аата доа godnysh warunkach sympatyesnaśo pa. Б s ias jaz 
SZ  ne,jasne Orzecho nych informacj Wiadomość ul Na- па. Oferty рой k szukuję ja- 
aktad ' Tapicerski we, w dobrym sta- Instytut stenografie > Wrot 43, Cukiernia, sA.A.7 о gospodars ma 2 środku Łodzi ру 
Stanisława Gaba- nie sprzedam, UI. czay, Warszawa — dolna krawcowa- Ero s121 miesiace, — Oferiy trzebny. Zgłoszenia 
ЇШЇН каа! Używane ły poleca w dużym Aleksandrowska L. Krusza 26. 3101 | szwaczka wyje- с=ш= Waq orba — рой 120009 ао айт, Чо administracji --_ 
lustro tremo, 2 wyborze otomany, 127, m, 27. _ 5110 “рлер оту dzie na wieś, do pzyjmę na miesz- lat 38, katoli „Kuriera Lódzkie- 
łóżka z materacami l [ра mezeu zamożnej rodziny, H Renjo dwóch кы емы йо. 5131 
przyzwoltych;solld- 


zedam dom ma- Ё do Zakładu p, { 
Y- 3 złote dziennie, — 
UE EPO Opak ag ERIC 
5159 A; 5130 


tudent udziela szafa, kredens daty 


amiętać nalety= > Nr. 12704. 
patyki taci- natychmiast sprze- Ё 


te katar kiszek. 


ае}! Chojny. Wia- И 
укм: dam Konstantyaow ld SBI9 бошон Marszał plama 37._3139 Zareen. ага skiego T9 m Goy celi "ароз 7 Bleganki uporezy- ТЇЇ ТЇШЇМЇ 
“kaa ДЫ, M sha 54, m. 10, 5085 jes domek o 34 kówska 32 m. 4: porn RE tudent poszukaje PI YA dobrego rze- pe OWO Z Ное И: 

А * етт pł 4 w 3 lo рга! са су biucowej, ДОЮ g K n ү leczy Mutabor-Raw jaa Przydki, z; 
janina I Tortepia- Й mleszk. na przed- _ MORZA рү, коты a Ea LYZKA ыле li 


kartę poborowi 
2 ер > u wydanym. Р.К. И 


brama, godz 6. V ny używane, naj miefścu, lub przy- | | ela Ulica do „Karjera Łódz- 
Warsza: 


| уо 
aczność! Za 4% zł taniej, i na dogod- stąpl do części x jofrzebna słułąca petycji lub kondy- Szpitalna Nr. 16 — kiego" dla „Uca 
EZR PO PCN ане «ны Р rani тије BE ido WEJ Sa wistzOledy: "уйаны. ыш у Ві 

| nitury,za 40 zł, pal- poleca Н, Finster nem. — Olerty do chomości miejskich 7 dobremi śwłade- do adm. „Kurjera „ooo, 
ła z własnemi do- Zakątna 791 piętro „Kurjera Łódzkie- Nabywców posiada. Stwami. Płotrkow- Łódzkiego” — aub p 
datkami, — Robota  jiogwózimała rol: go" pod ,Gotówka” my Biuro Komiso. ks 199, m. 24. sU, S B WSS 
pierwszorzędna. — | са 5158 we Kilióskiego 85, 5137 [qjykw: Ышан, 


Ç Siarada, 509 
[ем Jola = 
64 0: 

ke polece zakład „pity wyd. рг 
Брам Beset Са Sa at: рна 
5102 


Joszukuję mies: 
nia 2 pokofo' 


ЫШЫ! ы 
Qatay Setery” [шт гв tv 
go z kuchala, № 


na posiadający 
interes handlowy 
pozna panią lubią- 


Krawiec Kamiński, — ,—— > —— 2 munikacja tram ! 
Ç itu wyjazdu do = - telet 49-56, Łódź, jetrzebni takty- хпајаса bóchal- |.  bałów Nawrot 8 o- Ў 1 
Аита ө. Mea баіо зна. Gosczyśski. 5125 Кай! do zakładu -terję pissąca Мае gpa oPowiarkom са handel Oy отраву. Іаан Ыр. LS" ( 
ian S front IL „kiego 10, dozorca wanową. Krucsa 4, fQprzedam аер Myzleraklego Ыса па ттаагудје prat ШӨ, prome akha od. W. SI0% Sany, fotole klabo — 
piero, wakate, 3803 m. 18. 5152 spożywczy, за Zawadzka 4,3148 Жө шше рөн cji sub „M. p.” Пее Padat" РЕ БН Пайи legttyme- 


oz ycielska 
wy na klerow- Rie obstalunki prze wydam ma nie 


Mosze gfruntow- вече pro: pro: Wraig, Teika, stół 1.700 at. — Wiado RER chłopiec 4951 


| nie udzielają na aporująca przy M krzesła, tremo— mość ul. Konataa- W piętnastoletni do RZUTT”T | ry iski 
K skrzypcach, . forte- р p 3 Ў larnia з mrza- niczem stanow XM, rabia materace. ote R Pablslaków- _ 
q ypcach, forte- nl, Brrerlñskie] 158 maszynę do szycia, tynowska 57 u do- posług., Rutkowski, LA ика тукта ©, dzenfem. ładnym lat 33, chrześcijanin, many I odświeża — тайата гей 


' Ж, BAR x pewoda choroby otomanę włesrak i Zorcy. 5122 Zielona 1. 5142 
| в oras teorji właściciela dosprze leżankę sprzedam (łukiernia dobrze ppotrzebi i star- 
| muayene Amato Jania. Wiadomość байо Ошу 55 Ù promperojąca an [эта do samodziek 


lokalem nadającym poszukuje towarsy- meble. ' Wykonanłe 
się na każdy fnte- 5zkl życia — mło- solidne, obsługa fa- 


kufa zajęcia do pen» + 
res w dobrympunk- Че) odpowiedniej chowa 3669 


sjonatu, restauracji 


' 


rom metodą skró- w budce, _ 5065 m. 46, prawa oflcy- nego interesu, Kau- 9b większego do- 
къ. n . 46, hę e le da osoby, Oferty nie- тотона Dr. med. 
iya memea [Pm потонат аг 8 Мата platad ЭТ бр ойнар янучы, zaogłaęwa s totos JS saus rytm ТЇ 
| о połowa od- warsztaty stolar- stwo wdowy, Ofer- "i е: grafjami pod „Szla- I 
Piotrkowska bę dzielnie de sprze- RER серин jst- ty „Samodzielna”. "l. il йй) chetny". жаз) oseb (09 И ко. = Pe Р 
[ lanfa. Aleksandrow kalem odstąpię oraz rach — niniejszego 5197 lokale |mlesrkami. ЖТ Wawaler lat 35 ia- enoro 
ESA ska 78, __ 3103 лајт, łóżka, tremo, aiennika. _ 5100 {тойла Сенен туену [г AA 2 Nysa, ac Бы EA po PA 
SPRA Ą кунш Ж „ATba” krzesła sprzedam, Milka maszyn poń- И pedjentka znal- Попай w okolie warsztatami kilimo- ny Í inteligentny — (Ilustrowany leksy- aOb 
рү са», prawie nowy do Główna 55, m. 46, M cxoszniczych о- dzie posadę w ma- cy Pomorskiej lub wemi Í tkackiemi poszukaje pantenki Rom rolniczy), obej- 
łe padesam biegi: sprzedania A, Ro. Ofleyna, prawa ofle krągłych cienkich gazynia konfekcji Brzezińskiej. Ofer- do odstąpienia fa- b wdowy do lat mające oałokształł Powrócił 
копирана Ын. man. Rzgowska 6l, ——— S162 niedrogo do spre- damskiej dalscla: ty do adm. „Kar. nio z powoda wy. 40 z gotówką, dla wiedzy rolniczej — Gdańska Nr. 4: 
Maja 41, m, 17 5120 | БА danja tamte repe- nej i galanterii” — [ега Łódzkiego"pod lazdu. Listownie: nowłększenia inte- hodowlanej, prsy- (Długa) Telet. 24-44 
єс ула шыш sasi skip Tep gabinetowa do тасје, dorabianie a- Kaucja wymagana „Pokðj", Warszawa, Nowo- teresu, я koncesją rodniezei i ekono- przyjmuje od 8.30 
Katalog Nr. 16 kolonfalny х po- sprzedania, Przę- paratów M. Szreter L. К. Lausz, Gdań- | dute frontowe, frodska 27, Zmude- na handel win і. micznej. Żądajcie Жы 9.45 1 od 5.30 
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"Rok II. 


r literacko-naukowy. 


Specjalny dodatek niedzielny do „Kurjera Łódzkiego”. 


Łódź, 'dnia 24 lipca 1927 roku. 


~ Na szlakach badań literackich. 


„Wanda leży w naszej ziemi, co nie chciała Niemca”... 
(Podanie o Wandzie, jego geneza, charakter i losy). 


| Badanie pewnych watków í motywów 
|merackich, przewijających się ciągle, a w 

óżnych wariantach па przestrzeni wiec- 
ków historii narodowego piśmiennictwa, 
jest, bezwatpienia, zadaniem trudnem imo- 
Zolner, jednocześnie wszakże pouczają- 
сот í wdzięcznem, a dla charakterystyk; 
całości poszczególnych okresów literati 
ry bynajmniej nie pozbawionem poważ- 
niejszego znaczenfa. Musi tak być, a nie 


Walka z posuchą. 


nej przez nas książki, czerpały nfezawod- 
nie swe źródło z świadomości, że „idea 
czynu Wandy idzie od zamierzchłych cza- 
sów przez wieki dziejów Polskí; ona to 
w niewyrozumowanej a bezwzględnej po- 
tędze swej ofiary życia i miłości na ołta- 
zku jest motorem czynów póź- 
niejszych bojowników polskich, spadko- 
bierców testamentu Wandy, kontynuato- 
rów jej oflarnego szaleństwa, na coraz, со- 


W południowej Kalifornii zbudowano kanały irrygacyjne, celem 
seu stalego nawadniania obszarów objętych suszą. 


imaczej, albowiem w dziejowym nurcie li- 
teratury, ukazującym coraz ime oblicza 
parafraz i przeróbek ulubionego przez pi- 
sarzy motywu, odbija się, jak w zmieanem 
iecz wiernem źwierciadle dach i tło epokt, 
jej zafnteresowania i upodobania, indywi- 
dwalność kolejno snujących swe dzicła at- 
cych po sobie 
dzenie í 
pracowite utrwalenie historji popularn 
go wątku liferackiego w  perspekty: 
stuleci staje stę zatem schematycznym 
skrótem, o znaczeniu ogólno - histo- 
rycznem, literackich dziejów i poglądo- 
wem. ích wobrazowaniem w  najistotniej- 
szych cechach ów i ludzi, 

Z tych wszystkich prawd i moralności 
zdawała sobie doskonale sprawę p. Han- 
na Mortkowiczówna, autorka wydanej nie 
dawno pracy p. t. „Podanie o Wandzie* *), 
będącem bardzo sumiennym i rzeczowym 
przyczynkiem do pozitania + pogłębienia 
wymienionego: tematn. Praca ta ukazała 


się w cyklu „Studjów ikresu historji li: 
i ch autorami sa re- 
prezentanci młodzieży literaskiej, tej — na 


prawdę zdolnej, praco witej udjować u- 
miejącej, Wybór tematu о Wandzie nie 
był zapewne kwestją li tylko popułarno- 


i poda j rzeczą przy- 
padku. autorki, tak 
wy е przemawiające z kart omawia- 


—V 

*) Hanna Mortkowiczówna „Podanie o Wan- 
dzie” (Dzieje wątku literackiego). 1927. Warsza- 
Wwa. Sklad główny w Księgarni Towarzystwa 
Wydawniczego. 


raz innych płaszczyznach polskiego ży- 
cia” (str. 24)... 

h po benedyktyńsku opracowa- 
ziałach swego interesującego 
studjum, p. Motkowiczówna zarysowala 
drobíazgowo a wyraziście, „charakter ( ge- 
nezę podania“, jego „pierwiastki tradycyj- 
nej treści“ j wreszcie „dzieje padania", na 
dł iowiekowej (od 12 do 20 w.) 
wstódze kultury narodowej. W pracy tej 
wyzyskane zostały bardzo umiejętnie i ce- 
lowo wszelkie dostępie źródła, zarówno 
oryginalne jak pomocnicze i komentator- 
skie} dzi zemu studium o „Wandzie*, 


badań í poszukiwań w dziedzinie naszych 
podań pra-historycznych oraz tch liferac- 
kich parafraz i transpozycyj. 

O głębokim, fiziologicznym wprost 
zwiazku materiałów . historyczno - poda- 
niowych i czerpiącego z nich obficie — na- 
rodowego piśmiennictwa świadczy dowo- 
dnie „chronologiczny przeg 
wzmianek о Wandzfe* („Materiały”), w 
którym p. Mortkowiczówna zebrała 165 
pozycyj litera h. w tej lub ianej formie 
traktujących dzi. esnej córki Kra- 
Od Kadłubka począwszy aż do Mi- 
jego í Tuwima {еїта{ ten narzucał się 
lokroć umysłom twótców i zapład- 
miał ich wyobraźnię, a znajdował dostęp 
zme przyjęcie u takich m. in. pisa- 
к Słowacki, Kr i, Norwid. Wy- 
nie mówiąc już nawet o wielu Iu- 
«цесі wcześniejszych. Nawet 


i wśród obcych motyw miłości Rytygiera 
í Wandy oraz ofiarnej śmierci lechickiej 
władczyni wywoływał niejednokrotnie za- 
interesowamia twórcze; wśród 165 wspom- 
nianych pozycyj nie brak nazwisk autorów. 
niemieckich (Meier J., Werner Z, Wur- 
witz G. F.) 1 irhncuskich (Le Doux F. G., 
Linant M., Dugonfer A) którzy z różnych 
stron, w różny sposób i z różnem powo- 
dzeniem do tematu „Wandy“ przystępo= 
wali. 

W zależności od wpływów epoki, wy- 
magań przeważającej współcześnie szko» 
ty oraz inklinacyj osobistych autora — te 


‚ tak-liczne wersje i warianty pięknego mi- 


tu słowiańskiego wylewały się w majroz= 
liczniejsze rodzaje literackie i formy arty- 
styczne, nieraz piękne, poetyckie, orygi- 
nalne 1 porywające, czasem mdłe, szablo- 
nowe, bezwartościowe, skażone I nawet 
duchem samenki tematowi I polskości wo- 
góle obce. Każdy okres literacki i każdy 
autor niemał pozostawfali na ujętym w 
kółką swego warsztatu wątku odrebne 
piętno i odmienną barwę. Wśród boga- 
ctwa opracowań tematu o Wandzie znaj- 
dujemy: kronikarskie wzmianki, history- 
czne opracowania i rozprawy, lfozne wier- 
sze łacińskie i polskie, psendoklasyczne i 
romantyczne tragedje, poematy i frag- 
menty dramatyczne, alegoryczne balety i 
fantastyczne opery, sentymentalne powie- 
ści i romanse. Nie trzeba dodawać, że w 
każdej z tych grup i form pisarskich znaj- 
dujemy ogromną wielość koricepcyj i spo- 
sobów ujęcia; od krótkich, suchych opi- 
sów kronikarzy aż do górnych wylotów 
romantycznych wieszczów, mistyczno ~ 
symbolicznej poezji Micińskiego í fonetycz 
nych asocjacyj nastrojowych twórców naj- 
młodszych. Cum dno faciunt idem, non 
est (dem; w literaturze najdobitniej chy- 
ba przemawia prawda tej maksymy. — 
„Wraz iz ujęciem problemu zmieniało się 
w ciągu wieków í tlo, i wizja artystyczna, 
ikter podania. Analogicznem prze- 
miom ulegało ujęcie terenu, Wisty, 
zamku wawelskiego, ludu Wandy, wojow+ 
ników Rytyzfera, bogów i religii Słowi 
ie nostaci samej Wandy. Rytygie- 


` Nr. 30. 


ra i Kraka* (str. 94). Tak samo tu, jak 
iw dziejach każdego wątku literackiego 
nieuchronny a konieczny  „pantareizm™ 
spraw twórczości święci swój triumf i mó- 
wł swoje słowo. 

Najzupełniej pozorna wąskość tematu 
pracy p. Mórtkowiczówny mie powinna od 
YI 


Inspektor policji bohater- 
skim tenorem. 


Karol Kóstler, który przed 2 laty zaj. 
mował stanowisko inspektora policji w 
Wiedniu, zapowiada się obecnie — po 
przeszkoleniu swego głosu, na pierwszo- 
rzędną gwiazdę operową. — Niedawno 
został raangażowany jako tenor boha- 
terski do panstwowej opery w Drezni 


Comae ZA 
straszyć nikogo z pośród miłośników li- 
teratury od oznania się z dziejowemi 


losami „Podania o Wandzie”. Rzucają o- - 


ne bowiem sporo żywego a skupionego 
światła na ewolucję pojęć artystycznych 
i historie metamorfoz formalnych, zawsze 
ciekawych į pouczających z najogólniej- 
szego punktu widzenia. Przesiane przez 
sito wiekowych wysiłków pisarskich, łu- 
ski przypadkowoścj i względności opadają 
l wlatują, IE w świadomości 
pokoleń pleńne ziarno nfeprzemij 
zapładniającej idei, Blask jej zaświecił w 
starciu patriotycznego obowiązku z egoi- 
stycznym popędem serca. w walce śmier- 
telnej, z kt zwycięsko, choć za drogą 
cenę, wyszedł — obowiążek. W tem jest 
rdzeń idei starego mitu, nadający mu ce- 
chę wiecznej młodości í nieznfszczalno- 
ści. Bolesław Dudziński. 


ад, OWO слане 


W kulcie przeszłości. 


Anglja z pietyzmem zachowuje pamięć o przeszłości, W Liver- 


poolu is 


nieje obyczaj, polegający na tem, że miasto urządza 


'orócznie pochód cechów -— korporacyj i młodzieży szkolnej 
w historycznych ubiorach. Na ilustracji grupa dzieci w histo- 
rycznych kostiumach z czasów Wellingtona. 


. 


Łódź, dnia 24 lipca 1927 roku. 


Z lamusa przeszłośc 


Pieśń gminna o Ziemi Śląskiej. 


{у 


Cenny dokument w skarbcu poezji ludowej. 


W dobie nowego romantyzmu, jaki się 
budzi w powojamej twórczości europej- 
skiej, a i w Polsce zaczyna się wyzwalać 
na korzyść rdzennie naszej poezji, odrzu- 
namiastki zgoła już  zwietrzatych 
nowej pseudosztuki, ludowa pieśń 
znowu wskrzesi swą potęgą dobę i nowej 
poezji, wnosząc ożywcze tchnienie serca 
1 uczucia szozerego! 

W Polsce najbogatszą, a wcale niewy- 
zyskaną pieśnią ludową, to śląska pieśń 
gmiitna, tuląca się w rzadkich tomikach, 
biatych krikach, zebrana przez Niemców 
jących Jej wartość ra- 

į ze strony folkloru 
lub. dociekań Tie wistycznych, aniżeli ar- 
tystyczną, jaką dopiero oceni | wnosi w 
1 ci polski poeta, czy muzyk, 
choć dla obojgu jest ona przebogatą skarb- 
nicą, by skąpe ongi utwory, naszych zbie- 
raczy (Kolberg, Wacław z Olęska, Żegota 
Pauli, Konopka, K, W. Wojcicki, L. z Pol- 
kiera, obok innych!) skrzętn ułożone 
kach różnorakiej wartości, tak en- 
owały Miekiewicza, czy Szopena, 
dzisiaj stały się od nowa wtórem bogac- 
twem nowej poezji! z doby nowego roman- 
tyzmu w Polsce! 

„ Mam przed sobą jeden z nzadkich wy- 
dań: „Pieśni Audu polskiego na Górnym 
Slasku“ — z muzyką, zebrał 1 wydał dr. 
med. Juljusz Roger, Wrocław; 1880. Spo- 
ry tom; 271 stronicowy, wydany z rze- 
telnością i dokładnością niemiecką. Pam 
Roger, jako lekarz, wyuczył się doskona- 
le języka polskiego, bo ukochał ten ji 
skoro (coprawda w roku 1880!) powia 
że tym językiem jedynie mówi lud na 
skiej ziemi, po Wrocław i dalej, a tylko 
lecjałości, germanizmy, jak latinizmy w in- 
nych językach, skaziły tu i ówdzie tę pię- 
kna mowę polską! Zaiste szlachetny sy 
z Ojczyzny Schillera, «іе waliający się z 


GUY de MAUPASSANT. 


Testament. 


Znałem tego wysokiego chłopca, Renće 

de Borneval. Trochę smutny z usposobie- 

nia, był to miły sceptyk о tym oryzącym 
sceptyźmie, tak umiejętnie okrośl ja 

w jednem sławie hipokr 

Miał dwu braci pp, Че Coun 


Z któ- 
rymi nie utrzymywał żadnych stosunków. 
Ze względu na ich odmienne nazwiska, u- 


ważałem ich za braci: przyrodnich. Mó- 
wiono mi kilkakrotnie, 12 w tej rodzinie za 
szła jakaś dziwna historia, lecz nie wie- 
działem nic dokładnego, 

Bardzo ml się podobał i wkrótce za- 
przylaźniiłśmy się ze sobą. Gdy pewne- 


` go wieczoru byłem u niego na obiedzie — 


spytałem go bez żadnej intenci 

— Czy pan pochodzi z pierwszego, czy 
drugiego małżeństwa swej matki? 

Widziałem, że zbladł, a potem oblał się 
rumieńcem; przez kika sekund milczał, 
widocznie zmieszany. Wreszcie uśmiech- 
паї się właściwym sobie łagodnym uśmie- 
chem i odrzekł: 

— Kochamy przyjacielu, jeśli to pana 
nie znudzi, opowiem ci o mojem pocho- 
dzeniu szczegóły bardzo osobłiwe. Wiem, 
że jesteś pan rozumnym człowiekiem, nie 
obawiam się przeto, ру nasza przyjażń 
miała na tem ucierpieć, gdyby zaś mtata u- 
cierpieć. nie zalężałoby mi więcej ea tem, 
by nazywać pana swoim przyjacielem 

— Moja matka, p. de Courcìls była to 
biedna, nieszczęśliwa kobieta, którą mąż 
poślubił dla jej majatku, Całe życie jej by- 
łu jedną torturą. Ta dusza kochająca, lę- 
kliwa, subtelna cierpiała zawsze pod baz- 
litosna szorstkością tego, który powinien 
być moim ojcem, jednego z tych gburów, 
ы) nie brak pośród naszej szlachty wiej 

kiej. 

Po miesiącu małżeństwa żył już za słu- 
żąca. Pozatem kochankami jego były zo- 

у i córki dzierżawców, со mu zgoła nie 
przeszi 
synów: wraz ze тта powinno ich być 
frzech. Моја matka milczała: żyła w tym, 


zawsze gwarnym domu, jak te małe mysz < 


ki, co przemykają się pod meblami, Drżą- 
са, cicha, patrzyła na ludzi swemi niespo- 
kojn: jasnem; oczami, oczami istoty 
zbłąkanej, której strach nigdy nie opusz- 
cza. A jednak była ładna, bardzo ładna 
z temi jasnemi, płowami włosami, które z 
bezustannej trwogi jakby utraciły kolo 
jaciół p. de Courcils, by” 
' pałacu, należał oficer ka: 


kadzało, mieć ze swoją żoną dwóch; 


wyżyn piękna, do którego оп, lekarz z po- 
wołania. czy może,.. z zawodu tylko, do- 
szedł, by się niem, w polskiej mowie. roz: 
coszować, by je przechować da nas w 
aby níe zaginęły te pieśni z arki 
ieśni ludowe!.,. 

hwycony temi piosnkami, jakie w 
liczbie: 70 — 80 z ust jednej nieraz dziew= 
слупу słyszał, zbierał је i porównywał, 
aby ostatecznie w ustalonym tekście i me- 
lodji, dać ich wiązankę, w pokaźnej liczbie 
546! Chyba skarb bezcenny, w wartości, 
a i ilości niesłychanej. Podzielił je na 18 
rodzaj, dając każdemń tytuł, według tre- 
ści i oliarakteru. czął od: „pieśni wo- 
jackich*.., Widocznie ten sam w nim po- 
kutował ch, co 1 w poecie Lilieneronie, 


który „żolnierską” pleśń uważał jako na- 
czelną w życiu, będąc ойсегет Jego Kró- 
p Cesarza... Drugie „my- 

wiadczące, że pan doktór lublal 


го po szabli o niej myślał... w 
„pasterskie | rolnicze”, „rze 
ię: йез i mlynarskie“ (w duchu szema- 
tów niemieckich!) „cygańskie*, T 
ne i najbogatsze 2а аја się od 
fad". 
Jeżolí pierwszą ojczyzną ballady, 
nionej w formie pierwotnej, byłą Itali 
drugą, dochowanej ballady, w, formie ta- 
после}, strofki śpiewnej, jest Śląsk, gdzie 
ich 35 doszukął się p. Roger, a zapewne 
jest ich znacznie wieze і na połaci Śląska 
cieszyńskiego, Walladachi śląskich, ta 
istota ballady, fantastyczność zlewa się z 
realizmem wiary, obrazowej | zbliżonej do 
pojęć słowiańskich, w granicach zmysłów 
polętej, Czterowiersz siedmiosylabowy 
przeważa, a dźwięczny rytm wyraża całe 
bogactwo jej melodyjności: 
„Szła dzieweczka po wodę 
„na zieloną dąbrawę; 
* „przyszedł ku niej pan, 


lerji, wdowiec, człowiek gwałtowny í tkll- 
wy. którego się lękano, był bowiem zdo!- 
ay do najbardziej szalonych przedsię 

wzi Był to p. de Borneval, którego na» 
M ko noszę, Był to wysoki, szczupły 
mężczyzna o dużych, czarnych wąsach. 
Jestem doń bardzo podobny. Czytał dużo 
i nie myślał; jak inni z jego sfery. Jego 
prababka była przyjaciółką J, J. Rosseau 
i mówią, iż coś z tego związku prababki 
przeszło | na niego. Umiał na pamięć — 
Umowę Społeczną í Nową Helolzę. 

Kochał naszą matkę i był przez па ko- 
оһапу, Ten związek pozostał jakoś w ta- 
jema: icy, nikt go nawet nie podejrzewał. 
Biedna, opuszczona į smutna kobieta mu- 
siała się do niego przywiązać w sposób 
rozpacziiwy i przejęła się jego teoriami, 
jego wolnomyślnością, jego śmiałemi po- 
gledami na wolną miłość; ponieważ jed- 
пак była tak lekliwa, i nie odważała się 
nigdy mówić głośno, wszystko to wzbie- 
rato w jej sercu zawsze zamkniętem, 

і dwaj bracia byli dla niej surowi, 

jak ich ojciec | przywykii do tego. w 
domu miano ją za nic, obchodzili słę z nia, 
jak ze służącą. 

Ja bylem jedyaym z pośród jej synów, 
awdziwie kochał i którego ona 


kochała. 

Umarła. Liczyłem wówczas lat osiem- 
naście, Abyś pan zrozumiał ќо, co nastą- 
piło potem, muszę dodać, iż pomiędzy mo- 
in matką, a jei mężem zosta? ustanowiony 
podział majątku 1 że dzięki zawiłościom 
prawnym oraz umtejetnenm prowadzeniu 
jej spraw przez nofamjusza, posiadała pra- 
wo rozporządzania swym majątkiem we- 
dług swej woll, 

Uprzedzono nas tedy, Iż u tego notarju- 
sza znajduje się testament: | zaproszono. 
abyśmy byli ореспі przy odezytaniu ta- 
kpwego? 

Przypominam to sobie, jakby to było 
Byta to scena w wielkim sty- 
M, dramityczna, śmieszna t pory 
przez pośmiertny bimt tej zmarłej, przez 
jej krzyk o wolność, przez pezagrobowe 
dochodzenie swych praw przez tę męczen-. 
mice, uciskaną przez całe swe Życie przez 
nasze obyczaje, która z pod wieka trum- 
ny сї kala rozpaczliwe wezwanie ku nie- 
pediemi 

Ten, co się uważał za mojego 
w ко krwisty człowiek, przypomi inaja- 

zeźnika i тој dwai bra ilni chlop- 

ү fat dwudziestu i dwudziestu dwóch, 
spokojnie czekal: ch. P. 
en usiadł 


„potrzaskał jej dzban. 
A kiedy jej obiecuje kolejno pan, za jej 
stłuczony dzban: pferścień, zausznice, łań- 
cuch, tysiąc pieniążków, zamek, ona — 
gardzi temi darami, aż wkońcu usłyszała 
taka obietn 
„Nie placz dziochno, nie trza ci, 
„wszystko ci się zapłaci; 
„za dzhirawy dzban 
„dam się siebie sam! — — — 
Podobny motyw spotyka się w Jednej 
z ballad włoskich z 14 wieku. Melodja ta- 
neczna, skomponowana z tempem raczej 
wesołem, a juź żywem, że istotnie poemat 
jest do tańca, w deseń naszych rymowa- 
nych krakowiaków. Takich ballad «кос; 


nych można pozazdrościć śląskiej poezit! 
przypo” 


Niektóre w naiwnych obrazach, 
minają „żywcem* kopiowane baj 
cznie, byłą tu współpraca dwóch ty- 
REY ajiki, a z nfej więcej artystycznej 
ballady. 

W dalszym ciągu mamy szereg pieśni: 
miłosnych, weselnych, włosennych, maf 
wych (miesiąc maj est bowiem, miesią- 
cem słowiańskiej рое wogóle!) koledo- 
wych, obok innej, róznorakie] treści. U- 
twory czystej mfary ludowej, bez żadnych 
domieszek obcych, chyba wpływów na 
skrzyżowaniu kultur 1 pokrewnych może 
Копсерсу], gdzfeby można tu i ówdzie zna- 
leźć remini je z tudo ej pieśni cze: 
skiej, lub niemieckiej. Dzisiaj należałoby 
ten tomik zbadać wszechstronnie, wzboga- 
cić go Innemi utworami, ntóktóre mniej 
piękne I może lokalnie „wielkte”, wyelimi- 
nować, a uczynić zbiorek na wyżynie tre- 
ści i formy łącznej, bogatej { odpowiadają- 
cej potrzebom, czy duchowi czasu... 
istotnie wskrzeszona poezja wraz z pleś- 
nią ludową, śląską, stałaby się odrazu no» 
wą erą w naszej epoce, dając początek 
vowemu romantyzmowi, * południowych 


żurku | często zagryzał siwiejącego już 
wasa.  Wlędział niewątpliwie, co miało 
nastąpić, 

Notarjusz zamknął drzwi | odpieczęto- 
wawszy w naszych oczach kopertę, Toz- 
począł czytanie, 

Nagle mój przyjaciel zamilkł, wstał i 
pódszedł do swego biurka, z którego wy- 
iat spłowiały papier, rozwinął go, złożył 
ча nim długi pocałnnek í rzekł: 

— Oto testament mej kochanej matki: 
a niżej podpisana Anna Katarzyna 
Genowefa Matylda de Croixluce, ślubna 
małżonka Jana Leopolda Józefa de Cour- 
cils, zdrowa na ciele I umyśle wyrażam 
swoją ostatnią wolę. 

„Przedewszystkiem proszę Boga { mo- 
jego syra Renée, aby mi wybaczyli to, co 
czynię. Sądzę, 12 moje dziecko ma: ser- 
ce dość szlachetne, by mię zrozumiałą 1 
wyhbączyło mi. Cierpiałam przez całe ży- 
cie, Zostałam poślubiona chowa- 
nia, potem byłam przez męża zawsze po- 
rardzana, zapoznawana, £ топа i 1 zara- 
dzadą, ` 

„Wybaczam mn, lecz nie nie jestem mu 
wina, 

„Мої starsi 
nie obchodzili 

„W ciągu mego żyć 
lem, czem być pow innam po śmierci mic 
im się ode mnie nie пай Węzły krwí 
połączeniu ze stałem, świe- 
tem przywiązanier Niewdzięczny syn 
jest mniej, niż obcy; jest on winowajcą, 
albowiem nie ma prawa być obojętnym 
dla swej matki. 

„Drżalam zawsze przed ludźmi, przed 
wiedliwemj pra wami, ich nie- 
ludzklemi obyczajami, ich nikczemnemi 
pr esądami, Wobec Boga nie lękam się 
Po śmierć) zrzucam 2 siebie hań- 
zig; śmiem wypowie* 
wyznąć i podpisać taje- 


mowie nie kochali mię, 
ę Ze mną, jak z matką, 
‚ byłam dla nich 


eść mego majątku, któ- 
та prawo pozwala mi rozporządzać, za- 
pisuję w depozycie memu kochankowi, 
Piotrowi Szymonowi de Borneval, aby go 
potem pddal nas zemu ukochanemu swo- 
wi Renée. (T st 
prócz tego w sposób ściśle. 
w аке nófarjalnym). 
Oś 


à ym Sę- 
dzią, któr ae 


niebu i 


mego kochanka í Шуру, у iego ol ię- 
«јас nie poiela, iż Bóg stworzył ludzi 
aby się kochali, pocieszali nawzajem `í 


ziem Rzeczypospolitej i zachodnich, аш 
utajona, pod pokrywą niemiecką przi 

ła do dni wolnych Rzeczypospolitej. 
Trzeba dodać, że nie brak wśród 
pieśni i patrjotydznej nuty, tęsknoty д 
Polską wolną, której i miecki wyd. 
nie CA nie przytocz 


nią Б АБЫ N rad: i Еро Е . 


Zgon „Zielonej hrabiny! 


W Dublinie zmarła na skutek аал 
Даре kiszki „zielona hrabina", Hawa qi 
bojowniczka o wolność Irlandii, hrabina 
Markiewiczowa, żona literata polskiego 
Markiewicza, а опа do wspól- 
pracowników [чир о wodza powstañ- 
ców irlandzkich Sir Rogera Casementa, 
którego skazano na śmierć i rostrzelano. 
Ażeby zadokumentować swój patrjo- | 
tyzm irlandzki, nosiła stale zieloną suk- 
nię — stąd też jej przydomek „zielona 
rabina”, 


Wspdlale płakali w gorzkich chwilach ży- 
“ 


„Ojcem dwu moloch, starszych synów 
Jest p. de Courells. Tylko Renée zawdzle- 
cza swe życie p. de Borneval, Błagam 
Stwórcę ludzi I Ich losów, aby wzniósł 
ojca Í syna ponad przesądy społeczne, a- 
by sprawił, by się kochali í aby mię ko- 
chali jeszoze w mym grobie. 

Matylda de Croixluce", 

P. de Courciis zerwał się z krzesła, 
wołając : 

— To testament obłąkanej! 

Wówczas р, de Borneval postąpił 
krok naprzód ií odezwał się silnym, ostrymi 
głosem: ` 

— Ja, Szymon de Bonneval ośwład- 
czam, iż pismo to zawlora ścisłą praw- 
dę, jestem gotów dowieść tego listami, 
które posiadam. 

Wtedy p. de Courcils jerował się ku 
niemu. Zdawało się, iż rzucą się na sie- 
bie. Stali tak naprzeciw siebie, dr#acy, 
obaj wysokfego wzrostu. Mąż mojej mat- 
ki wybełkotał: ы 

— Jesteś medznikiem! і 

Tamten odrzekł tym samym ostrym 
1 suchym tonem: 

— Panie, spotkamy się gdzie indziej. 
Byłbym cię już dawno spoliczkował | wy- 
zwał, gdybym nie dbał nadewszystko o 
spokój tej biednej kobiety, która całe ży- 
cie tyłe przez ciebie cierpiała. 

Potem zwrócił stę do mnie; 

— Jesteś moim synem. Czy chcesz 
pójść ze mną? Nie mam prawa cię upro- 
wadzać, lecz biorę je sobie, jeśli się na to 
zgodzisz., 

Uścisnąłem jego rękę bez słowa odpo- 
wiedzi. I wyszliśmy razem. 

W dwa dni później p. de Borneval za- 
bił w pojedynku p. de Courcils. Moi bra- 
cia miłczeli z obawy okrutnego skandalu; 
Oddałem im, а oni przyję połowę majat- 
ku, pozostawionego mi przez matkę. 

Przyjątem nazwisko mego prawdziwe- 
go ojca; wyrzekając Się nadanego mi przez 
prawo, a które mi się nie należało. 

P. de Borneval mart przed pięciu la- 
ty. 

Wstał, przeszedł się kilka kroków i 
wreszcie stanął przede maa: 

— A więc twierdzę, fż testament mej 
matki jest rzeczą najpiękniejszą, najsłu- 
szniejsza, największa, jakiej kobieta może 
dokonać. Czy pan podziela moje zdanie? 

Wyciągnąłem doń obie ręce: 

— Tak, niewątpliwie, mój przyłacie- 


lu! - 


ку 


№ 30, 


гек posiada jeszcze większą stokroć war- 
 fość dla nas. w*dzisiejszych czasach. Mó- 
wi zaś niezbicie ustami i piórem Niemca 
_ 0 polskości Śląska Górnego! — — 
Michał Asanka-Jap0H. 
Istebna, 12 lipca 1927. 


Marion Nixon 


Łódź, dnia 24 рса 1927 roku. ` 


PETR WAY 


— sama 


Ploteczki z Hollywood. 
Na drodze do srebrnego ekranu. 


Romantyczna karjera filmowa złotowłosej Laury La Plante. 


Laura La Plante, bohaterka „Białych 
Nocy“, którą odniosła ostatnio nowe wiel- 
kie triumfy w filmach „Moja żona tańczy 
chariestona*. (partner Reginald Donny) 
i „Czarne Oczy“ (realizacja słynnego re- 
żysera europejskiego Pawła Leni) zdradzi 
ła w wywiadzie dziennikarskim swe naj- 
intymniejsze sekrety rodzinne i zawodo- 
we. Oto cu powfedziała złotowłosa иш” 
bienica publiczności: 

„Pewien wybitny amerykański krytyk 
filmowy zauważył kiedyś, że karjera 
gwiazdy filmowej przypomina mu trzepo- 
tanie się ćmy wokół świecy. Myśl ta, któ 
ra się zapewrię jej twórcy wydawała 
wręcz rewelacyjną. dla nas, pracowni- 
czek Hollywoodu, nie jest znów tak zupeł- 
ule obcą. 

Przypominamy wprawdzie nocne ćmy, 
ale wabf nas bynajmmiej nie światło świe- 
cy, lecz najpospolitsza stearyna. Business! 
Dolar! Oto magnes, który nas wszystkie 


Tak się nieszczęśliwie złożyło, że oj- 
ciec môj został sparaliżowany i któreś z 
dzieci musiało wziąć na swe barki ciężar 
utrzymywanią rodziny; fatum chciało, że 
mnie to właśnie przypadło w udziale. Być 
może, że jest rzeczą wysoce niędęlikatną 
to otwieranie tak prosto z mosty tajników 
mej duszy, lecz leży to już w moiej 
turze. 

Nigdy nie reklamuję się w sposób krzy 
czący i jaskrawy, jak czynłą to niektóre 
niewybredne Aktorki... 

Nie przyprawiałam sobie sztucznych 
długich włosów, gdy w Hollywood ogło- 
szono konkurs na uajdłuższe włosy. W 
okresie główek á la garcon, kiedy wszyst- 
kie koleżanki paradowały się z obciętemi 
włosami, wytwórnia P. D. C. ogłosiła ten 
konkurs i spowodowała kompletnę zatrzę 
sienie peruk, Tego rodzaju praktyki są 
mi obce i przejmują mnie wstrętem, 

Nie należę do gwiazd filmowych, które 


jako gwiazdy filmowej, powiem śmiało { 
otwarcie, ро’ męsku, że jiedynem mojem 
marzeniem iest posiąść jak najwięcej pie- 
niędzy. 

Nic sobie nie robię z kłamliwych, pa- 
pierowych zwierzeń gwiazd, marzących 
o opanowaniu ekranu rzekomo Фа samej 
sztuki! Mnie do filmu ciągnął zapach si 
to zaprawionej słoniną jajecznicy, którą 
chciałam szczęśliwie mego biednego, 
chorego ojca. 1 tylko dlatego, że zamle- 
szkiwałam w Kalifomii í że o filmie w 
tym kraju mówi się często) gęsto, posta- 
nowiłam w wielkich wytwórniach szukać 
zarobku, 

Czy inna dziewczyna, będąca w tem 
samem co 1 ja położeniu, nostąpiłaby 
inaczej? 

Zapewniam was, że gdyby nie mój 
chory ojciec, nie oglądalibyście mnie na 
tym kawałku płótna, który w języku gór- 
nolofnym zwa srebrnym ekranem,” 


pociąga do Kalifornii i zmusza do interi- mzy pierwszym lepszym wywiadzie bla- 

sywnej pracy, gują dziennikarzom, że jeh jedynem ma- 

Są może między папи nieliczne wyłąt- mzeniem jest przyczynienie się do podnie- 

ki, przyciągnięte żądzą slawy; ja zaś, sienia sztuki filmowej í że jedyną przy- 

otwarcie mówiąc, tak jak i większość mo- Упа dla której wstąpiły do filmu, była 

ich koleżanek przyjechałam tylko po „for- "ieprzeparta jakaś „tęsknota kosmiczna” 

se“. Nie zostałam przypadkowo „odkry. “aC iupiterami. Wierutne kłamstwo! 

ta“ przez żadnego reżysera, lecz ciężką, Jeśli nie posiadam bezczelnego tupetu 

kilkuletnią pracą wywalczyłam sobie obe- | roblonej „estetyki“ moich konkurentek, 

urocza gwiazda ekvanów amerykańskich “Ue stanowisko w amerykańskim świecie którą szastają na lewo í na prawo, to w 

została zaangażowana przez wytwórnię filmowym. Początek mojej pracy również każdym bądź razie posiadam jedną ono- 

„Universal' i wystąpi w obrazach rezy- ufe był tak idylliczny, jak o tem zwykle tę, którą należy zaliczyć do moich kar- 

serji Carl'a Laemmle'a. piszą panowie dziennikarze. dynalnych szczerości. Kosziem renomy 
i —===—= enr ==— ——=— e o ————  —— = = as 


LILI у. HATVANY. 


instytut piękności. 


Tysląckrotnie różnorodny hałas pary- 
skiego popołudnia wibruje w mózgu. Zmę- 
стопа уйа się w biało obity fotel. Gło- 
wa strasziie boli. Każdy nerw oddziel- 
те, Jakgdyby wszystkie а twa- 
rzy miały się rozprząc į rozpaš 

Przyiechała na dwa tygo aM do Pa- 
ryża i oto biega po całych dniach. Su- 
kale, kapelusze, pantofle, pończochy, kwia 
ty, perfumy — wszystko to musi mieć, 
wszystkb jest niezbędnie potrzebne, a nie- 
możliwie drogie. 

Zadłużyła się po uszy, Bóg raczy wie- 
dzieć, jak długi pospłaca. A przytem od- 
padła dawna ochota, zainteresowanie 
sprawunkami, Ciągle tylko tą myśl drę- 
cząca, która jak szpierutą ją smaga: musi 

swego dopiąć! Tamtej nie wolno być ta- 
dniejszą od niej. Tamtej, co chce go jej 
odebrać. Może już odebrała... teraz, 
tej chwili właśnie... oh, jak to boli. 
straszeię boli... Tamta jest młodsza. O 
dziesięć, o piętnaście może lat młodsza. 
А on daje się wabić ( uwodzić tej bł 
czącej, tęczowej, pustej bańce mydlanej. 
szystko mapróżno.  Perswazie, wy- 
mówki. łzy, roztroptość, spryt. Jedno 
‚ tylko pomóc może: uśmiech ma ustach i ta- 
dna twarz, ładniejsza, niż tamtej... tad- 
mięjsza... ładniejsza,» Musi AUD 


— Madame ma dziś wygląd bardzo 
zmeczony — mówi M-lle Mary, właści- 
clelka instytutu, myjące twarz madame 
mleczno - białą, chłodną Lotion d'iris. 

M-lle Mary głos jest miękki i zimny. 
јак Lotion d'iris. Mary, to coś pośrednie- 
go miedzy kwiatem i lalką. Od stóp do 
słów blato ubrana o liniach. twarzy ze 


skrupulatna  troskliwością  wypielęgno= 
wanych. 7 
Ach. iskle to męczące te maszynowe 


ruchy MMe Ma 
szny glos! Gdyby 
lal Ale ona mówi. mówi í mówi. Nie 
dlatego, że mówienie jest dla niej potrze: 
ba. Nie, Dlutero tylko, że wypada roz- 
mawiać z klijentkami, 

— Madame za mało dba o siebie. Ma- 
dame powinnaby doprawdy wiecej się 
szanow r 

Szanować sie... dbać o siebie! Zapew- 
ле! Gdyby mogła nie myśleć, ше czuć. 
Być taką bezduszną lalką, jak Made- 
moisselle Mary, która skończywszy z 0- 


гай! jej bezdi- 
ilezeć cheia- 


statnią „nabierańą” klijentka, wita swego 
młodego przyjaciela, pewnego” bogatego 
przemysłowca, który dla  Mademofselie 
LA kupił 1 urządził ten instytut, słowa- 


— Jak się masz, mon chou! 

Ach, оп napewno nie wiele więcej nad 
główkę kapusty dla niej znaczy,.. ona go 
prawdopodobnie równie uprzejmie i su- 
mienńnie, jak swoje klijentki, oszukuje. 

Chłodne, białe ręce, masażując, wel- 
skają creme pachnący fjołkami w Ma» 
dame otwarte, suche pory twarzowe, 

— Gdyby Madame używała systema- 
tycznie naszego kremu „Amtiride”, cera 
zmieniłaby się w ciągu paru tygodni nie 
do poznania. Wieczorem krem „Antiride”, 
rano Lotion d'iris robią istne cuda. Za 
zgodą Madame pozwoliłam sobie odesłać 
jej do hotelu sześć słoików kremu, oraz 
Sześć butelek Lotion d'f 

Madame milczy, my w duchu: 

— Bestia! Teraz mi to mówisz, kiedy 
ledwo żyję i mogę zaprotestować! Gdy- 
byś wiedziała o stanie mej duszy, narzu- 
ciłabyś mi caty towar ze swego sklepu. 
Bo mnie wszystko jedno, ach, zupełnie 
wszystko jedno... 

Nieprawda! Dawno dałaby za wy- 
granę i olje siedziałaby tu bezradnie pod 
pazurami M-lle Mary, gdyby jej było 
wszystko jedno. 

— Czy nie za mocno masuję? Muszę 
dziś energiczniej pracować, bo Madame 
więcej, n rykle wygląda na zmęczoną. 
Naturalnie.  Krawcowe! Gdyby Ma- 
dame chciała zaoszczędzić czasu i trudu, 
poleciłabym jei moją przyjaciółkę, która 
mą zachwycajace modele і ceny bardzo n- 
miarkowane. Madame nie byłaby zmu- 
szoną do niei się fatygować: przyszłaby 
do hotelu.. То by Madame daleko mniej 
męczyła, 

— Wiem do czego zmierz. 
Madame — masz ochote orz, 
cent od swej przyiaciółki, 

Zmęczenie... o, mój Boże, nie krawco- 
wa jest przyczyną tego beznadziejnego 
wyczerpanią, Nie mierzenie sukien јс 
wywołuje. Życie, walka z życiem,.. {0 ją 
zmęczyło. Daremna walka, w której juź 
się czuje zwyciężoną, mie a tie у jej 
jeszcze, Możeby sie dało męża wstrzy- 
mać na krótki przeciąg czasu w jego go- 
tiitwie za przygodami, ale z dni, tygodni, 
miesięcy tworzą sie lata całe. Jak to 


iselle Mary kręci teraz śrubkę 
małej parowej maszynki. 


— Madame będzie łaskawa twarz 
trzymać najnadbliżej maszyny, ażeby para 
dokładnie oczyściła pory. Ale oczy pro- 
szę zamknąć, bo w wodzie jest nieco kam- 
forowego ekstraktu, który w oczy pali, 

Tak, tak, tę gorącą, pozornie niewinną 
pare wolno tylko: z zamieniętemi oczami 
używać., Jeśliby je otworzyć, okrzyk bő- 
lu wyrwałby się z piersi ( możnaby zupeł- 
nie oślepnać. 

— Ja jednak jestem przyzwyczajona i 
prawie wcale jej nie czuję — twierdzi Ma- 
demoiselle Магу, 

Z pewnością. Mary nie wie, co to ból. 
Ona cierpf tylko wtedy, gdy stojąc przed 
oknem wystawowem i zachwycając się 
klejnotami oblicz i sobie na 
ich kupno pozy 2 
o bólach nieuchwytnych, nie wie co to jest 
pogoń za wymykającem się szczęściem, 
Mademoiselle Mary sięga tylko po rzeczy 
realne, dające się wziąć w rękę. 

— Jestem dziś bardzo z Madame nie- 
zadowolona, Madame wygląda tak wy- 
czenpama, że muszę specjalnie silnego za- 
biegu spróbowa 

1 juz Mademoiselle Mary pendzluje 
twarz klijentki pomarańczowo - żółtym 
płynem, 

— Jest to najnowszy w ymalazek, Pre- 
parat emaliowy, któremu trzeba dać wy- 
schnąć przez kwadrans, Wyciąga i wy- 
ładza skórę, wyrówmywa zmarszczki i 
przez cały wieczór, Jedno „айе“ 
ma tylko. Jest tak nowy, że nie mam go 
więcej nad jeden słoik í nieco drogi przy” 
tem. Jeden zabieg 200 franków. Jeśli 
jednak Madame chce dziś wieczorem tā- 
dnie: wyglądać, warto wydać pieniądze. 
W przeciągu ietnastu minut Madame co- 
naimniei dziesieć lat ubędzie. 

Madame myśli: „Przypuszczasz, że 
mię oszukać zdołasz, dlatego, żę тиюге? 


na pojęcia 


Mnie jeden tylko oszukiwać umie na tym ` 


święcie, a robi to tak wyrafinowanie, tak 
genialnie i ustawicznie, że na setki drob- 
nych oszustw innych ludzi nie zwracam 
już uwagi 

— Teraz pozostawię panią samą na 
kwadrans. Pn spokojnie siedzieć, о- 
czy przymknąć i nie krzywić ust. Nim 
хутбее, cud się stante í Madame o lat dzie- 
sleg odmładnieje, 

% Ар 

Madame, zost ama rzuca okiem 
w lustro, Jej twarz pomar 1. 
tym. plynem nosmarowana, w 
maska ohińs! Strasznie i groteskowo. 
Gdyby ја kiaś zobaczył! Jakżeby się x 


niej naśmiewał! Dlaczego brzydota í sta- 
r est tylko u kobiet śmieszną? Dia 
уллу trzydzieści, czy czterdzieści 
lat, to rzecz obojętną, podczas gdy lata 
kobiety złośliwie są liczone — liczone i 
za winę poczytywane, jak gdyby każdy 
rok był zbrodnią, a karą zań — starość 
1 pośmiewisko.. 

Po co wogóle z tem wszystkiem wal- 
czyć? Czy istnieje bardziej beznadziejna 
I noniżająca walka? Czy warto poniżać 
się i ośmieszać dla mężczyzny, który nie 
ma pojęcia o tej walce na śmierć í ży- 
cie? 

4 Co najwyżej pewnego dnia powie od 
nięchcenią : 

— Dziś masz dobry dzień, 

Innego zaś d 

— Dziś wygladasz nteeo zmęczona, 

kobi nie być zmuszona starać się o la 
dny wygląd! Nie wojować z siwemi wło- 
Sami zmarszczkami na twarzy í ocięża- 
łą figurą! bojętnieć na wszystko! Czy 
może przyjść takie niesłychane szczęś 
kledy піс i zi nie obchodzi? Nawet widok 
„jego“ w ramionach „innej... 

Ach, ten ból, ten szalony ból na sama 
myśl o tem... 

Tylko nie płakać! Przez łzy traci slę 
więcej, miż dziesięć lat w ciągu kwadrun- 
sal 


Czy istnieję wogóle coś, co o dziesięć 
lat odmłodzić może? 

Jedap tylko: być szęzęśliwą. 

Kto jest szczęśliwy? 
| (юнан Mary. 
ka 


Bezduszna lal. 


. * . 

— Madame! — woła głos i Madame 
drży z przerążenia. Zrozpaczony 
rzuca w lustro. Łzy wielkie, okrąg 
race łzy wyżłobiły bruzdy w drogiej e- 
mafii, 

Mademoiselle Mary- patrzy па jej 
wstyd, Śmieje się pewnie w duszy z nie- 
mądrej, stanzejącej się. histeryceznej Rii- 
jentki, która w taki śmieszny sposób ze- 
psuła trudną 1 drogą | robotę, 

Zaraz będzie coś mówić. Powie соё 
KŻ Rmrzeçznego i рггегай 

Mademoisell 
kiemi l 


cami emalje na zmy- 
cisea, mówi cichym í smutnym gło- 

sem, elosem siostry, głosem kobiety, któ- 

ra tak samo cierpiała ғ 

Ach, Madame; jakże podli sa męż- 


Tłum. Jotsaw, 


ы: 


ZAS 


Biarritz, 18 lipca, 


Gorąco, piękna pani, strasznie gorąco! 
Na podobieństwo narodów Południa ора» 
nowuje nas wszystkich pod wpływem 
słońca rozkoszne rozleniwienie. Nie chce 
się chodzić, nie chce się mówić, nie chce 
się nawet — myśleć. Jedni, zupełnie prze- 

= męczeni. upałem, leżą па piasku w wątpli- 
wym cieniu jakiegoś parasola, kosza czy 
namiotu, inni, zdeterminowani, na upał nie 
baczni, pragną zostać choćby mulatami i 
śmiało przeciwstawiają swe ledwo kostju 
mikiem okryte ciało па działanie „omn 
rzyniających* promieni, Szereg figlarzy i 
figlarek powycinało z papieru ucieszne fi- 
gurki, posmarowało papier tlustym kle- 
jem i przylepiło na ciało. 1 oto po tygo- 
dniu słonecznej kąpieli na brenzowo - zło- 
cistej łopatce, na utoczonem ramieniu lub 


bielą zostawiona kolombina, wygrywają- 
бу na kiłarze pierrot, maleńki motylek lub 
przepyszny ortamentacyjiy kwiat. Na- 
wet jak aczyłam, panowie ozdabiają 
się chętnie , 
czytelniczko — zenia; 
po jazz-bandzie тиш im. po barba- 
rzyńskim charlestonie świat: cywilizowa- 
ty zapragnął się tatuować... 


Pomyślałam, piękna pani, że i tobie do 
kucza gorąco, i. aby list mój do ciebie był 
przeczytany, musi być lekki i urozmaico- 
ny, a nie był, jak zwykle, prawie filozofi- 
czną dysertacją nad jednym zawiłym te= 
matem, naprzykład — kostiumem kapie- 
lowym. A więc — dla zaostrzenia cieka- 
wości twej, piekfa pani, uchylam rąbka 
tajemnicy na modę demi-saison. Albo- 
wiem tutejsze filie paryskich magazynów 
Jü ubrały swe manekiny na wystawach 
w demi-sezonowe stroje, a modnisie zjeż- 
dżające ostatnio do Biarritz, wydobywają 
ze swych kufrów niejedną sukienkę lub 
płaszczyk podług... mody, która przycho= 
dzi“; A propos przyjeżdżających — slów- 
ko o ich kufrach. 

Zbytek I przepych, panujący obecnie, 
nie pomija żadnej dziedziny. a widziany 
jest przemile. bo umiejętnie łączy się z... 
wygodą. Taki właśnie pomysłowy zby- 
tek panuje w działe kufrów. Zamiast nor- 
таіпеј skrzyni o jednej tub dwuch szufła- 
dach, do której skłądało sie stosami pra+ 
cowicle ułożone rzeczy — ażeby wydo- 
być je po podróży w opłakanym stanie 
zmięcia i pogniecenia. mamy teraz stoją- 
ce roztwierałące sie szatki. W jednej po- 
łowie na drążku u góry wieszamy suknie 
i okrycia na dwudziestu lub trzydziestu 
wieszakach. U. dołu znajduje się prze- 
działka na obuwie. W drugiej połowie du- 
ży sześcian pozostawiony па kapelusze, 
zaopatrzony oczywiście w taśmy, do któ- 
rych kapelusze przypinamy, a później kil- 
Ka szuflad na bieliznę, drobnostki. pończo 
chy. rekawięzki i t. p. Cały kuier odro- 
biony lekko, tak że mimo dość pokaźnej 
objętości waży nie więcej. 
do którego tą samą ilość rzeczy chcieli- 
byśmy schować, a na wierzchu dużemi 
€zytelnemi literami zaznaczony 401 kufra 
i góra. Służba kolejowa i tragarze są tu 
bardzo uważni i nigdy nie zrobia żadnej 
elegantce tak przykrego zawodu, by po- 
stawić jej bagaż — do góry nogami, 


W tych rzeczach celuje w Paryżu ma- 
gazym Vuiftona. Znajdziemy tam też nese- 
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niż. zwykły, 


sery, które bierzemy do przedziału, zawie 
rające kilka szufladek, lusterko, przedział 
ki na przybory do szycia, do manicuru 
Í t. p., kuferki specjalne na kapelusze, ne- 


sesery wycieczkowe z nakryciem stoło- ` 


wem — słowem, podróż jmożemy sobie 
uczynić tem przyjenmiejszą, że nie mamy 
gorzkiego przedsmaku podczas pakowa- 
nia, ` 


Ale wróćmy: do demi saison'u. Jakież 
są jego tendencje?  Przedewszystkiem 
słabość do przybrań, idących wnoprzek, 


Sukienka różowo-czarna z crćp 


7, pailletami, 


Łódź, dnia 2а прса 19 


27 roku __ 


0 WSZYSTKIEM i 0 NICZEM. 


wych kolekcjach. Rękaw jest wtedy dość 

szeroki, bez mankietu i jakiegokolwiek za 
<mkończenia. Wzrok nasz, przyzwyczajony 
do długiego rękawka lub do zupełnie ob- 
па2о ręki, zatrzymuje się na tei nowo- 
ści z niedowierzaniem i brakiem przeko- 
nania — ale kobiety pod względem mody 
mają tak niebywałe zdolności przyswaja: 


nia, że napewno już po przeczytaniu tych * 


słów niejedha z pań zaryzykuje lansowa- 
nie деў nowości. 


Kwestia kolnierzy nie została jeszcze 


e Georgette, naszywana czarnemi 


(Model Premet.) 
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czy to będzie ażurek, czy stebnowanie, 
czy też pasy futra. Palta krzyżuiące się 
zapinają się zupełnie z Боки, na lewym 
biodrze. Nawet dekolty czesto idą pra- 
wie wpoprzek, z jednego zasłonietego ra- 
mienia schodząc ukośnie i pozostawiając 
drugie odsłonięte. 


Rękawy są również cliarakterystycz- 
ne. Przybieramy_je w połowie długości, 
tak, żę mankiet futrzany idzie od łokcia, 4 
rękaw zakończony jest mankietem z ma 
terjału. Wygląda to, јак wysoko wciagnię 
ta mufka, To nas naprowadza na myśl, że 
pół - długie rekawy wróca niezadługo = 
i Chanel już nam je pokazuje w swych xo 
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rozstrzygnięta. Krawcy, pragnąc stwo- 
rzyć nową linię, usiłowali skasować wiel- 
kle, otulające szyję kołnierze — ale w zi- 
mie napewno myśl ta nie znajdzie popar- 
cia. Viormet, specjalista kołnierzy, poka- 
zaje nam obecnie kilka oryginalnych: nie 
bieski płaszczyk ma kołnierz pół - stojący 
z beige strzyżonego baranka. zachodzący 
z tyłu półowalnym zębem na plecy, a z 
przodu przedłużający się dwoma wyło- 
gami aż do dołu palta. Płaszezyk różowy, 
zapinany z boku, ma związaną па szyji 
wstęgę z kretów — dwa końce opadają 
swobodnie od węzła. Wreszcie — trzeci, 
wielce podziwiany model, to palto:z jasnej 
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duvetiny. przybrane jakgdyby boa z lisa, 


Boa otacza szyję i obramowuje prawą po ` 


łę palta, zachodząc półkoliśnie aż na dol- í 


my brzeg. Ta prawa połą zapieta jest na 
lewym biodrze. 

Paquin natomiast pozostał wierny du- 
фут kołnierzom i zwobił okrycie, które 
obecnie kopiuje cała Francja i Ameryka— 
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Kufer z magazynu Vuitton w lewej poło- 
wie z usuwanemi wieszakami na stroje 
ina dole z torbą przypiętą, w której na 
powrotnej drodze przywozimy brudne 
rzeczy, prawej stronie szuflady na 
ieliznę, obuwie i kapelusze, 


kolej więc na ciebie, piękna pani. Otóż 
prosty płaszcz z jedwabiu lub wełenki po- 
siada jako kołnierz całego srebrnego lisa. 
Dwa jeszcze lisy dane są w całości na do- 
le pałta, tak że kity ogonów. naszyte są w 
górę, całe lisy leżą 'wpoprzek palta, a Њу 
patrzą na siebie z tyłu. 


Wogóle palt widzimy całe mnóstwo. 
bo kostłumik o krótkiej marynareczce znu 
dził паз już ostatecznie. 


>> 

Na wieczorne reuniony a nawet dan- 
cingi nosińny'sitknie bardzo sfrojne i nade 
wszystko powiewme. U Jenny w-kolekcji 
demi — sezonowej zauważyłam duc 
kombinacyj czarno - różowych. przyczerr, 
czarny jedwab tworzy jakby udrapowane 
chustkę na różowym fourreau. Efekt ko- 
losalmy! 

Jedwabie i crêpes wzorzyste, ulubień- 
cy dnia, ustępują wieczorem miejsca ma- 
terjom jednokolorowyin, pastelowym, ży- 
wym lub — łączonym z czernia. 


Haftów widać coraz mniej, natomiast 
frendzłe. jeszcze się nie przeżyły i do stroj 
nych sukien stanowią ulubione przybra- 
nie. Natomiast w sukniach łaczonych 
powfarza się efekt haftu grubym atła- 
skiem w: prosty wzór. np. grochy, kwa- 
draciki lub kółeczka, tak że imituje to bro 
katowy materiał. , 

Najważniejszym hasłem nadchodzące- 
go sezonu; hasłem, które napewno. piękna 
pani chętnię podejmiesz, ġest indywidu- 
alizowanie mody i dostosowanie linji do 
swej sylwetki. Znajomość swej urody i fi- 
gury powinna być naszą projektodawczy* 
па, a dobry smak i moda — dorądcami. 

Varsovienne. 
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